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Ż e r o m s k i e g o  p. t.:

. ‘zieje grzechu**.

Pierwsze ataki.
Stekiem obelg, niskich inrynuacyj i potwa- 

rzy, —  powitał krakowski organ socyalnej de­
mokracji kompromis wyborczy demokratów 
z komitetem mi&szczańsium. Byusmy na to przy 
gotowani i dlatego atak mija bez wrażenia. 
Pizeeież nawet w czasach, gdy demokratów 
knurowskich nie podejrzewano o żądzę „w y  
d z t e r a n i a  m a n d a t ó w "  socyalistom, nie 
oatufędzano wcale ich działaczy. Nie było jed- 
M fe  z wybitniejszych mężów poetycznych 
stronnictwa demokratycznego, występujących ńa 
szeł szej armie publicznego życia, którego na 
szpaltach „Naprzodu" nie obryzganoby błotem 
kalumnii podejrzeń i nieuzasadnionych zaizu- 
tów. Nie uszedł tego losu także ś. p. Rotter, 
którego uzisiaj stawia się w organie socyali 
stycznym za wzór nieprzejednanego domo- 
Lraty.

Prawda i czystość były zawsze monopolem 
socyalnej demokracji, —  zwolenników innych 
stronnictw traktowało się, w najlepszym razie, 
z  pewną nonszalancją wielkopańską... Tem 
mniej tedy zadziwia, że dzisiaj, gdy polska de­
mokracja na gruncie krakowskim wystąpiła sa­
modzielnie i przyjęła wyciągniętą ku sobie dłoń 
dawnych swoich przyjaciół politycznych, padają 
na mą gromy ze strony socyalnej demokracji, 
która, w przystępie megalomanii, arngowała so­
bie prawo wydawania nieodw ołalnych wyroków
0 postępowaniu demokracji polskiej.

Sjtuacya polityczna zm.eniła się rzeczywiście
na terenie krakowskim; inaczej być me mogło 
winiliio z pcw'odu rozpierania się na nim i te- 
roryzmu socjalnej demokracji, Stosunek jej 
do demokracji polskiej nie objęty zresztą żad­
ne mi stypuiacyami, a polegający jedynie na 
opozycyjnym charakterze obu stronnictw i po­
stępowości ich zasad w pewnych dziedzinach, 
wcześniej lub później inedz musiał przekształ­
ceniu radykalnemu. Czuł to dobrze ś. p. Rotter
1 już przy ostatnich wyborach do Rady miej­
skiej z Koła inteligencji, wdrożył akcyę. w któ­
rej nie oglądano się wcale na kandydaturę so­
cjalistyczną. Przeobrażenie się tego stosunku, 
jaki, od wypadku do wypadku, wytwarzał się 
ua gruncie krakowskim między demokracją i 
Sucyulistami, było już tylko kwestyą czasu.

Przyspieszyły tę chwilę dwie okoliczności. 
Stanowisko, jakie przewodnicząca dotąd mie­
szczaństwu krakowskiemu frakeya konserwaty- 
wi*a zajęła w zasadniczych sprawach politycz­
nych (reforma vyborcza ao Sejmu i Rady miej- 
akio*, Łwestye agrarne i t. d.) w połączeniu 
z propozycją mieszczaństwa zbliżenia się do 
demokratów, —  to był moment jeden. Drugim

była taktyka socjalistyczna w latach ostatróch, 
a specjalnie i ;b obocna taktyka wyborcza, po­
legająca na obsadzeniu kandydatami socjali­
stycznymi wszystkich niemal okręgów miejskich 
i wiejskich przy zbliżających się wyborach. 
W kraju zapanowała konsternacja, —  nie dla­
tego, żeby socyalistom odmawiano prawa do 
samodzielnego postępowania, ale że odrazu wy­
tworzyli oai i narzucili krajowi sytuację przy­
musową, do której wszystkie inno stronn.ci.wa, 
roszczące sobie także prawo (lo egzystencji, przy­
stosować musiały swoją taktykę.

\V Krakowie, z wyjątkiem Kaźmierza, obsa­
dzili socjaliści w s z y s t k i e  o k r ę g i  i wdro­
żył1 odrazu niesłychanie żywą agitacyę.

Jeżeli więc dzisiaj zarzuca się demokratom 
w „Naprzodzie" —  że „ w y d z i e r a j ą "  (sic) 
mandat p. Daszyńskiemu, to zupełnie ton sam 
argumont przysłngujo demokratom na poparcie 
zarzutu, że socjaliści „wydizeć" chcieli demo­
kratom w s z y s t k i e  c z t e r y  m a n d a t y  
z Krakowa. A zarzut- ten o tyle więcej ma ra­
c ji  w ustach demokratów-, że oni, a nio socya- 
liści, dzierżyli dotąd w s z y s t k i e  mandaty 
z tego miasta.

Jest to jednak stanowisko, na klórem sta­
nęli socyaliści, a nie demokraci. Racya polity­
czna bowiem przyznaje każdemu strunictwu 
r ó w n o  prawo do rozwoju. „Wydzierania" 
mandatów nie mogli redy zarzucać demokraci 
socjalistom, —  ale też na odwrót ostatnim 
z nich nie przysługuje także ten zarzut, ubli­
żający zresztą samodzielności wyDorców, w od­
niesieniu do demokratów, gdy nio ogląuając się 
na tamtych, przeciwstawiają im kandydatury 
własno.

Jednem słowem, sjtuacya wytworzyła się 
przy obecnych wyborach na gruncie krakow­
skim taka, że demokraci polscy natrafili po 
stronie socjalistów na silną, ufortyfikowaną 
czterema ich Kandydaturami, linię oporu; równo­
cześnie z drugiej strony wyciągnięto do nich 
rękę do kompromisu, jrzyczem zbliżono się do 
nich o pół drogi pod względem politycznym.

Salwując w zupełności swój charakter i sa­
modzielność, uznała demokracja za stosowne, 
rękę tę przyjąć. Skłaniała ją zaś do tego i ta 
okoliczność, że piv.cz podział na okręgi wytwo­
rzył się w Krakowie taki nowy stosunek sił 
wyborczych, że współdziałanie z nową partyą 
mieszczańską zapewniału korzystne koniunktury 
wyborcze.

Nie LyJo zamiarem demokratów krakowskich 
zrywać stosunków z nikim zo swoich przyjacuł 
politycznych. Socjalni demokraci do nich wpraw­
dzie nie należeli, ale byli im raz bliżsi, raz dal­
si. Demokraci znaleźli się teraz w tem przymu- 
sowem położeniu, że czyby z komHetem miesz­
czańskim byli zawarli kompromis, czy nie —  to  
w a l k ę  w y b o r c z ą  z & o c y a l i s t  a mi  b y l i ­
b y  m u s i e l i  s t o c z y ć  z c a ł ą  m o ż l . w ą  
e n e r g i ą  w e ws z y s t. k i c b c z t. e r e c h okr ę- 
g ac h .  To już było kwestyą dalszej egzysten­
c ji  Polskiego Stronnictwa Demokratycznego, 
kwestyą jego samodzielności, i w tym wypadku 
p. Daszyński byłby się spotkał także z najsil­
niejszym kandydatem demokratycznym, a nie 
z tym', którego on sam byłby sobie życzył.

Tyle, nic dla przekonania „Naprzodu" i jego 
stronnictwa, bo do podjęcia tej Syzyfowej pra­
cy nie czujemy się na siłach, —  alo dla wy­
świetlenia sytuacji, z której wynika, że krok 
demokratów krakowskich był aktem politycznym 
i dobrze był obmyślany.

A  teraz, —  znowu me dla polemiki z „Na­
przodem", lecz dla poinformowania naszych czy­
telników o taktyce tego organu, —  kilka pró­
bek jego insynuacją i kalumni.

Powiedziano tam, z tą zadziwiającą łatwością, 
jaką wieloletnia tylko dać może wprawia, że 
demokraci „prowadzili szaokerkę" z „kahal- 
no-konserwaty wną partyą" —  co oczywiście jest 
nieprawdą, bo cała akcya kompromisów na była 
dla komitetu demokratycznego jawną i rokowa­
nia toczyły się z komitetem mieszczańskim, a 
nie „konserwatywno-Kahalnym".

W  pierwszej chwili przedstawiono w „Naprzo­
dzie" rzecz tak, jako-^ cały kumpromls zawierano 
w celu „zapewnie iłia p. Doboszyńskiemu dachu 
nad głową". Tymczasem nasfąpiła niespodzian­
ka: dr Doboszyński nie kandyduje. A więc cóż 
jest przedmiotem „szachorki"? Oto p. Bandrow- 
ski ma zostać wiceprezydentem miasta.

Tisze się potem z lekkiem sercem, że stron­
nictwo demokratyczne „rzuca w błoto" (no, 
błoto, przez „Naprzód" rzucane tak daleko nie 
sięga) swoją tradycyę, „występuje wrogo prze­
ciw demokratom żydowskim i klasie robotni­
czej". Bo dawniej, —  pisze „Naprzód" na ir- 
nem miejscu —  za ś. p. Rottera szukała demo- 
kracya łączności z rkłupem i robotnikiem —  
„dziś pod kierownictwem Petelenza u c i e k a  
od c b l u p ć w  i r o b o t n i k ó w ,  j a k  od z a ­
r a z y "  (sic!) „łączy się ze stańczykami przeciw­
ko mm" i „ s p l u n i e  w s t r o n ę  l u du  p r a ­
c u j ą c e g o " .

Ubliżylibyśmy rozsądkowi naszych czytelni­
ków, podejmując polemikę z taką „argumenta­
c ją " . Świadczy ona jedynie o widocznem po- 
inięszanin pojęć w organie socjalistycznym. 
Robotnicy, lud, —  to synonim socjalnej demo- 
kracyi. Kto staje do wralki wj borczej z socya- 
listą, „pluje" na chłopa i robotnika. Na zgro­
madzeniu „towarzyszów^" wywołują takie wy­
rażenia okrzyki „Hańba". Sądzimy, że w dru- 
kowanera słowie nie chybią one także wrażenia, 
aczkolwiek okrzyk zwróci si«j pod innym 
adresem.

Na zakończenie jedno zastrzeżenie. Dziennik 
nasz służył zawrszę idei szczerze demokraty­
czne!, stawiając na miejscu naczelnem interes 
narodu, aczkolwiek nie monopolizował go dla 
siebie wyłącznie. Przez ćwierć wieku hołdował 
stale zasadom rzetelnego postępu we wszystkich 
dziedzinach publicznego i kalturalnego życia. 
Tym zasadom potrafi i dziennik nasz, i stron­
nictwo, które zawsze najbliżej niego siało, do­
chować wierności. Mogą zmieniać się konjnn- 
ktiuy polityczne, które niesie życie, —  ale za­
sady pozostaną niezmienne. I żaane zohydzania, 
żadne obelgi nie odsuną nas ani od ludu wło­
ściańskiego, ani od robotuika, których obrona 
była i pozostanie wybitnym punktem programu 
demokratycznego.

Nie wyprowadzą nas też z równowagi, nie 
zmienią tonu polemiki żadne, choćby najVutal- 
niejszo ze strony socyalistycznej ataki. Walka, 
którą nam obecnie socyalna demokracya na­
rzuca, nie jest dla nas rzeczą nową. Ona takie 
należy do „tradycyi" demokratycznej, tylko do... 
dawniejszej. Obecnie wskrzesili ją socyaliści...

S y f u a ^ y a  w  D ^ s n i e .
(Koresp. „N. Refuiny-).

Petersburg, 23 kwietnia.
Znowu przeżyliśmy tu okres obaw, oczekiwań 

w najwyższym stopniu denerwujących i całko­
witej niepewności jutra. Mimo całą bowiem 
ostrożność i umiarkowanie większości Dumy, 
niebezpieczeństwo jej nagłego i zgoła bezzasa­
dnego rozwTiązania wisiało nad nią przez kilka 
dni, paraliżując niemal zupeinio wszelką myśl 
o dalszej pracy.

Artykuł Martensa w „Timesie", artykuły 
Móenszikowa w poioficyalnetn „Nowem W re­

mi eni ", a przedewszystkiem akcya P i c h n y  i 
D u r  n o w a ,  tudzież starania skrajn°j prawicy, 
aby wniosek jej o potępienie zabójstw polity­
cznych jak najprędzej przyszedł pod obrady, 
budziiy powszechne obawy, których żadnych 
miarą nawet najwięksi optymiści nie mogliby 
byli nazwać bezzasadnemu Pesymizm i zupełna 
niepewność najbliższej chwili była tak wielka, 
że wszystkie dzienniki uderzyły na alcrm, mi­
mo że zrozumiały dobrze, iż ton tego rodzaju 
Dumy nie wzmocni. Nawet bardzo umiarkowane 
„Słowo" w artykule p. t. „Ciężkie dni" prze­
widywało „możliwość rozwiązania Dumy nie­
oczekiwanego i bezzasadnego, dlatego tylko, że 
pewna grupa zwolenników absolutyzmu posta 
nowiła za wszelką cenę obalić Dumę".

Według relacyj „Słowa", Stoły pin „rozumie 
niebezpieczeństwo tego kroku", ale przeciw nie­
mu samemu toczy się zaciekła walka ze strony 
„czynników ultrarcakcyjnych naturalnie poza 
Dumą stojących".

Wspomniany dzieunik mimo to wyraża na­
dzieję, że nowe to nieszczęście ominie Rosyę. 
„Nie możemy dopuścić nawet w myślach — 
pisze „Słowo" —  możności powodzenia wszyst­
kich tych dzikich reakcyjnych dążeń, będących 
niesłychaną zbrounią przea Rosyą i przed ca­
rem rosyjskim. Na dro Lze tej Rosya może być 
znowu odepchnięta na czas jakiś od urzeczy­
wistnienia nowego konstytucyjnego ustroju, hi­
storycznie nieodzownego dla jej uspukojenia i 
zapewnienia dalszego rozwoju, i wtracina zno­
wu w wir strasznych katastrof i wstrząsnień, 
z których jeżeli wogóle wyjdzie cało, to będzie 
tak znękaną i rozbitą, że rozwój jej na długie 
czasy będzie zupełnie niemożliwym. Tylko zm 
pełna ślepota i straszna lekkomyślność mogą 
pchać Rosyę na tę drogę."

la k  nisało onegdaj umiarkowane „Słowo". 
Inne dzienniki, jak „Rjecz", „R uś', „Towa- 
riszcz" i „Rirżewyja Wiedomosti", stawały już 
na stanowisku absolutnej niemal pewności roz­
wiązania Dumy, która wzmocniła się jeszcze 
bardziej ze strony giełdy, gdzie utwierdziło się 
przekonanie, że rząd rosyjski ma już zabezpie­
czoną w Niemczech miliardową pożyczkę i że 
sam cesarz Wilhelm pomaga rozwiązaniu Du­
my z obawy, aby ona nie uchwaliła autonomii 
Kiólestwa Polskiego.

Paniczny ten nastrój ustąpił miejsca nadziei 
dopiero na dzisiejszem posiedzeniu Dumy, kie­
dy stało się pewnem, że (Jołowin pojeazie na 
audyencyę do Carskiego Sioła i kiedy obecny 
w Pumie towarzysz ministra spraw wewnętrz­
nych K r y ż a n  o w s k i j ,  zapewnił wuelu po­
słów, że Stołypiu nie chce dopuścić do rozwią­
zania Dumy, i że będzie walczył ze zwolenni­
kami tego ostatniego do ostatecznych konse­
kwencji.

Pod wpływem tego wszystkiego utrwaliła się 
w większości Dumy opinia, ze o losie jej zade­
cyduje sposób, w jaki załatwi się ona z nagłym 
wnioskiem prawicy o potępienie zabójstw poli­
tycznych. Hipotezę tę potwierdzał i ten fakt. 
że dzisiaj właśnie skrajna prawica zaczęta czy­
nić bardzo energiczne starania, aby wniosek jej 
utrzymał się na porządku dziennym posiedze­
nia. Nieoczekiwane pojawienie się w loży mi- 
nisteryalnej Stolyi ina i kilku ministrów dowo­
dziło także, że dyskusya nad wnioskiem pra­
wicy, może mieć znaczenie decydujące.

Zoryentowali się w sytuacji kadeci i ze swej 
strony rozpoczęli rozpaczliwe usiłowania o nie­
dopuszczenie wniosku prawicy na porządek 
dzienny. „Potrzeba koniecznie oderwać ten pla­
ster gorczyczny —  wyraził się Rodiezew —  
inaczej bowiem Duma nie wy trzyma dłużej!"

Pod koniec posiedzenia prezydent odczytuje 
przedłożone wnioski, zawiadamiając wreszcie, 
że członkowie skrainej prawicy domagają się,

aby wniosek ich o potępienie zabó,stw poli­
tycznych, postawiony był jako pierwszy pnnkt 
porządku dziennego. W sprawie tej pierwszy 
zabiera głos przedstawiciel trudowików Be r e -  
z i n, wjkazując, że Duma ma mnóstwo innych 
kwesty! rzeczywiście ważnych i niecierpiących 
zwłoki, które muszą być rozpatrzone. WmoseK 
prawicy nie zaw iera żadnego materyalu do pra­
cy ustawodawczej, a zmierza tylko dotąd, aby 
Duma wjpowiedziała, moralną sentencję. Ale 
kazanie może być odroczone. „Jesteśmy ustawo­
dawcami a nie moralistami!" —  kończy swe 
przemówienie Berezin.

Podczas jego przemówienia zapisują się do 
głosu: Pnriwzkiewłcz, hr. Bobrinskij i Krupien- 
skij. Temperatura podnosi się. Wszyscy ci trzej 
leaderowie skrajnej prawicy domagają się po­
stawienia swego wniosku na jutrzejszym po­
rządku dziennym. Rosya oczekuje rozstrzygnię­
cia tej kvrestyi —  aowodzi Krupieńskij. Puri- 
szkiewicz woła, ze jest oburzony zabójstwem 
jakiegoś tam wybitnego członka czarnej sotni. 
Hr Bobrinskij zapewnia, że prawica zmusi Du­
mę do wypowiedzenia się w tej kwestyi, nawet 
wbrew jej woli i chęci. W  sali ogromny nie­
pokój. PivemOwiediu Punszkiewicza towarzyszy 
śmiech, gwizd i sykanie. Pariszkiewicz irytuje 
się, oświauczając, że na własną rękę musi przy­
wołać Dumę do porządku. Prezydent udziela 
mu nagany i t. d. Z kolei zabierają głos przed­
stawiciele socyal-demokratow i socyal rewolu­
cjonistów, Dżaparidze. i Szirskij. Obaj oświad­
czają, że ze strony ich stronnictw nic nie stoi 
na przeszkodzie, aby Duma jutro wzdęła ped 
obrady wniosek prawicy.

Wreszcie (jrołowin zarządza głosowanie. Prze­
ciw postawieniu wniosku prawicy na porządku 
dziennym jutrzejszego posiedzenia głosuje 245 
posłów, mianowicie kadeci. Koło polskie, muzuł­
manie, trudowicy i bezpartyjni. Za postawieniem 
głosuje 128, t. j. skrajna prawica, paźuzierni- 
kowcy i skrajna lewica, socyal-demokraci i so- 
cyal- rewolucjoniści.

W  ten sposób Duma unika uplanowauej pro­
wokacji ze strony prawicy, w której w swem 
zacietrzewienia partyjnem pomagają jej obie 
socjalistyczne partye. Wniosek prawicy, obli­
czony na rozsadzenie Dumy, usunięty został 
z porządku dziennego na czas nieokreślony. 
Tyra stronnictwom, którym na zachowaniu Du­
my zależy, spadł kamień z piersi.

W związku ze wspomnianemi wyżej zapewnie­
niami Krzyżanowskiego nastrój Dumy poprawia 
się Obawa nagłego rozwiązania jej ustępuje 
miejsca nadziei, że znowu czas jakiś pracować 
będzie można spokojnie Czy czas ten będzie 
długim? Czy nadzieja nie okaże się zwodniczą?

Idem.

!| U
Wiedeń, 26 kwietnia.

(Z ruchu wyborczego w Austryi. — Upadek niemieoiuej 
oartyi ludowej. — „Zwózek niemiecLi". — Ag. ,ryim« 
niemieccy. — Gwiazda Sobiinerera i Wolffa. — Widoki 

socjalistów.)
Sądząc z ruchu przedwyborczego, lewa stro­

na przyszłej izby bardzo gruntownej ulegnie 
zmianie. Lwia część mandatów niemieckich 
przypadnie, jak już zaznaczyliśmy, partyi ohrze- 
ścijańsko-socyalnej, która z 200 kandydatam 
wyruszyła do walki wyborczej. Oprócz 40 man­
datów w Dolnej Austryi, spodziewa się ta no­
wa „Reichspartei" zdobyć drugie tyle w Sty- 
ryi, Górnej Austryi, Tyrolu, Czechach na Mo­
rawach, a może nawet i na Śląsku i Bukowa­
nie. Jej rozrost nastąpi w znacznej czę&ci na 
koszt niemieckiej partyi ludowej, która co naj­
wyżej liczyć może na 30 mandatów, ramiast

Ludwik Stasiak.

Ssary g M ®  z plebanem
czyli

Zatrato liytDimKiej zupy.
(Zdarzenie zapisane w dziejach Pługesza i w kronice 

Miechowity.)

A (Ciąg dalszy.)
.Słońce letnie io s  jeszcze nie wypiło, gdy król 

Kaónterz z tłumom łowców*, łuczników i oszczep- 
oików stanął w Bytomiu W  zamian za serde­
czne słowa konsulów, wielką moc upolowanej 
zwierzyny mieszczanom darował, zaproszony do 
ratasza na ucztę brzeczki nie tknął ledwo je­
dno dzwono szczupaka ze szafranem zjadł, wi­
nom usla zwilżył, od reszty się wyprosił; bach- 
mistrza zawezwał,|w sztolnię prowadzić się kazał. 
! ( b  było szybu, ni szybiku, do któregoby me 
Zajrzał, nio było dukli, ni wądołu, któregoby 
bacznym nie obejrzał zwrokiem. Nie żałował 
pańskiego ubrania, we wszybtkie wążczyzny 
poszedł, grubość źmigi się przypatrywał, naj­
pilniej pytał się, jak czuwają nad wodami, jak 
Bię wykonuie kawa*). Strudzony n«. świat wy­
szedł Godzinę w ratuszu spał, poczem burmi­
strza . wójta zawezwał. Przyszli sławetni, na 
moment wybieżelf, już bębemśc’ na wszystkich 
logach na nreście w kotły biią, wszystkich 
krzywdzących i pokrzywdzonych przed oblicze 
paustin tu roki wołają

*   * *

*) Górniczy w/raz aknty w Polac» o i wyrazu 
ceairam. Łiw a=straż pożarna, straż czu- 

vaj*oa Lud 8tauw» wód.

Pierwszy pleban wniósł żałobę. Mówił on:
—  Większych łotrów, niż to łyki bytomskie, 

korona polska nigdy nie oglądała. W cymbory 
ich jeno wziąć i okuć w ltaidany. Prawa nale­
żenia do rady mi przeczą, stolca w miaia miej­
skiej odmawiają. Oto mojo zakościelo sztolniami 
podryli, jako zwalona w losie sosna kornikami 
we wszystkich kierunkach stoczona — wygląda 
moja ziemia, tym oto pargaminem przez Króla 
Bolesława oddana. Nio sprzedałem jej nigdy, 
o majestacio, d e  zastawiłem jej i jednego gro­
sza dzterżawy z nieczystych rąk tych łyków 
nie wziąłem Oni tn iordzą. że prawem bańskiem 
ziemia do nich należy.

Przypadł do stóp Każmieiza syn Kacpra Ol­
chowy, płaczem wybuchł niezmiernym i krzy­
czy.

— Clnystusowe zakośeiele rabują!
I że matołek wielki huczek robił, tuęc go 

wójt za drzwi wytrącił, poczem burmistrz mó­
wił do miłościwego mieszczańskiego króla:

—  Ziemia jest nasza. Nikt nam jej zaprze­
czyć me ma prawa. Ksiądz pleban mówi, że 
zaKuśeielc jego, a więc wszystko oi w ziemi, 
to jego. A kio sztolnie zbudował ? Czyim trudem 
wykonane ? Czyim potem zroszone ? Pleban nasz 
je”st jako bartnik, który miał pusty ul, gdy zaś 
pszczoły miodem go napełniły, wygania jo z dzier­
żawy i mówi; to nio wasze, to moji. Terni 
pszczołami wypędzonomi z dorobku, jesteśmy 
my. Do tego należą sztolnie, ku* je pazurami 
wykopai, do pszczół należy miód, bo one go 
zniosły pracą goiąccgo lata.

—  Ulituj się nad nami!
—  Ty królu chłopski!
— Ty opiekunie nuasM
—  Ty ojczo i dobrodzieju górników!

—  Ty, coś wdowom i sierotom górników są- 
sicki pełne złota darował!

Wziął król w rękę pergamin króla Bolesława, 
jeden i drugi raz go uważnie przeczytał. Potem 
polecił podać sobie księgę praw bańskich, czy­
tał ustawy i tenor ich rozważał. Potem przy- 
wołał do siebie towarzyszących mu na łowach 
Bogoryę Skotnickiego i Janusza Snchywilka, 
pizesławnyck jurystów, i długo nad pismem 
Bolesława i nad brzmieniem praw żupnych z ni­
mi po łacinie rozmawiał. Uługo radzili, nagle, 
jakby na dane hasło, i z ust Kaźmierza i z ust 
Suchy wilka padły słowa:

—  Dwóch różnych zdań być nie może
Rzekł król Kaźmierz do miasia:
— Zakościele należy do plebana i wszystko, 

co pod zakościelem lia^ży do szlachetnego Pio­
tra z Koźla, bytomskiego plebana. Wszystkie 
sztolnie są jego własnością, wszystko srebro, 
ołów i galman, któro w przyszłości da jego zie­
mia, należą do niego. A  co do przeszłości, po­
stanawiam i rozkazuję: Gwarkowie bytomscy 
zapłacą szlachetnemu Piotrowi z Koźla kruszec, 
wydobyty z jego ziemi, półtorej kopy groszy 
pragskich rzetelną monetą

—  Sprawiedliwy królu! —  zawołał radośnie 
pleban.

—  Klęska nasza!! —  krzyezą gwarki.
A ksiądz z radości zmysły traci:
—  Mnie. szlachetnemu z Koźla sprawiedliwość 

wymierzyłeś! A mówią, jasny władco, zo ty 
tylko z chamami trzymasz...

— Krzywda nam!!— zawołał płaczłiwia bur­
mistrz.

—  Jaka krzywda? —  pyta Kaźmiera.
—  Sztolnie myśmy grzebali
— Grzebaliście w cudzej ziemi
—  Bańskie prawo...

—  Orzeka jasno —  rzekł król. —  Wyście 
mieli pełne prawo wywłaszczyć plebana, zmusić 
go, aby wam zakościele sprzedał. Z prawaście 
nie korzystali, prawoście utrascifi.

Zdziwił się niezmiernie tak burmistrz, jak i 
wójt, jurysta zawołany i znawca prawa wielki.

—  Co mówisz najjaśniejszy panie ? Czyż ten, 
co z prawa nie korzysta, ten prawo traci ? Czyż 
prawo ważne wtedy, gdy sztolni nie było pod 
zakościelem, jest nieważne dziś, gdy sztolnie 
są pod zakościelem? Gwarek ma prawo w y­
właszczyć każdego, kto nio jest gwarkiem, a 
więc pleban..,

Zaświeciły się dowcipem rozumne oczy króla 
Kaźmierza. Rzekł władca

—  On nie jest plebanem.
—  Jakto?
—  Mówię: że w obliczu prawa nie jest ple­

banem.
—  Gzem jest?
—  On jest gwarkiem.
—  ? ? ?
— Un ma wo własnej ziemi sztolnie, on ra­

dę kopie, on jest gwarkiem, jego wywłaszczyć 
nie wolno...

Lamenty okropne uciszył król słowami.
—  Zawyrokowałem.
Lamenty i prośby końca nie miały, złością i 

gniewem wrreią łyków dusze. Buntują się ha- 
niemusue łyki, trzęsą się spanoszone bytomiany, 
wre ta ciżba pomrukiem, nie prośby już pized 
oblicze królewskie zanoszą, ale złorzeczą i prze­
klina >ą. Mdluchno zrazu ozwał się bunt, coraz 
ostrzejsze głosy słychać, coraz bardziej hani- 
musz czerni wzrasta.

—  Krzywda nam!!
—  Nieprawość to zaiste.I

—  Myśmy krwawo pracowali, on bez pracy 
owoc zbierać będzie!'

—  Nie zgadzamy się! —  krzyknął Maciek 
Bandzie.

—  Protestuję! —  zawołał Mikołaj Płoczy- 
wlos.

— Nie pozwalam!! —  wrzasną! Krzysztof 
Sikora.

W  łagodnych oczach króla iskry zapłonęły. 
Przywołał do siebie wójta i rzekł:

— Niech tu przyjdzie kat.
Wnet ziawił się krwawy mistrz, król mówi 

do mego:
—  Postaw jeno pień, ujmij miecz,
Stanął na środku miejskiej świetniej pniak 

krwawy, powiódł król okiem po mieszczańskiej 
ciemiorwie i pyta:

—  Kto krzyknął: nie pozwalam!?
— Świeczki w oczach łyków Ftanęły, krew 

w żyłach marznie, cisza, niezmierna zalegta 
izbicę.

— Pytam się raz jeszcze, kto krzyknął: nie 
pozwalam!?

Tak;e milczenie, jakby ta gromada ludzi smę- 
tarzpui była, a nie żywą, wrzeszczącą niedawno, 
ludzką calizną. Z&rzem rozjaśriały się dostojne 
króla lice.

Mów*ił Kaźmierz Wielki do mieszczaństwa:
—  Quod bonum. faustum, feluc, łortunatum- 

que sit! Choć opuszczan was, choć daleko od 
was będę, -iwsze blisko az*eci moich będzi j 
serce moje. Rośnijcie w zacność, rośnijcie w do­
statek, rośnijcie w miłość dla naszej matki 
ziem. Niechże dla niej stokrotny plon wyda 
krwawa prace rąk waszych. Wołam do was, 
pozdrawiam was górniciuem słowem: Szczęso 
Boże! (C. d. n.)
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dotychczasowych 50. Kandydaci te^o stronni­
ctwa natrafili na taną opozycję u wyborców, 
żp kierownictwo patyi uchwaliło szereg kandy­
datur „tajnych11, do których oficyalme się nie 
przyznaje, i wydał© hasło utworzenia jednoli­
tego „Związku woinomysłnycb Niemców“■ po 
wyborach. Zdaje się, że „Związek"1 taki przyj­
dzie do skutku i obejmować będzie posłów nie­
mieckiej partyi ludowej i postępowej, a może 
i t. zw. „Fruaudeutsche“, któryeh przywódcą 
w dawnym parlamencie był W o l f f  Zważyw- 
•szy, że w wieln okręgach niemieckich kandy­
dują agrarnasze na własną rękę i że mają do­
bre widoki Związek-1 ów nie będzie bardzo 
licznym, jeśli agrarynsze do niego nie pnystą 
p.ą. Lista kandydatów agrarnych zawiera na­
zwiska vilku wy bitnych osobistości jak hr. 
P t h r g h k a ,  (który powncL’ liberalizm) i księ­
cia A u e r s p e r g a ,  byłego wiceprezydenta Iz- 
ny panów. Nie jest więc wykluczone, że ci, 
więeej ambitn niż zdolni politycy, zechcą utwo­
rzyć osobną grupę parlamentarną.

Do charakterystycznych objawów obecnego 
mchu wyborczego należy upadek stronnictwa 
S c h O n e r e r a  P**'.ed 6 laty wszedł do parla­
mentu na czele 10 „wiernyek", ale już wciągu 
kadencyi zmniejszyła się ta gropa .do połowy. 
Część :ostała wykluczoną za rozmaite brudne 
sprawki, jak Wolf, Herzog, Berger, cz.;ść zaś 
wystąpiła dobrowolnie i założyła stronnictwo 
„freialideutscherów*1. Do nowego parlamentu zaś 
WTÓci zaledwie 5 lab 6 Wszechniemców, a sam 
Schónerer, kandydujący w Chebie, musiał do­
dać do programu wszechniemieckiego dużo sosu 
agrarnego, aby poprawie swoje, nieszczególne 
szanse. Natomiast najprawdopodobniej nie zo­
baczymy więcej „wielkiego* parlamentarzysty, 
p Franka Steina. Ale i gwiazda Wolfa zaczyna 
bledna.ć. W  Trntnowie kandyduje przeciw nie­
mu pizywódca Niemców wolnoinyńlnych d rE p - 
p i n g e r ,  którego zwycięstwo uważają za p e ­
wne.

S o c j a l i ś c i  stawiają we wszystkich kra­
jach kandydatów —  ogółem przeszło 100, —  
z których najwięcej przypada na kraje prze­
mysłowe, jak Dolna Austrya, Czechy, Murawy 
i Śląsk. Te kraje dostarczą też największego 
kcntyugentu posłów socyalistycznych. W  Sty- 
ryi spodziewają się socyaliści nietylko zdobyć 
dwa mandaty w Gracu, ale także niektóre o- 
kręgi na pół w i e j s k i e. Ogółem liczyć można, 
że w nowym parlamencie będzie 35—40 aocya- 
listów.

Z tego zestawienia widać, że głównie lewa 
strona Izby ulegnie zupełnemu przekształceniu 
podezzs gdy na prawicy 1 w centrum stosunki 
stronnictw na zewnątrz nie o wiele się zmie­
nią. Tylko duch będzie może nieco inny. Sz.

t  m Ozoznu.
(Pr»e Kwtcwanie ie. Kruszki, — Samowola bis„jp<5w an*o 
Ij zań iitieh. — Wybory w Chicagu i Mibnrakee. — Zwią- 
Mk Uarudowy puisk> — Zaborczość Ał&dina. — Sprawa 
pomników Kościuszki ł Pułaskiigu. — przyszły „dzież 
polski1* w Waszyugtonie. — Rooseralt o Polakach. — 

Występy Modrzejewskiej). v

W i i  wili, gdy papież zamianował dla ruskich 
unitów w Ameryce osobnego ruskiego biskupa, 
pisma polskie w Ameryce przynoszą nowe wie­
ści o p r z e ś l a d o w a n i u  p o i s k i c h  k s i ę ­
ż y  przez tamtejszych biskupów Niem :ów i Ir­
landczyków

Ofiarą tego prześladowania padł teraz jeden 
z najwybitniejszych księży polskich w Amery­
ce, ks W acław K r u s z k a , -  proboszcz w miej­
scowości Eipon, znakomity publicysta, którego 
artykuły i rozprawy zamieszczane w „Kuryorze 
Polskim-"4 ogólne budziły zaięcie i odzna­
czały się prawdziwie polskim duchem, —  autor 
najobszerniejsze., dotychczas historyi wychodź- 
twa polskiego w Ameryce, niedawno delegat 
polskiego duchowieństwa do Rzymu, w sprawie

{iolstich biskupów dla Ameryki i gorliwy Jzia- 
acz snołeczny. Jego zwierzchnik duchow ny, ar­

cybiskup milwaueki, ks. Messmer, Niemiec, za­
bronił mu pisywania nadal artykułów do pol­
skich gazet, równocześnie zaś wydał okólnik 
do duchowieństwa, aby nigdzie nie dopuszczało 
& . Kruszk i do wygłaszani i polskich kazań. 
Za przykładem arcybiskupa Messmera poszedł 
ks. Foi, biskup dyecezyi Grocn Bay. W  miej­
scowości Antigo w tej dyecezyi umarł przed 
miesiącem proboszcz miejscowy, ś. p. ks. Zie­
liński również gojący prtryota polski W te­
stamencie swoim wyraz1'! on życzenie, ażeby aa

miejsce wiecznego spoczynku odprowadził go 
ko. Kruszka, z którym Ścisła łączyła go przy­
jaźń. Zawiadomiony o tem przez wykonawcę 
testamentu ks. Kruszka, przybył do Antigo, 
aby zająć się {ogrzebem przyjaciela. Tn atoli 
doręczono mu pismo biskupa Foxa, zabiania- 
jące mu również przemawiania nad grobem. 
Wobec tego ks. Kruszka, wioząc, że zakaz ten 
wywołał wielkie wyburzenie wśród miejscowych 
parafian, aby zapobiedz burzliwym zajściom, 
porno ilił się tylko u zwiok przyjaciela i odje­
chał do swej parafii. Uczynił to zaś głównie 
ze względu na to, że na pogrzeb przybyć miał 
sam biskup Fux.

Wogóle ks. Kruszka poddał się tym zakazom, 
jakkolwiek obaj biskupi umotywowali je ubli­
żającym. dla niego twierdzeniom, jakoby pisar­
ska i publiczna azialalnosć jego demoralizowała 
katolików polskich. Ogłasza on, że na razie nie 
bęu jc pisywał. Wzorowy ten kapłan zawsze 
dotychczas trzymał się ściśle przepisów kościel­
nych, prywatne jego życie jest nienaganne, a 
jedyną iego „zbrataną było, że gorąco i ener­
gicznie bronił zawsze narodowych praw pol­
skich katolików w Ameryce i stał na czele ru­
chu, domagającego się polskiego biskupa dla 
Ameryki. To jedynie ściągnęło na niego gniew 
i zemstę biskupów niemieckich i irlandzkich, 
i gtfyby nie wzorowe jego postępowanie w ko- 
ściele i w życiu, dawno już zapewne byliby go 
pozbawili probostwa w Ripon.

O ile atoli on sam poddał się tema prześla­
dowaniu, o tyle nie poddała się samowoli bi­
skupów' prasa polska w Ameryce. Z jedynym 
v yjątkiaia organu księży Zmartwychwstańców, 
„Dziennika Chicagowskiego11, odgrywającego 
tam bardzo smutną role, cała szcztrze polska 
prasa amerykańska wzięła go w obronę. Wszyst­
kie pisma _—  bez względu na swoje polityczne 
przekonania, ujmują się za mm, wyrażając mu 
współczucie i gwałtownie uderzają na biskupów 
amerykańskich. Dalej wystąpili w jego obronie 
S o k o l i  amerykańscy. ZanoJ się na to. że 
sprawa ta wywoła wielką burzę i że bardziej 
jeszcze roz!uźni węzły łączące amerykańską Po­
lonię z rzymską hierarchią kościelną. Tymcza­
sem biskup Fox wybiera się do Rzymu, ażeby 
tam oskarżyć ks. Kruszkę. Czyż nie znajdzie 
się wśród wyższego polskiego duchowieństwa 
nikt, ktoby ujął się w Rzymie za prześladowa­
nym polskim kapłanem patryotą? Jeśli się nie 
znajdzie —  najwięcej nchrpi na tem Watykan 
i sprawa katolicka. Na 0 0 . Zmartwychwstań­
ców niema co liczyć.

Zaznaczyć tu wogóle wypada, że rozdźwięk 
pomiędzy 0 0 . Zmartwychwstańcami polskimi w 
Ameryce a tamtejszem społeczeństwem polskiein 
stale się pogłębia, do czego ks. Zmartwych­
wstańcy sami się przyczyniają uienarodową 
swoją postawą, a ks. Kruszka właśnie dla tego, 
że geillwie wypełniał swoje obowiązki narado 
w_ nie cieszył się nigdy ich syrapatyą

Sytuacya katolickiej ludności polskiej w Ame­
ryce pod względem kościelnym pogarsza się 
z dnia na dzień a kwestya zamianowania pol­
skiego biskupa dla Ameryki staje się wprost 
piekącą. Żadna z tamtejszych narodowości ka­
tolickich nie doznaje ze strony Watykanu ta 
kiego l e k c e w a ż e n i a ,  jak właśnie narodo­
wość polska.

W  początkach kwietnia odbyły się w Chi ­
c a g o  i M i l w a u k e e  wybory nowych funk- 
cyonaryuszów miejskich. W Chicago, w miejsce 
dotychczasowego burmistrza Dunne’a, demokraty, 
wybrany został głową miasta republikanin B u s s e 
i to przy pjmocy głosów polskich. Wraz z nim 
zwyciężyła cała lista republikańskich kandyda­
tów na inne urzędy. Busse przyrzekł Polakom, 
że uwzględni ich przy obsadzania posad miej­
skich, czego demokraci uczynić nie chcieli Na 
jednem z zebiań przedwyborczych demokraci 
dopuścili się nawet brzydkiej napaści na zna­
nego obywatela chicagowskiego p. Smulskiego. 
gdy przemawiał za listą republikańską. W Mil­
waukee wybrany został ponownie między innymi 

alderman* obywatel M L n d w i c z a k .  Udział 
Polaków w wyborach tych był bardzo żywy. a 
to skłania „Dziennik Narodowy11 do wypowie­
dzenia następującej uwagi: „Gdyby połowę tej 
eneigii, tego zacięcia i zapału poświęcić chcidi 
Polacy tutejsi n a s z y m  wł a s n y m spr awom,  
naszej własnej polityce, „owej koszuli bliższej 
ciała11, o której już raz na tem miejscu wspo­
minaliśmy, którą przecież pod amerykańskim 
surdutem nosić trzeba, jakże inaczej wygląda­
łyby nasze stosunki!11 

Zapał taki przydałby się zwłaszcza w dzie-
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dżinie organizacji polskich. Do tej chwili nie 
rozwinęły się one tak, jakby tego dla dobra sprawy 
polskiej życzyc wypadało. Tak n. p. największa 
w Ameryce polska organizacya: „ Z w i ą z e k  
N a i o d o w y  P o l s k i 11 liczy, obecnie, według 
najnowszego wykazu, 50.580 członków, lecz cóż 
to jest —  wobec 2 milionów Polaków wogó'e. 
Związek ten wyznaczył dla złotu polskich „So­
kołów11 w Ameiyce. któiy ma się odbyć w iip- 
cu, —  1000 dolarów.

W Amervce bawi obecnie głośny z czasu 
pierwszej Dumy rosyjskiej poseł A ł a d i n (tru- 
dowik), który wygłasza tam odczyty o rewolu- 
cyi rosyjskiej Otóż ten pan Aładin stale przy- 
tem krzywdzi Polaków. Mówiąc o obecnej Du­
mie, ar słowem nie wspomniał o odrębnem 
Kole polskiem, l e c z  z a l i c z y ł  w s z y s t k i c h  
p o s ł ó w  p o l s k i c h  r y c z a ł t o w o  do k a ­
d e t ó w .  W  tym samym odczycie Zaanektował 
dalej dla Rosyi Kościuszkę i Pułaskiego, twier­
dząc, że w walce o wolność Sianów Zjednoczo­
nych brali udział także „ n a s i  r o s y j s c y  In­
d z ie 11. Ponieważ w walce tej nie uczestniczył 
faktycznie żaden Rosyanin, mógł Aładin mieć 
na myśli tylko tych dwóch bohaterów polskich 
i tuk też wszyscy słuchacze go zrozumieli.

Pomnik K o ś c i u s z k i  w Waszyngtonie ry­
chło przypomni Ameryce, że był to Polak, a 
nie Rosyanin. Z najnuwszej odezwy komitetu 
pomnikowego dowiadujemy się, że wybór defi- 
nPywny padł nie na mcdel Lewandowskiego, 
lecz na model ń.. P o D i e l a  że składki na 
budowę pomnika wynoszą jnż połowę potrzebnej 
sumy — lo  20.000 dolarów (100.000 Kj. Ró­
wnocześnie ogłasza rzeźbiarz artysta p. ć b ę ­
d z i ń s k i ,  że jego model pomnika K P u ł a ­
s k i  eg© który, jak wiadomo, ma również sta­
nąć w Waszyngtonie, lecz kosztem skarbu ame­
rykańskiego, nareszcie uzyskał aprobatę rządo­
wej komisy! artystycznej i polecony został do 
wykonania. Jak widzimy z zamieszczonej w 
„D lennikn Narodowym1" ryciny, model ten przed- 
stawim Puias’1ego ua koniu w stroju polskim. 
Do tego ogłoszenia p. Chudzińskiego dodaje 
„Zgoda11 chicagowska następujący projekt:

„Skoro więc model pomnika Pułaskiego już 
przyjęty, w ciągu roku pomnik może być wy­
kończony i gotów do odsłonięcia w dniu 3-go 
maja 19u8 roku Na ten więc dzień należy Po­
lakom w Ameryce wykończyć i ofiarowany 
przez nich Stanom Zjednoczonym pomnik Ko­
ściuszki, aby odsłonięcie obydwóch pomników 
mogło nastąpić w jednym dniu i za jednym za 
chodem. Z uroczystością odsłonięcia pomników 
można połączyć w i e l k i  o b c h ó d  m a j o w y  
w s t o l i c y  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  
w którym obok tysięcy gości polskich, co zja­
dą ze wszystkich stron kraju tutejszego, wzięli­
by udział i gospodarze tego kraju, to jest p r e ­
z y d e n t  ze  s w y m  g a b i n e t e m ,  członkowie 
senatu, Izby reprezentantów i wiele innych 
osób, dla których będzie rzeczą zdrową posłu­
chać o Polsce byłej, obecnej ■ przyszłej. Taka 
jedyna w swoim rodzaiu, j e d y n a  w d z i e ­
j a c h  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  ma n i f e -  
s t a c y a  p o l s k a ,  która się udać musi, takie 
przypomnienie Polski całemu świata w stoicy 
wielkiego i potężnego mocarstwa, przydałoby 
się bardzo także dla interesów Polski w Euro­
pie.11 Hoże wtedy i A ł a d i n  przyzna, że obaj 
ci bohaterowie, nie są przecie „ruskimi ludźmi11.

Z okazji tej sprawy pomnikowej dziennik 
angHski „Star"1, wychodzący w Washingtonie, 
donosi co następuje:

„Prezydent Rooserelt wracając z wystawy 
modelów pomnika Kościuszki, miał powiedzieć 
w czasie obiadu do swej żony i osób znajdu­
jących się przy stole: „Wiecie skąd wracam? 
Oglądałem modele na pomnik Kościuszki. Tych 
modeiów widziałem coś ze dwadzieścia, a 
w s z y s t k i e  b y ł y  t a k  p i ę k n e  i ud a t n e ,  
że nr iłem bardzo trndny wybór. P o l a c y ,  to 
. j e d na k  b a r d z o  z d o l n i  I n d z i e .  Mieli ta­
kich mocarzy miecza jak Kościuszko, a teraz 
mają takiego mocarza pióra jak Sienkiewicz. 
Jeżeli Polska wydaje takich mężów, to śmiało 
mogą śpiewać Polacy: „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła!11

Na zakończenie jeszcze wiadomość, że H e ­
l e n a  M o d r z e j e w s k a  po dłuższej przerwie 
z n o w n  z j a w i ł a  s i ę  na s c e n i e .  Do je­
dnego z pism polskich donoszą z Manchester, 
N. H , że wystąpiła ona tam w szekspirowskiej 
tragedii „Makbet"1 w roli tytułowej. Prasa jak 
zwykle, zachwycona jej występami.

(I ifH
Wniesiony do Dnmy projekt autonomii Kró­

lestwa Polskiego spotkał się ze strony opozy­
cyjnej prasy rosyjskiej z przyjęciem na ogół 
bardzo ży< zliwem. W  „Rusi11 oświadcza znany 
publicysta p. Nestor wprost, że Koło polskie 
uczyniło dobrze, wnosząc swój projekt autono­
mii do Dnmy. „Niechaj wreszcie —  pisze on —  
ci którzy wątpią, obawiają się, podejrzewają i 
wierzą wszelkim oszczerstwom, przeczytają ufi- 
cyalne sformułowanie polskich postulatów i zro­
zumieją, co to jest autonomia. Dotychczas bo­
wiem dla wielu była ona jakiemś straszydłem 
dziwacznem, które przerażało ich swą tajemni­
czością i nieokreślonością.

„Polski projekt wyiaśnia, że dla Polaków 
z jednej strony, autonomia nie jest zwyczajnym 
samorządem, a z drugiej, że nie jest ani realną, 
ani tem mniej personalną unią z Rosyą. Okre­
śliwszy obszerny zakres swoich wewnętrznych 
interesów, przedstawicielstwo polskie dość silnie 
podkreśla swoje pragnienie uwzględniania tak­
że interesów ogólno-państwowych. W  tym c«lu 
czyni ono na rzecz państwa szereg poważnych 
ustępstw, których nie brano nawet w rachubę 
wówczas, kiedy po raz pierwszy nakreślano 
podstawy polskiej antonomi (latem 1905 w War­
szawie i jesienią teguż roku w Moskwie). W sar 
mem Królestwie Polskiem ustępstwa te spowo­
dują mniej lnb więcej silne ataki na Kołc pol­
skie, tak z obozu przeci wników narodowej de- 
moKracyi, jak prawdopodobnie i ze strony en­
tuzjastów idei autonomicznej w samym naro- 
dowo-demokratycznym obozie. Już wooec nie- 
wątpliwości tych ataków, na które narodowi 
demokraci są bardzo wrażliwi, stanowczość, 
z jaką zdecydowali się na znaczne ustępstwa 
na rzecz postulatów ogólno-państwowych świad­
czy, że w wysokim stopniu , są om gotowi do 
ofiar, aby tylko postawić kwestyę autonomii na 
gruncie rzeczywiście praktycznym Gotowość tę 
stwieidzarn tem chętniej, że zamierzam żądać 
od Polaków* jeszcze więcej.11

Enuncyacya p. Nestora jest poniekąd typową 
dla sposobów, w jalcie zareagował? znaczna 
część radykalnie postępowej prasy rosyjskiej — 
lewica lewicy tej prasy.

Zupełnie inaczej zapatruje się na projekt 
autonomii prasa, reprezentująca tę większość 
postępowego obozu rosyjskiego, która w cicho­
ści ducha wyrabia w sob":e elementy „einer 
Regierungsfahigkeit11 na wszelki wypadek,

W  obozie tym prym dzierżą k a d e c i ,  to też 
głos icli ofieyalnego organu —  „Rjeczi"’ jest 
w tej mierze wysoce miarodajnym.

obszernym artykule wstępnym „Rjecz"1 
z dnia 25 b. m. omawia projekt autonomii i 
zestawiwszy go z wywodami p. Steckiego, za- 
wartenr w znanej broszarze jego p . t „  W spra­
wie autonomii Kiólestwa Polskiego11, wykazuje, 
że wniesiony projekt idzie znacznie dalej, niż 
poszedł jeden z jego najwybitniejszych autorów 
w swojej broszurze. Skoro bowiem w tej osta­
tniej p. Stecki domagał się tylko autonomii 
p r o w i n c y o n a l n e j ,  to projekt Kała polskie­
go wszedł daleko w dziedzinę autonomii p a ń ­
s t w o w e j .

„Nie będziemy wchodzili w to — pisze 
„Rjecz11 —  jakie to względy skłoniły Koło pol­
skie do zajęcia tak radykalnej pozytyi. Nato­
miast względy, które zmusiły pana Steckiego 
do trzymania się w granicach umiarkowania 
są dla nas bardzo zajmujące. P. Stecki wy­
szedł z bardzo pesymistycznej oceny dzisiejsze 
go położenia politycznego. Rosyjska ręwolncya 
okazała się za słabą do spełnienia swojego za- 
aania. W  Polsce ruch poszedł dalej, ale i tam 
gigantyczna siła narodu istnieje tylko w sferze 
możliwości raczej, niż rzeczywistości. Polityczne 
zwycięstwa, odniesiono dotychczas, są rezulta­
tem nie tyle siły opozyc-yi, ile słabości rządn. 
W  takiej chwili potrzeba koniecznie postawić 
realny program ponad odległemi aspiracjami, 
i dążyć tylko do takich celów, które są łatwo 
osiągalne z góry i mogą być bez trudu poparte 
przez naród na dzisiejszym stopniu jego roz­
woju. Wyizekłszy się natychmiastowej walki 
o polityczną niepodległość, uznawszy przynale­
żność do państwa rosyjsk iego, potrzeba już być 
logicznym i dobijać się wyłącznie „ p r o w i n ­
c j o n a l n e j  a u t o n o m i i 11.

Stieściwszy w ten sposób ostateczne wywody 
p. Steckiego w jego broszurze, pisze „Rjecz11 
dajej: „Wątpimy, aby w krótkim czasie, który 
upłynął od napisania tej broszury, położenie po­

lityczne zmieniło się tak bardzc. Jeżeliby było 
ono obecnie pomyślniejszem dla Polski, niż b jło  
przedtem, lub jeżeliby pogorszyło się aż tak 
bardzo, że postawienie praktyczne nawet „anto* 
nomii pi incyonalnrj11, byłoby bezuadziejnem 
w drugiej Dumie, to wówczas jeszcze moglibyś­
my zrozumieć wniesienie takiego projektu, jakie 
wniosło Koło polskie. W  pierwszym wypadku 
Polacy mogliby liczyć na siłę ruchu społeczne­
go, lub na słabość władzy, w drugim zaś wnie- 
sierie projeKto miałoby charakter wyłącznie za­
sadniczy, nie byłoby obliczone na natychmia­
stowe urzeczywistnienie. Ale my nie jesteśmy, 
an? takimi optymistami, aby wierzyć w jedno, 
ani takimi pesymistami, aDy się zgodzić na drugie 
Oto dlaczego, niezależnie nawet od kwestyi 
zasadniczej, czy należy lub nie należy konstruo­
wać autonomii na zasadach samodzielności pań 
stwowej, n ie  m o ż e m y  n i e  w y r a z i ć  u bo  
l e w a n i a ,  ż e  p r o j e k t  K o ł a  n i e  z o s t a ł  
z r e d a g o w a n y  w f o i m i e n a j b a r d z i e j  
n a d a j ą c e j  s i ę  do  p r z y j ę c i a ,  w f o r ­
mi e  —- „ p r o w i n e y o n a n  ej  a u t o n o m i i 11. 
W  takiej bowiem postaci, w jakiej został wnie­
siony teraz, p r o j e k t  t e n  m o ż e  t y l k o  u- 
t r u d n i ć  p r a k t y c z n e  r o z w i ą z a n i e  
k w e s t y i  a u t o n o m i i .

W  i ę k s z o ś ć  D u m y  n aj p r a w d o p o d o ­
b n i e j  n i e  p o p r z e  t e g o  p r o j e k t u  b e z  
b a r d z o  i s t o t n y c h  zrn.an.  A  nawet je­
żeliby ona zechc ała pomódz Kołu polskiemu, 
to krok ten byłby tylko zbyteczną nieopatrz- 
nością, która pociągnęłaby Dumę na dno, a na­
wet nmgłaby wyw ołać międzynarodowe powi­
kłania11...

Tak więc kadeci powiedzieli wreszcie otw ar­
cie, co myślą na prawdę o autonomii Królestwa, 
Artykuł „R jeczy1 jest dokumentem, którego 
znaczenia nie zmniejszy naiwny wykręt kade­
tów, ze dostał się on do dziennika bez wiedzy 
Miłakowa. Dopóki prezydynm stronnictwa ofi­
cjalnie artykułu tego nie sprostuje, dopóty na­
ród polski musi uważać k a d e t ó w  za przeciw­
ników swoich najżywotniejszych dążeń, którego 
to faktu ustalenie jest pierwszą realną korzy­
ścią z wniesienia projektu Koła polsk^jjo do 
Dnmy.

Z n&cbfii nrcborczefo.
Kandydaci ludowców Dzisiejszy „Przyjaciel 

ladn* ogłasza całą listę kandydatów Bwojcgo stion 
nictwa, zaznaczając, że -żadna zmiana nie jest już 
dopuszczalną i że ludowcy tylko na wymienionych 
głosować powinni. W  dwnmandatowj-ch okręgach 
wiejskich komitet P. S. L. stawia na razie po je 
dnym tylko kandydacie, albowiem mandaty diagie 
w poszczególnych okręgach ludowey zdobyć będą 
mogli w powtórnem głosowaniu, w przypuszczenin, 
że w piorwszeui głosowaniu większość ich nie zo­
stanie zdobytą przez kontrkandydatów stronnictwa 
^udowego. Także na zastępców posłów komitet 
P S. L. nie stawia kandydatów, zostawiając tę 
sprawę ostatecznej agitacyi i lokalnemu porozu­
mieniu. Kandydatura p. S t a p i ń s k i e g o  posta■ 
wioną została w trzech okręgach. Głównym okrę­
giem przywódzcy P. S. L. jest krośnieński; gdyby 
i w innych okręgach został wybrany, zrzeknie się 
kandydatury, a w jego miejsce zostanie posłem 
kandydat, który zgromadzi najwięcej głosów na 
zastępcę posła. Ogółem lista P. S. L. obejmuje 27  
okręgów wyborców, a 25 kandydatów. Są to pp.:

1. B o j k o  Jakób, rolnik z Gręboszowa (okręg: 
Dąbrowa-Żaono-Radomyśl Wielki-llielec).

2. B a r a n o w s k i  Stanisław, rolnik z Zimnej- 
wódki (okręg: Lwów-fYinniki-Szezerzec-Gró ick).

3. B o m b a  Antoni, rolnik z Budzilioja (ckręg: 
Tyczyn-Brzozów).

4. C i ą g ł o  Tomasz, rolnik z Podegrodzia (okręg: 
Nowy Sącz-Grj bów Mcszyua- Ciężkowice).

5. D ą b e k  Andrzej, rolnik z Tęczynka (okręg: 
Chrzanów-Jaworzno-Krzeszowice-Liszki).

6. II oz er  Jan, radca sądowy z Brzeżan (okręg 
miejski Brzezany i t. d ).

7. J a c h o w i c z  Józef, rolnik ze Strażowa (o Kręg: 
Lańcnt-Leżajsk-Przeworsk).

8. J a m p o l s k i -  Kazimierz, ro'nik z Lówozy 
(okręg: Cieszanów-Lubaczów-JaroJaw-Radymno-Pru- 
chnik-Sieniawa).

9. K i e m p a Franciszek, rolnik, poseł z Padwi 
(ouręg: Tarnobrzeg - Rozwadów-Nięko-Ulanów-Soko- 
łów).

10. K u b i k  Jan, były poseł, rolnik (okięg: Bia- 
ła-Oświęcim-Kęty-Andrychów).

11. K r z y w o r ą c z k a  Tomasz ze Lwowa (okręg 
Skałat).

l  t t u  Im s K ie g c .
(..Krwlewicz Jaszczur" baśń muzyczna vt 4  od­

słonach Bolesława Baczyńskiego.)

PremLra środowa w teatrze lwowskim przy­
niosła nam nowe, a wyoimego talentu dzieło 
operowe polskie. Autorem jest młody, dwadzie­
ścia kilka lat liczący kompozytor, p. Bolesław 
R a e z y ń s k i ,  który dal się już poznać bardzo 
korzystnie z kilka ntworów pieśniowych, na 
tematach ludowych osnutych. „Królewicz Ja- 
szcznr1 jest pierwszem jego dziełem z zakresu 
muzyki operowej i pierwszym wogóle występem 
kompozytorskim przed izeroką publicznością. 
Pierw Bzym —  dodać trzeba — ze wszecb miar 
ndałym, dzieło jego bowiem spotkało się z ogól- 
nem, ł. nadzwyczaj życzliwem przyjęciem, które 
pozwala dobrze wróżyć o przyszłości młodego 
kompozytora i powinno zachęcie go do dalszej 
pracy w obranym frierunku.

L ii retto „Królewicza Jaszvzura“ wy =.zło 
z pod pióra samego kompozytora i odznacza 
się wybitnem; zaletami, zarówno literaekiemi, 
jak i scenicznemu Dużo tara polotu poetyckiego, 
wybornie uchwycony charakter baśniowy, nad­
zwyczajna prostota nkładu i "'yrażenia, a przy- 
tem istotny nerw sceniczny. rozgrywa
się na tle ruin zamczyska tenczyńskiego i opo­
wiada o młodym królewiczu, k t ó r y , rzucony ua 
rozkaz nieUtościowegu ojca do studni zamko­
wej, żyje tam na dnie w otoczeniu jaszczurów 
i za winy ojca odprawia pokutę. Gdy pizyjdzie 
czas zrzuci z siecie skórę jaszczurczą, wzniesie 
zamek ojcowski z ruin i zamieszka w mm z wy­
braną swego serca. Los jednak chce, że czns 
ten nigdy nie przyjdzie. Królewicz ukochał naj­
młodszą córę wieśniaczki, co m eszkt. tuż obok 
stuani zaklętej. Poślubiona mu ona, bo na pro­
śby jego rzuv iła pierścień do studni. I od tego 
wieczora, w ktćiym się to stało, królewicz

przychodzi nocą do swej wybranej, zrzuca na 
kilka godzin swą skórę jaszczurową i aż do 
świłania sam na sam z nią przebywa, puczem 
wrota znowu do studni. Trw a to kilka miesięcy.

Miłość dwojga młodych nie pozostała bez wi­
docznych następstw. Dziewanna musi skutkiem 
tego znosić naigrywania i wyrzuty; wszysiy ią 
pytają, gdzie jej kochanek, gdzie mąż. Więe 
błaga królewicza, aby już na zawsze przy niej 
zuscał i od złości ludzkiej ją nwoinił Ale na 
królewicza jeszcze czas nie przyszedł więc proś­
by jej spełnić nie może Dziewanna czeka, ale 
w duszy tymczasem przemy śliwa, jakby kochan­
ka na zawsze już przy sobie zatrzymać. I oto 
pewnej nocy, po ponownych a bezsnuiecznych 
błaganiach, porywa skórę jaszczurczą królewi­
cza i ciska w ogień. Teraz wszystko już skoń­
czone. „Za miesięcy parę — żali się króle­
wicz —  byłbym pokutę skończył, zamek w rui­
nach odnowił i najmłodszą poślnbił.. A teraz 
cc?... Przez żonkę niewierną, przez uaigi ywanki 
wasze, zginąć muszę.11 Musi zginąi, bo czas je­
go jeszcze nie przyszedł. I gdy świt nadchodzi, 
w oczacb ukochanej, rzuca się do studni, która 
na zawsze go pochłania

Oto tło, na którem p. Raczyński osnuł swą 
baśń muzyczną. Nawskroś ona melodyą ludową 
przepojona, oa początku do końca w charakte­
rze pieśni ludu polskiego utrzymana. Jakichś 
wyszukanych kombinacji muzycznych niema tu 
ani śladu, wszystko polne przedziwnej prostoty, 
minujące urokiem swojskuści i tym wdziękiem 
,iewypowiedzianym, którym tchną nasze melo- 

dye ludowe, raz skoczne i wesołe, to znowu tę­
skne, melancholijne. I właśnie w artystycznem 
wyzyskaniu tych melodyi, w puwiązaniu ich w 
całość kunsztowną, a jednak tak przytem pełną 
prostoty i niewyszukaną, ikwi wartość baśni 
muzycznej p Raczy ńskiego. Pierwsza to wogó- 
le w nasze; literaturze rzecz, w której pierwia­
stek ludowy tak n ie p o d z ie ln ie  [ wyłączni0 pa­
nuje. Pozornie wydawać się nawet może, że

mamy tu do czynienia ze zwykłą kombinacją 
muzyczną pewnych motywów, ale im dłużej się 
słucha tej baśni, tembardziej się odczuwa, ile 
vi niej pomysłowości, świeżości i oryginalności. 
„Królewicz J&szczur41, to rzecz nawskroś ory­
ginalna, jako pomysł i jako wykonanie.

Tu i tam okazał się p. Raczyński jako ta­
lent istotny, który piękną ma przyszłość i po 
którym niejednej cennej rzeczy mamy prawo 
się spouziewać. Pod względem techniki muzy­
cznej przedstawił się p. Raczyński także ze 
wszech miar korzystnie, wykazując rzeczywiste 
upanowanie środków kompozytorskich i niepo­
spolitą biegłość w posługiwaniu się niemi. Wo- 
goie debiut kompozytorski p. Raczyńskiego wy­
padł pod każdym względem wybornie i zjednał 
nieznanemu dotąd twórcy operowemu wstępnym 
bojera złote ostrogi kompozytorskie. A  wypadek 
to dość u nas rzadki.

Wystawienie „Królew icza Jaszczura11 na sce­
nie lwowskiej było bardzo starannie i sumien­
nie przygotowane. Wykonaniem kierował p, Ri- 
bera, z właściwem sobie poczuciem artystycz­
nem i wybornem uchwyceniem ogólnego cha­
rakteru kompozycji W  partyi tytułowej p. Lu­
d w i g  złożył nowy dowód s- "ego niepospolitego 
talentu, któiy z każdym dniem na coraz wyż­
sze wznosi się szczeble artyzmu i dopraw dy 
zdumiewa bogactwem skali artystycznej, cha­
rakterystyki i środków* akforsko-wykonawczych. 
Dobrą partnerką jego była panna H e n d r i -  
c h ó w n a ,  a w roli matki znakomitą, jak za­
wsze zresztą, okazała się pani Kasprowiczowa. 
Wystawa zewnętrzna zalecała się smakiem i 
elektownoscią.

Dzieło p. Raczyńskiego pozna Kraków pod­
czas tegorocznej gośćmy opei y lwowskiej w gro­
dzie podwawelskim. (H. O.)

Lwów, 25 kwietnia.

IM  pleśń W .
W . 225. Hera zaś z pod Olimpu lecąc podobłoezy 
Pieryi, Emathei kraj przejdzie uruczy, 
p<2<izi ku śnieżnym szczurom Thraków, cc bysiremi 
toczą końmi, a nie tknie stopą skał, ni ziemi; 
z gór Atbosu na falę mórz skiełznie grzywiastą 
i w bosbógo Theanta wejdzie Lemnos miasto.
Tam spotkała Sen, śmierci mata rodzonego, 
chwyta go za dłoń dł nią i mówi do niego- 
„Śnie potężny, co rządzisz i bogiem i ezłekiem, 
wysłuchaj mnie, jak nieraz, a będę ci wiekiem 
wdzięczna, ale nu zagaś skry w Zeusowem oku, 
skoro tylko w miłości legnę mu u bokn.
Krzesłem cię wi-cznotrwałem obdaruję, złotem, 
syn mój kulas, Hefajstos, urobi je młotem 
a jeszcze ci podnóżek sprawi, jak należy, 
byś jasno na nim stopy oparł przy wieczerzy.11 
Sen słodki w odpowiedzi tę rzecz do niej czyni: 
„Ogromnego Kronosa córo i bogini 
najstarsza, gdybyż z bogów wiekuistych rohów 
innego, choćby ojca źródeł i potoków 
Okeana, co wszystkim jest za łono iste: 
łacno uśpię, lecz Zeusa Kronidę zaiste 
podchodzić, ni go uśpić ja się nic poważę, 
chyba, że mi to on sam nowie i rozkaże.
Bowiem innym juz ezasem dostałem z twej rady 
naukę, gdy ów Zeusa syn szerokowłaay, 
zniszczywszy Troję, odbiegł ilijskii*h wybrzeży. 
Wtedym to uśpił Zeusa, co egidę dzierży, 
spłynąwszy nań łagodnie, a ty zaś tamtemu 
klnąc, rozpętałaś skrzy łła wichrowi morskiemu 
i gnałaś go pod Koos, lndno miasto- druha 
wszelkiego podał; Zeus zaś wściekłym gniewem bucha, 
zbudziwszy się, bogami po domu rozmiata, 
mnie przed innymi szuka i z jasnego świata 
byłby mnie, krusząc, w morskiej pogrążył otchłani, 
lecz mnie Noc ocaliła, bóstw i ludzi pani.
Do niej zbiegłem, zaś on się wstrzymał, choć pożarny 
był gniewem, bo się lękał iść wbrew Nocy czarnej. 
Ty zaś na to nieszczęście namawiasz mnie z nowa.“

Wielkooka, dostojna Hera w te mu słowa 
odpowie: „Przecz tak sądzisz Śnie? Czy ei się rof, 
że z takiem dziś zawzięciem Zeus pomaga Troi, 
jak o Herakla Ruń wem szalał, pęd krw i swojej? 
Pójdź oto, ja zaś tobie dam jednę z Charytel, 
najmłodszą, abyś przy niej pędził czas swój wszytek11. 
Tak prawi. Uradował się. Sen i odrzecze. 
„Poprzysięgnij więa na Styks, co przeczysty ciecze; 
judną ręką się uchwyć wszechż^wiącej zi mj, 
drugą połóż na morzu z fałmi błyszczącemi. 
aby nam wszystkie bogi podziemne, co kręgi, 
tworzą koło Kronosa. były do j rzysięgi, 
że twą sprawą naimłodsza z Chary t przyjdzie do mnie, 
Pazyteja, za którą tęskniłem ogromnie11.
Rzekł. Śnieżnych ramion Hera mu się nie przeeiwi, 
wszelkim bogiem się zaklnie, jacy tylko żywi 
w otchłani są Tartaru, a zwą się Tytany.
Potem zaś, gdy przysięgi węzeł był związany, 
od bemnos i on ImDros odlecą w obłoki 
skryci, aż dotrą Idy obfitej w potoki 
i zwierza, oraz Lektos, gdzie morze opuszczą, 
potem suną pod stopą chwiejącą się puszczą.
Tam Ser przed oczy Zeusa już dalej nie idzie, 
lecz na jodłę najwyższą, eo wtedy na Idzie 
wyrosła i eteru sięgała z chmur więzi, 
wyszedł i siadł w gęstwinio splecionych gałęzi 
i w kształt się piskliwego ptaka przyobleka;
W. 291. Chalkis zwie się u boga, jastrząb n czło-

[wieka.

w. 341. Rzekł jej chmury wiążący Zeus potężny:
UB*tga,

ani człeka się lękaj, Hero, taka mnoga 
złota mgło nas otoczy, że nie dojrzy ciebie 
sam Helios wszystkowiduy, najtwiet’' :eiszy w niebie11. 
Rzekł i śemnął w objęciach swą żonę Kronićs. 
Boska zi unia pod nimi młode trawki wyda, 
zakwitnie wnet lotusem rośnvm i izafranein 
i wonnym hyacyntem za łoże pod panem.
Legli chmurą się gęstą, piękną i złocistą 
w. 351. kryjąc; rosa z jej łona perli się przejrzysto.

Przełożył Kas. fietmajer.

Austryacki przemysł linoleum I cerat f? nvfi
— —  Krakuw Rynek LIO.  = = -  = = ___ ; #  aKrakuw, Rynek L 10.

M D m o lw  k o te łM t »w  W o jc ie c h a .

do wykładania lokali. 
Dywany, chodniki, dywaniki; 

przed umywalnie Gsrate do obij unia mubli.—serwetki aa sto­
ły —  Serwetki na tace. —  Fartuszki 
damskie i dziecinne.— Prześcieradła 

Zabawki. —  Płaszcze gumowe.
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19. M a d e j  Jakób, rolnik z Ujazdu (okr^g Ja- 
słe-Eieez-Gorlice).

13. 111 « c z k o  Franciszek, rolnik ze Strzalkowie 
(okięg Samboi-Starasól-Radki-Komardo-Sądowa W i- 
szaia).

14. O l s z e w s k i  Michał, były poseł, rolnik 
(okręj Tarnów Tuchów-Radłów-Wojniez-Zatliezyn)

15 P a d a c h  Antoni, rolnik z Brzostowej Góry 
(ekręg Kolbuszowa-Głcgów-Rzeszow).

16. P o z n a i \ s k i  Karol, rolnik z Kamionki otru- 
mlłowej.

17. R u o b e n b a u e r  Adam, wicemarszałek z Bo­
chni (okręg: Bochnia-Wiśnicz-Niepołomice-Brzesko).

18. S i  w a l a  Jan, rolnik z Paszczyny (okręg: 
Ropczyce-Dębica-Pilziio-rrzostek).

19. ś m i l o w s k i  Stanisław, mieszczanin z Li- 
maaowy (okręg: Limanowa Mszana Dolna Krościcn- 
ko-Nowy Taig-Fzarny Dunajec).

20. S o I e s k i Jan, dyrektor szkoły wydziałowej 
wo Lwowie (okręg miejskt).

21 ś r a d n l a w s k i  Andrzej, rolnik z Górnej 
W ił (okręg Myśleniee-Skawina-Kalwarya Wadowi- 
ca-Zator).

22. S t a p l ń s k i  Jan, redaktor w Krakowie
(okręg: Krosuo-Żmigród-Frysztak-Strzyżów).

23. S t a  p i ńsic i Jan, redaktor w Krakowie
(okręg: Dakla - Rymanów - Bukowsko - Sanok - Lisko- 
Ustrzyki Dolno).

24. S t a p i ń s k i Jan, redaktor w Krekowie
(okięg: Dynów - Dubiecko- Przemyśl. Uościska-Nizan- 
kowice-Debromil-Bircza).

25. S z c z e p a ń s k i  Stanisław, aptekarz w Za- 
blecia (okręg: Żywiec-Milówka-Sncna-Maków-Jorda- 
nów).

20. W o j e w o d a  Karol, rolnik z Jagielnicy
(okręg: Trembowla-Czortków).

27. W ó j c i k  Franciszek, rolnik z W y ciąż (okręg 
KjaWw-Podgórzc-Wieliczka-Dobczyce).

Komitet stronnictwa niezawisłych żydów zwo­
łał pabiiezne zgromadzenie wyborców z Kazimierza 
na poniedziałek 29 b. ul o  godz. 8 wieczór do 
c y r k u  E d i s o n a  przy nlicy S t a r o w i ś l n e j .  
Na zgromadzenlo to zaprosił komitet obu kandyda­
tów z Kazimierza, tj dr Adolfa Grossa i p. Józefa 
Sarego, ee plakatami ogłoszono

Kandydatem centrowym na okręg wiejski kra- 
kowłki jest p. Robert S t i l l e r -  Wśród wyborców 
rozrzucono odezwę ks. Stojałowskiego, popierającego 
tę kandydaturę

Kęty, 25 kwietnia. Niekonsekwencja na konsc- 
kwencyi jedzi© i niekonsoKwencya pogania —  oto 
obraz polityczny działalności „Ri-dy narodowej" 
w naszym wiejskim okręgu wyborczym- Biala-Oświę- 
cim Kęty-Andrychów. a że twierdzenie to jest praw­
dziwka, wykażą następujące fakta:

Przed kilkoma tygodniami zwołali mężowie zau­
fania „Rady narodowej" wiec polityczny do Białej, 
celem zastanowienia się nad sprawą wyboru posła 
do parlamentu w tut. okręgu wyborczym. Na wiec 
tan otrzymali zaproszenie sami swoL t. j. rzekomi 
przyjaciele, zwołującego stronnictwa. Wiec ten, jak 
w swoim czasie donosiliśmy, został rozbity, a zwo- 
łająuy powinni byli nabrać przekonania, że dla 
„Rady narodowej" niema w tutejszym powiecie pola 
do działania, rfimo to postawiło stronnictwo cen­
trum ludowego, które, jak wiadomo, zawarło z „Ra- 
4ą narodową* sojusz, celem wzajemnego popierania 
się —  kandydatów w osobie ks. H a n n s i a k a  
z Poręby Wielkiej i włościanina D o b i j  i z pow. 
bialskiego. Wyborcy nważali tycn kandydatów za 
postawionych przez ,.Radę narodową", zwłaszcza że 
i prasa krajowa sprawę tę w ten sposób rozumia­
ła. Nawiasem nadmienić tutaj wypada, że włościa­
nin D o b i j a  niema najmniejszych kwalifikacyj do 
zastępowania interesów powiatu w parlamencie i 
tylko ubolewać należy, że taka kandydatura uzy­
skała sfieyaine zatwierdzenie stronnictwa.

W  ten sposób stała sprawa aż do dni ostatnich, 
gdy nagle pp. br. L a r i s c h i poseł sejmowy K r a- 
i n a r e z y k  zwołali na niedzielę 21 kwietnia wiec 
polityczny do Kęt, celem wyboru legainego (sic!) 
komitetu przedwyborczego powiatowego, bez ozna­
czenia barwy politycznej. Na wiec ten przychyli li­
czni zwolennicy kandydatury demokratycznej z po­
wiatu sądowego oświęcimskiego, najliczniej zaś re­
prezentowani byli stronnicy polityczni posfa sejmo­
wego, Kramarczyka. Zagaił wiec przewodniczący br. 
D a r i a c h ,  a następnie w dłuższem przemówieniu 
dowodzii poseł K r a m a r c z y k ,  że jest konieczną 
orgmnizaeya wyborców na z sadzie stronnictwa zsze- 
regowaut-go pod egidą „Rady narodowej"! Repre­
zentanci demokracji oświęcimskiej, pp. M a y z e l ,  
Antoni Ś m i e s z e k  i inni w ciętych i trarnych 
w zwodach wykazywali, żo Rada narodowa po roz­
biciu wiecn bialskiego ni© powinna w tutejszym po­
wiodę mącić więcej wody, zwłaszcza, ze stronnictwo 
z Radą sprzymierzone, mianowicie centrum ludowe, 
postawiło już kandydatów. Nic to jednak nie po- 
megło, prezydynm przeforsowało swój wniosek 1 po­
sta w iło  swoich kandydatów w osobach pp. posła 
sejmowego, Kramarczyka i dyrektora szkoły rolni­
czej Ponióskiogo z Kobiernic. Dopiero teraz nastą­
piła utarczka ze zwolennikami kandydatury włoś­
cianina Dobiji, którzy złożyli deklarację, że tylko 
w takim razie uznają patronat Rady narodowej, 
jeżeli dotyenczosowi kai -lyaaci t. j. ks. Hannsiak 
i włościanin Dobija zostaną przez Radę przyjęci i 
ruuuaczyli, że nie zgodzą się na żaden inny wa­
runek, czy Kompromis.

Imieniem delegatów oświęcimskich oświadczył p. 
M a y z e l ,  że suprematu Rady narodowej nie uzna­
je 1 zadokumentował, że przez postawienie nowych 
kandydatów spada na obecny wiec wielka odpowie­
dzialność, albowiem nieuniknionem następstwem bę- 
dzło rozstrzelenie głosów przy wyborach, co umoż­
liwi kandydaturze autinarodowej niepożądane zwy­
cięstwo.

Nadmieniamy dalej, żo wiejski oirręg wyDorczy 
bianki ma 7900 uprawnionych wyborców, także 
okręg andrychowski 3400 , kęcki 3800, zaa okręg 
oświęcimski ma 4900 wyborców, dotychczas zaś 
zgłMzono następujące kandydatury: 1) ks. H a n n -  
s i a k  i D o b i j a  (centrowiec), 2) Antoni Ś m i e ­
s z e k  (demokrata), 31 włościanin K u b i k  (ludo­
wiec), 4) dr G r o s s  i D a s z y ń s k i  (socjaliści) 
i 5) poseł sejmowy K r a m a r c z y k  i p. P o n i ń -  
8 ki ,  dorektor szkoły rolniczej z Kobiernic (Rada 
narodowe). Ponieważ w ostatniej chwili powiaty 
sądowy: andrychowski i kęcki zawarły sojusz
(3400-J-38O0 głosów), zaś cześć powiatu bialskiego 
(około 3000 głosów) stoi niezłomnie przy Dobiji, 
przeto jasnem jest jak na dłoni, że, dzięki niepo­
żądanej i niepatryotycznej opiece Rady narodowej, 
isueI nastąpić przy wyborach rozstrzelenie gło­
sów.

A  teraz na zakończenie tej niewesołej korespon­
dencji humorystyczny epizod z przemówienia kan­
dydata D o t i j i. Na wiecu w Kętach wypowiedział 
on mowę kandydacką w trzech zcfrniack: na opinii 
wiecn mu nie zależy, gdyż ma zapewnioną, jego 
zdaniem, większość i mowę swą zakończył, nastę­
pującym charakterystycznym zwTotem: „Mam jede­

naścioro dzieci, na polityee się rozumiem, a jeżeli 
mnie obdarzycie swem zaufaniem, to będę w ty m  
d u c h u  w parlamencie pracować!"

Oto kandydat dla zastępowania najżywotniejszych 
spraw tutejszego powiatu w parlamencie wiedeń­
skim!

Rzeszów, 26 kwietnia. Przed kilku dniami ro­
zesłał miejski komitet przedwyborczy, na którego 
czele stoi burmistrz dr Jabłoński, komunikat do 
dzienników krajowych wystosowany do ubiegają­
cych się o mandat rzeszowski, a na gruncie bez­
względnej solidarności Koła stojących kandydatów, 
ażeby zgłaszali kandydatury swe do dnia 25 b. m. 
Jakkolwiek w założeniu ekspozytura Rady narodo­
wej, komitet posiada obecnie charakter ogólno miej­
skiego, takim się mieni i takim jest w istocie. 
Tem się tłómaezy fakt, że na ręce tego komitetu 
nadesłali zgłoszenia także kandydaci niezawiśli, 
itady narodowej jako najwyższej instancji narodo­
wej nie uznający, wogóle wszyscy polscy kandyda­
ci. Ponieważ termin, wyznaczony przez komitet, mi­
nął wczoraj, mamy przed sobą kompletną listę kan­
dydatów (o socyalistach nie mówię), wcholżących 
ur rachnbę w naszym okręgu. Zgłoszenia nadesłali: 
gubernator B i l i ń s k i ,  d r l l o f m o k l  i inżynier 
K a r a ś .  Kandydatura ostatnia, w całom ze go sło­
wa znaczeniu lokalna, liczyć może wyłącznie na 
poparcie kolejarzy, których p. Karaś jest iustrnk- 
torem, a jedyaą konsekwencją tej kandydatury bę­
dzie oderwanie kandydatowi socyalistyczemu stu 
kilkudziesięciu głosów i zredukowanie jego szans 
do bardzo małej cyfry. Dr Hofmokl, znany na 
gruncie rzeszowskim z celnych występów w obro­
nie polskości uniwersytetu i na kongresie dla o- 
chrony dzieci, mógłby oprzeć się na mieszczań­
stwie , którego opozycja przeciw kandydatowi kon­
serwatywnemu wyraża się w formie klubu demo­
kratycznego, założonego onegdaj, i na pewnym od­
łamie żydów; musiałby jednak już obecnie rozpo­
cząć akcyę i rzucić na szalę walki już dzisiaj 
swe kwalifikacje oratorskie,

Nowy Targ, 25 kwietnia W  sprawozdaniach z 
ruchu wyborczego zachodzi odnośnie co do naszego 
powiatu pewną niedokładność, mianowicie co do 
zastępcy posła z okręgu wiejskiego. Najsilniejszym 
kandydatem na zastępcę jest tutejszy rauca sądo­
wy, p. Wincenty Ł  o b o a , którego ludność wiejska 
pragnęłaby widzieć posłem, lecz sam kandydat kom- 
petuje o zastępstwo, aby głosów nie rozbijać.

Stanisławów. 26 kwietnia. Jak to już donio­
słem, komitet „miejski" wysłał do p. S t w i e r t n i  
deontacyę z prośbą, ażeby Cofnął swoją kandydatu­
rę na rzecz kandydatury żydowskiej, w myśl rze­
komo zawartych nkładów przez komisyę reformy 
wyborczej z żydami galicyjskimi. Depatacya ta o- 
trzymała od p. S t w i e r t n i  odpowiedź, Ze sam już 
swoją osobą nie rozporządza i zależnym jest pad 
tym względna od komitetu „obywatelskiego", po­
bierającego jego kandydata, ę. Miarodajnem zatem 
dla niego będzie to, co komitet, ao którego się od 
niesie, postanowi. Komitet obywatelski nie zgodził 
się jednak na cofnięcie kandydatury przez p. Stwier- 
mię, wychoaząc z zapatrywania, że obojętnem po­
winno być wyznanie religijne posła, a rozstrzygać 
powinny o wyborze jego jedynie przymioty osobi­
ste kandydata, w tym przypadku zaś zachodzi ten 
wzpadok, że kandydatem tym jest człowiek wyzna­
jący zasady demokratyczne i stojący na gruncie 
narodowym, uznający solidarność Koła polskiego, 
do którego obowiązuje się wstąpić i w niem pozo­
stać do końca peryoJu legislacyjnego. Uchwałę tę 
doręczono p. S t w i e r t n i  na piśmie wraz z ob- 
szernemi motywami

W Brodach pojawiła s.ę nowa kandydatura dra 
R o r n l e l d a ,  adwokata z Wiednia.

S try j, 26 kwietnia. Tutejszy miejski komitet 
wyborczy uchwalił kandy daturę piofesora dra Gu­
stawa R o s z k o w s k i e g o ,  który posłował dotych­
czas z okręgu Stryj Drohobycz-Sambor.

Kandydaci we Lwowie- Wczorai odbyło się 
zgromadzenie wyborców okręgu piątego, na którem 
wygłosił mowę programową kandydat P. S. D dr 
Tadeusz D w e r n i c k i  —  P. C i n c h c l ń s k i  
nie ubiega się jnż o mandat, wobec tego radca 
sądu d’A  b a n c o u o r t, przyjął w I okręgu fcandy- 
datnrę z łona stronnictwa katolicko-narodowego. 
O mandat ten ubiegają się "akźe pp. Stan N l e m -  
c z y n o w s k l  I dr Zygmunt G a r g a s .

Sl>raey gmin i walatfo.
Onegdaj odbyła Rada powiatowa krakowska zwy­

czajne posiedzenie, pod przewodnictwem wicepreze­
sa p. dra Skrzyńskiego Sędziwy prezes, p. Jan 
Skirliński, po wypadku naruszenia nogi, nie powró­
cił jeszcze o tyle do zdrowia, aby mógł brać udział 
w posiedzeniach Członków przybyło 19. Ze strony 
rządu obecny był delegat, dr Fedorowicz. Po przy­
jęciu protokołu z ostatniego posiedzenia sekretarz, 
dr Stafiej, złożył sprawozdanie z czynności wy­
działu za czaB od ostatniego posiedzenia, to jest 
dnia 11 grudnia 1906. Z długiego szeregu szcze­
gółów podnosimy jako charakterystyczne następują­
ce: Wydział w zastępstwie Rady powiatowej ze­
zwalał gminom na sprzedaże, zamiany i t. p. gran­
tów gminnych, Przeważnie jednak nie zezwalał na 
sprzedaże po cenach przez Rady gminne uchwala­
nych, oo Dyły za niskie, lecz zezwolenie czynił za­
wisłem od- ceny wyższej, odpowiadającej stosunkom 
obecnym. Tym sposobem przy sprzedaży małej sto­
sunkowo powierzchni, 621 sążni kwadratowych, u- 
zyskano 1886 koron więcej, diż uchwaliły Rady 
gminne, zatem na każdym sążnin kwadratowym n- 
zyskano cenę przeciętnie wyższą o 3 kor

Według budżetów tegorocznych zo 108 gmiu, nale­
żących do powiatu krakowskiego, tylko 4  gminy 
pokrywają swoje wydatki dochodami gminnemi, bez 
nakładania dodatków do podatków 16 gmin, obcho­
dzi się dodatkami do 2 0 #/# podatków bezpośrednich, 
które to dodatki Rady gminne mogą samo nakła­
dać.

Sprawozdania to z czynności wydziału przyjęła 
Rada bez interpolacyj.

Z kolei dr daszyński imieniem komisyi kontro 
lującej złożył sprawozdanie ze stanu rachunków 
pow iatowych za r. 1906, podniósł korzystny wynik 
zeszłorocznej gospodarki, poważną pozostałość kaso­
wą i wniósł o ndzielelenie wydziałowi absolutoryum. 
Wniosek ten Rada jednomyślnie uchwaliła, ale z o- 
koliczności sprawozdania o rachunkach powiatowych 
rozwinęła się długa dyskuśya z powodu wniosków 
p. Ptaka i p. Serczyka, aby jnż dziś Reda powzięła 
uchwałę o wstawienie połowy, względnie czwartej 
częśbi uzyskanych pozostałości kasowych w budżet 
najbliższego roku 1908.

Po wyjaśnioniach sekretarza dra Staficja i by­
łego długoletniego prezesa p, dr Paszkowskiego 
wnioski te, jako przedwczesne, wnioskodawcy wkoń- 
kn cofnęli, a z porządku dziennego przystąpiono 
do wyboru uzupełniającego dwóch delegatów do Ra­

dy szkolnej okręgowej w miejsc© pp. Ptaka i Tet­
majera.

Po wyjaśnieniu powodów ich rezygnacyl Rada 
na wniosek p dr Paszkowskiego uchwaliła nie przy­
jąć rezygnacyl i uprosić delegatów, aby w Radzie 
szkolnej okręg, pozostali, co też ostatecznie przy­
rzekli.

Przy wnioskach nagłych pp. Serczyh i Ptak pod­
nieśli ua nowo niedogodność i utrudnienie, jakich 
w tr:eścio Krakowie doznają włościanie, dostarcza­
jący nabiału, jarzyn, drobiu i innych produktów 
konsumcyjnyoh, tudzież przepis policyjny, aby ja- 
dący jedny.n koniem i jednym dyszlem, szedł obok 
konia pieszo. Uchwalono ponownie odniość sie do 
Rady miejskiej o usunięcie tych niedogodności i 
wybrano do tego komisyę, złożoną z pp. Cepucha, 
Ożegalskiego, Ptaka, Tetmayera i vVójcika.

W  końcu p. Bartyzel poruszył jeszcze sprawę 
pomocy akuszeryjnej w nagłych przypadkach, a p. 
Tetmajer sprawę epidemii daru brzusznego w Ol­
szanicy.

Na tem posiedzenie zamknięto o godzinie pół 
do drugiej.

z r&clra Ir tiblecegtt.
(StuJyuir. Alicji Salomon o pracy i wynagrodzeniu ko 
'■et. — Praca męska a kooieca. — Wady pracownie. — 

Nauczyciele z uuiwersyteckiem wykształceniem przeciw­
ko dy rek tomom szkół wyższych żeńskich w Prusieeh. -  
Odezwa nauczycieli. — Komentarz „Frankfurter Ztg.J).

W  znakomitem ntómibckiem czasopiśmie p. tyt 
„Staacs- und sozialwissenschaftliehe Forschungen"’ 
wydawanom przez Gustawa Sclimollera i Maxa Se" 
ringa, pojawiło się studjum p. Alicyi Salomon, któ‘ 
re w sposób naukowy, wolny od wszelkiej, z góry 
powziętej myśli, roztrząsa stosunek pracy kobiecej 
do męskiej, tudzież wynagrodzenia za nie Chociaż 
statystyka niemiecka, a zwłaszcza pruska, odznacza 
się wielką ścisłością i wszechstronnością, mimo to 
na tem polu okazuje pewne braki i p. Alicya Sa­
lomon dla uzupełnienia ich oparła się także na da­
nych, które w r. i 896 zebrała wiedeńska ankieta 
w spraw.e płac, pobieranych w przemyśle przez ko­
biety 1 mężczyzn.

Alicya Salomom stwierdza, że płaca z» robotę 
mężczyzn i kobiet jest rażąco nierówną, a nastę­
pnie rzuca pytanie, czy i o ile praca ich jest tak­
że nierówną. Autorka wjkazuje, że przy postępują­
cym nieustannie podziale pracy w handlu 1 prze­
myśle. najłatwiejsze, najmniej ukwalifikowane i słu­
sznie najgorzej płatne zajęcia przypadają kobietom. 
W  bardzo licznych dziedzinach pracy kobieta pozo­
staje na najniższym i najgorzej płatnym stopniu 
zajęcia, który nla mężczyzny jest tylko przejściem 
do wyższego i lepiej płatnego stopnia, Przy wyni­
kach. pod względem jakości równych, istnieje nie­
stety często różnica pod względem ilości na nieko­
rzyść kobiet, które z powodu niewystarczającej siły 
fizycznej lub wprawy i wiedzy technicznej muszą 
przy niektórych robotach posługiwać się postronną 
pomocą, zbędną dla ich męskich kolegów. T &.k jest 
w zajęciach mechanicznych. Na polu pracy umysło­
wej, naprzykład w zawodzie nauczycielskim, do nie­
dawna kobiety przystępowały do konkurencji z męż­
czyznami, posiadając niewystarczające wykształce­
nie, a podobnie bvło także i w innych zawodach, 
np. w urzędach, bankach itp.

Ale mimo to różnica w wynagrodzeniu tak jest 
wielką, że nie stoi w żadnym stosunku do różnicy 
pracy, obliczonej nawet przez największych wro 
gów kobiety. W  dodatkn to zajęcia, w których 
mężczyźni i kobiety notoryeznid mogą się pochwa­
lić równemi wynikami są wogóle najgorzej płatne, 
tak, że i tutaj kobiety, przypadkowo ua równi z 
mężczyznami, są znowu pokrzywdzone. Stało Bię 
regułą, że praca, w której mężczyzna i kobiota do­
chodzą do równych wyników, jest o wiele gorzej 
płatną, niż praca, w której wyłącznie mężczyźni Są 
zajęci. Co więcej, nawet w tjrcn dziedzinacn, w 
których od aawna góruje kobieta, a więc w zon- 
fekcyi damskiej, wyrobie strojów i L p., płace ko­
biet są stosunkowo zbyt niskie.

Zastanawiając się nad powodami tego zjawiska 
dochodzi autorka wspomnianej pracy przedew szyst- 
kiem do toj konkluzji, ż© ocena pracy męskiej i 
kobiecej zależy w pierwszym rzędzie od indywi­
dualnych stosunków. Mężczyzna pracujący z reguły 
utrzymują rodzinę, gdy kobieta pracująca jest zwy­
kle samotną, albo ma oparcie w rodzinie. Skutkiem 
tego na podstawie zwyczaju powstała opurtunisty- 
czna ocena pracy kobiecej, która jest gorzej płatną 
z tego powodu, że —  jak brzmi popularnj frazes —  
kobieta ma mniej wydatków. Jak widać z tego, 
wi nagrodzenie za pracę kobiecą nie stósnjo się 
wcale do rzeczywistej wartości tej pracy, ale do 
stosunków postronnych. Reasumując wszystkie czyn­
niki, wpływające ujomnie na zajęcia i płacę kobiet, 
podnoś! z pomiędzy nich Alicya Salomon następu­
jąco okoliczności- przewaga młodocianych sił po­
między pracnjącemi kobietami; krótkość zawodowe­
go zajęcia; dążenie rodziców do chwilowego wyzy­
skania pracy córek i będący w związku z tem brak 
fachowego wykształcenia ich; a wreszcie obojętność 
kobiet wobec Fwych zajęć, będąca wynikiem tego, 
że kooiety w znacznoj mierze uważają te zajęcia 
za chwilową, przejściową czynność. Stwierdziwszy 
ten ujemny stan rzeczy, autorka nie dochodzi wca­
le do pesymistycznych wniosków, przeciwnie twier­
dzi, że kobiety osięgną wyższe wynagrodzenia za 
swoją pracę w miaię wzrostu jej jakości, a prze- 
dewszystkiom w miarę wzrostu organizacyl robo­
tnic.

Wielkie wrażenia wywołała w Niemczech odpo­
wiedź „Towarzystwa akademicko wj kształconych 
nauczycieli szkół żeńskich" na pytanie: „Uzy ko­
biota może być kierowniczką wyższej szkoły żeń­
skiej?* Odpowiadając na to pytanie, wydało wspo­
mniane Towarzystwo odezwę, w której chwali 
wielce wadliwą reformę wyższych szkół, żeńskich 
w Prpsiech, a następnie z całą naiwną bewzględ- 
nośoią powiada, że radość z powodu owej reformy 
została zakłócona obawą przed uroszc.zeuiem femi­
nistek, aż«by kierownictwo tych szkół m^gły obej­
mować także kobiety. „Feministki —  czytamy w o- 
woj odezwie —  zdołały poruszyć opinię publiczną 
i pozyskać ją dla swoich celów, jak to się okazało 
n. p. podczas ostatnich obrad Sejmu pruskiego. Na 
styczniowej konferencji w Berlinie w r 1906, ma­
jąc silny procentowo w niej udział, zdołały dopio- 
wadzić do skutku [przychylną dla siebie nchwatę. 
Właśnie to ustępstwo jest najniększem niebezpie­
czeństwem dla, wyższych szkół żeńskich, jest śmier­
telnym dla nich ciosem Jeżeli już dzisiaj trudno 
dla tych szkół znuleść odpowiednie siły męskie to 
na przyszłość będzie to niemożliwem. Ż a d n e m u  
m ę ż c z y ź n i e ,  p o s i a d a j ą c e m p  c h a r a k t e r ,  
a takich potrzeba do kształcenia młodego pokole­
nia równio męskiego, jak żeńskiego —  n ie  m o ż e  
w ł a d z a  i m p u t o w a ć ,  a ż e b y  m i a ł  s ł u ż y ć  
p o d  k o b i e t ą .  Nie znajdzie się taki, któryby pod 
luerownictwem kobiety i w zawisłości od niej chciał

pełnić swą pracę. Nie można było większego ciosu 
zadać nauczycielstwu nad tę impntacyę". Odezwa 
nauczycieli praskich zaznacza w dalszym ciągi? że 
nauczyciele w Hcsyi podzielają w tej sprawie ich 
przekonanie, i kończy się ajielem do władz, ażeby 
nie uwzględniały źąaama nauczycielek, dążących 
do kierownictwa wyższych szkół żeńskich.

Umieściwszy tę odezwę, pisze jeden z najpoważ­
niejszych dzienników niemieckich, a mianowicie 
„Frankfurter Zeitnng": „ W  nowym Jorku są su- 
perintendenci szkół, odpowiadający naszym radrom 
szkolnym. Snpcrintendentom tego okręgu w którym 
stosunki szkolne są najbardziej skomplikowane, jest 
właśnie kobieta, panna Richman. Czy liczni pod­
władni jej nauczyciele i dyrektorowie są ludźmi bez 
charakteru? Chyba nie. A.le różnica polega na czem 
innem. W  Stanach Zjednoczonych równouprawnienie 
koDiet i mężczyzn nie jest frazesem, ale rzeczywi­
stością, w Niemczech, gdzie ruch kobiecy nie zdo­
łał jeszcz© złamać przesądu, że mężczyźni są lepsi 
od kobiet, mówi się o równouprawnienia, alb się go 
nio wykonuje. Urzędnicy demonstrują przeciwko u- 
rzęflniczkom, pomocnicy handlów! przeciwko pomo- 
cniczkom, nauczyciele przeciwko nauczycielkom. —  
Można to pojąć, znajdujemy się bowiem w chwili 
przejściowej, ale nio można godzić się na to. Rów­
nouprawnienie kobiet jest, postulatem, przeciwko 
któremu niepoaobna przytoczyć rozsądnych argu­
mentów. Dyrektorki przyjdą wcześniej czy później, 
a im prędzej z tem się pogodzą mężczyźni, mający 
charakter, tem lepiej dla nich".

K r « u i k u .
K r a k ó w ,  27 kwietnia.

Wiosna?... Słota i zimno dnia dzisiejszego robiły 
raczej wrażenie późnej jesieni, dnia listopadowego, 
a nie wiosny, jaka istotnie panować już powinna. 
Dzisiaj, 27 kwietnia, przód południem padał przez 
godzinę drobny śnieg. następnie deszcz, a zimny 
wiatr zwiększał dokuczliwość tój niepożądanej aury. 
Wobec takiej niepogody rozwój roślinności został 
wstrzymmny i nibktóre krzewy tylko puściły dro­
bne pączki. Na polach zaś wsi okolicznych nic się 
nie robi koło zasiewów, co moża się przykro odbić 
na plonach i zbiorach.

Rocznica majowa. Obchód uroczysty kn uczcze­
niu 116 rocznicy nchwalenia Konstytucji 3 maja, 
który odbędzie się w piątek dnia 3 przyszłego mie­
siąca w sali krakowskiego „Sokoła", zapowiada się 
świetnie. Odczyt wygłosi profesor uniwersytetu Ja­
giellońskiego dr Wiktor Czerniak, w części muzy- 
kalno-wokalnej zaś weźmie udział zaszczytnie zna­
na artystka - śpiewaczka, pani Marya Nakonieczna, 
nczenuiua Maiizoniego. Inne punkty programa będą 
wkrótce ogłoszone. —  Bilety wstępu sprzedaje 
Landel pp. Zajączka i Lankosza (Rynek linia A-B).

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie komisyi administracyjnej Rady miasta pod prze­
wodnictwom prezydenta dra Lea. Na posiedzenia 
komisyi, komitet budowy rzoźni przedłożył plany i 
kosztorys na bndowę domku administracyjnego przy 
rzoźni, oraz nowego stropu żelazno-betonowego w- 
nali dla wzody chlewnej. Komisja przyjęła i za­
twierdziła przedłożone plany, polecając jak najprę­
dzej rozpisanie licytacji na powyższe roboty.

Kursor I. Koła Towarzystwa S?koły ludowej
w Krakowie zebrał do puszki do dnia 25 kwietnia 
kwotę 31.000 koron.

Z teatru miejskiego Na dzisiejsze jubileuszowe 
przedstawienie „Ślubów panieńskich" zjeżdżają d© 
Krakowa spokrewnieni z wielkim komedyopisarzem 
reprezentaci rodzin Szeptyckich z Jaworowa, Skarb­
ków z Wiszni i Szembeków z Poznańskiego. Przed­
stawienie zainteresowało też krytyków teatralnych 
Warszawy i Lwowa. Na Śluby" junileuszowe za­
powiedzieli swój przyjazd pp Jan L o r e n t o w i c z ,  
recenzent te?tralny „Ludzkości" z Warszawy, Zy­
gmunt W a s i l e w s k i ,  redaktor „Słowa Polskie­
go" i dr Alfred W y s o c k i ,  recenzent teatralny 
„Gazety Lwowskiej".

Zakończenie roku szkolnego. W  niedzielę d. 
19 maja b. r. o godzinie 10 rano odbędzie się w 
szkołach przemysłowych uzupełniających: na Smo­
leńsku, na Kleparzu, przy ulicy Lubomirskich, przy 
ulicy Dietla i na Kazimierzo uroczyste zakończe­
nie roku szkolnego, połączono z wystawą wypraco- 
wań piśmiennych i rysunków.

Magistrat zawiadamia o tem majstrów wszelkich 
rzemiosł 1 wzywa o jak najliczniejsze przybycie do 
szkół powyższych, w colu przekonania się o postę­
pie uczniów w naukach.

Nabożeństwo dziękczynne na zakończenie roku 
szkolnego odbędzie się tegoż dnia o godz 9 rano 
w kościele księży Pijarów

W spiawie śmierci ś. p. tira Gastmana do­
wiadujemy się od rodziny tegoż, że zmarł on po 
długoletniej chorobie, a nie wsku.ek zukażenia.

Zatwierdzenie wyroku, w  dniu 26 b. m. od­
była się przed Najwyższym trybunałem w Wiedniu, 
rozprawa z powoda zażalenia nieważności, wniesio­
nego przez Kazimierza K a c z a n o w s k i e g o ,  prze­
ciw wj rokowi krakowskiego sądn przysięgłych, któ­
rym jako redaktor „Naprzodu", skazany został na 
5 miesięcy aresztu za obrazę czci, popełnioną przez 
to, iż w jednym z numerów „Naprzodu" nazwano 
adwokata Mikulfńskiego 1 tow. wybitnych członków 
stronnictwa Narodowo-Demokratycznego w Zawier­
ciu „czarną sotnią1, która urządza pogromy ży­
dów.

Otóż najwyższy trybnnał po trzygodzinnej roz­
prawie p o t w i e r d z i ł  w z u p e ł n o ś c i  wyrok 
sądu krakowskiego. Okarżycieli zastępował przv 
rozprawie kasacyjnej adw. dr Stanisław Rowiński, 
zaś Kaczanowskiego bronił adwokat wiedeński dr 
Fessfll.

Przeciw stręczeniu służby na placach publi­
cznych Magistrat krakowski wydał następujące 
obwieszczenie. W  realności pod L. 19 przy ulicy 
Jabłonowskich w Krakowie otwarte zostało publi­
czne okręgowe „Biuro posednictwa pracy", które 
pośredniczy między pracodawcami wszelkich kate- 
goryj, a osobami szukająeemi rozmaitych rodzajów 
pracy, jak: czeladzią, służbą domową, foiwarczną, 
robotnikami rolnymi, przemysłowi i t. d. Za czyn­
ności te biuro n io  p o b i e r a  ż a d n e g o  w y n a ­
g r o d z e n i a  od osób, szakającyeh pracy i zarob­
ku —  od pracodawców zaś pobiera drobną onłatę 
taryfową.

ponieważ biuro to czyni zadość potrzebom tak 
poszukujących pracy, jak i pracodawców, przeto 
gromadzenie się i wystawanie tycnże osób po uli­
cach i placach publicznych jest zupełnie nienspra 
wiedliwione i ze względów porządkowych i komu­
nikacyjnych nie może być nadal cierpiane. "Wobec 
tego magistral ponawia swoje rozporządzenie i s u- 
r o w o  z abr a kł  i a tak osobom, szukającym pracy, 
jak i pracodawcom gromadzenia się i wystrwania 
po ulicach i placach publicznych miasta i zawiera­
nia tamże odnośnych umów, a w szczególności:

w Rynku głównym przy wylocie ulicy Siennej i 
obok pomnika Mickiewicza, tudzież w ulicy Grodz­
kiej, na przecięciu się z ulicą Poselską. Nad wy­
konaniem tego rozporządzenia czuwać będą organa 
policyi i magistratu, —  Osoby, przekraczające ni­
niejsze rozporządzenie, karaue będą grzywną od 2 
do 200 koron, względnie karą areszta od 6 go­
d z i n  do 14 dnL  

Sprawa morderstwa dra Driewieckiego. One- 
gdaj przybyło do Krakowa dwóch komisarzy poli­
cyjnych z Warszawy dla przeprowaazenia konfe­
rencji z komisarzem tutejszej policyi p. Krupiń 
skim i sędzią śledczym drem A Jendl< m w spra­
wie aresztowanego w Krakowie Walentego Sieczki. 
Jak się dowiadujemy, warszawscy urzędnicy poli­
cyjni mieli rozpoznać osadzonego w więzieniu kra- 
ltowskiem "Walentego Sieczkę, jako Istotnie tego 
W łlentego Sieczkę, który służył za ogrodnika u p. 
Jaukowskiego, teścia ś. p. di? Drzewieckiego, i któ­
rego miano za pieni^dzo nająć ao zamordowania 
dra Drzewieckiego. Samo rozpoznauie osoby podej­
rzanego nie wystarcza jednak sądowi krakowskiemu 
do wydania Sieczki władzom iosyjskim, nastąpić to 
może dopiero, gdy tożsamość jego osoby i istotny 
współudział w pospolitem morderstwie niewątpliwie 
wynazane zostaną. Wobec tego dalsze ślod?,twn co 
do osoby Sieczki prowadzi sędzia dr Jendl w gor- 
liwem tempie.

Porzucenia oziecka. Przed sądem przysięgłych 
w Krakowie toczyła się dzisiaj rozprawa karna 
przeciw Sabinie Czarnówn e, 20-lotuiej służącej, 
obwinionej o porzucenie swego nieśiunnego dziecga, 
wskutek czego dziecko zmarł© Mianowicie Czarnów- 
na, służąc w jednym * domów przy ulicy Stradom, 
w pierwszych dniach lutego br. w braku środków 
na utrzymanie swego nieślubnego, a liczącego już 
1 rok synka, sprowadziła dziecko ze wsi, gdzie 
było na wychowania, do Krakowa i tu, w domu, 
w którym służyła, porzuciła w opuszczonej piwni­
cy. Dziecko nieźvw© znaleziono dopiero po dwóch 
tygodniach, a śledztwo udowodniło winę Czarnów- 
nie, która dzisiaj stanęła przed trybunałem kar­
nym.

Oskarżona przyznała się do winy, tłumacząc się 
nędzą, niedozwalającą jej utrzymywanie dziecka.—  
Po przeprowadzonej rozprawie, n» podstawie wer­
dyktu przysięgły, trybunał wydał wyrok uwalnia­
jący.

Zmarli.
A dam F e d o r o w i c z ,  obywatel m. Krakowa, 

uczestnik powstania polskiego z r. 1863, zmarł 
wczoraj, przeżywszy lat 64.

Józef S a d o w s k i ,  kierownik szkoły w Ochotni­
cy, w 60 roku życia zuarł dnia 21 b. m

Jerzy B u z e k ,  rolnik w Końskiej na Śląsku, 
ojciec profesora uniwersytetu lwowskiego, umarł 
onegdaj

Z kraju.
Wieliczka, 26 kwietnia. W  niedzielę dnia 28  

b. m. odbędzie się przedstawienie teatralne. Ode- 
gran© zostaną „Dzieciaki" Świderskiego i „Antko- 
we weBele" Przybylskiego, oraz „Na wędkę" W a­
lewskiego.

Ludiie-zwlerzęta. Z T » r n « w a  piszą nam:
W  Dąbrówce Tuchoo.skiej, koło Tuchowa, za­

szedł przed niedawnym czasem wypadek, który 
w swej zwierzęcości wstrząsa nerwy i ścina krew 
w żyłach. Młody, 28-letni parobek, nazwiskiem Jó­
zef Piórkowski z Zabłądzy, zakochał się w* nieja- 
kioj Maryi Tnraj, a owocem dłużbzego stosunku 
było dziecko. D z i e c k o  to u d u s i ł  na spółkę ze 
swą kochanką, poezem obawiając się, aby matka 
kochanki, 63-letnia Katarzyna Turajowa, nie wy­
dała moiderstwa, ndał się do jej chaty, i rzueiw- 
szy się na nią, począł ją dusić. IV tvm czasie po­
jawił się u Piórkowskiego inny instynkt zwiorzęcy 
i duszenie skończył gwałtem. Nieszczęśliwa staru­
szka w jogo uścisku wyzionęła ducha. Morderca 
zdradza objawy idyotvznu, a jego zachowanie się 
w Bądzie gazie z całą otwartością i cyniczną bez­
czelnością przyznał się do czynu, wykazują, że się . 
ma do czynienia ze zwykłym matołkiem.

Podobne morderstwo spełniono w Lichwinle koło 
Tuchowa. Niejaki Jan Bieńkowski 2abił swoją ko­
chankę , Maryę Iwańcównę, w napadzie miłosnym, 
a ciało jej pociął na kawałki. Zwłoki odwieziono 
do Tarnowa.

Dwa te wypadki są jakby żywcem wykrojone 
z Lombrosa, Krafft-Ebinga, czv wreszcie Zoli.

Biała, 26 kwietnia. Podjęta przez Polaków akcya 
stworzenia w Białej gimnazyum z językiem wykła­
dowym polskim, zostóła przez ogół Polaków miej­
scowych i okolicznych przyjęta z wielkim zapałem, 
a w znacznej mierze nawet śród niemieckich mie­
szczan i kupców nie znalazła przeciwników. Nato­
miast rządzący w Białej i Bielsku szowiniści nie­
mieccy rozpoczęli jnż gwałt na alarm! Przeczyta­
wszy w „Nowoi Reformie" umieszczoną przed kil­
ku dniami odezwę, wzywającą do składek na gi­
mnazyum w Białej, polakożercza „Ostschlesische 
Deutsche Zeitang" przytoczyła całą odezwę w tło- 
maczeniu. umieszczając nad nią charakterystyczny 
tytuł: „Und jeder deutsche Mann darf Okoeimer 
Bier nur trinken", wyczytała bowinn, źe p. Jan 
Gótz z Okocima ofiarował na polskie gimnazjum 
w Białej 100 koron i to wystarczyło do rozpoczę­
cia wojny z bromarem p Gotza. W  ironicznym to­
nie wytyka autor Niemcom zamiłowanie do picia 
piwa okocimskiego, przez co własnemi nieniądzml 
pomagają p Gotzowi do uprawiania sportu narodo­
wego.

Artykuł kończy się odezwą: „Dalej więc Niem­
cy z Białej i Bielska pijcie tylke pilum „Piwo 
okocimskie Jana GiJtza" (dosłownie po polsku), a 
ten polski patryota o niemleckiem nazwisku przy 
pomocy waszych pieniędzy będzie mógł dalej po­
cierać stworzenie w Białej poskiego gimnazyum 
zaczepnego" (Trntzgymnazium).

Czy Nieemcy z patryotyzmu wyrzekną się piwa, 
można wątpić, powyższa jednak sprawa wskazuje, 
jak zawziętych tu mamy przeciwników. —  To też 
społeczeństwo polskie powinno tem gorliwiej po- 
pizeć sprawę poisklego gimnazvum w Białej wła­
snemi pieniądzmi, a do wyrobów niemieckich za­
stosować tęsamą miarkę, jaką oni mają dla nas. 
Bojkot taki byłby dla Polaków niesłychanie korzy­
stny pod każdym względem.

Ze św iata.
Z Warszawy.

—  Izba sądowa rozpatry wała wczoraj sprawę reda­
ktora „Ziarna", p Dyonizcgo Zaborskiego, pocią­
gniętego do odpowiedzialności z 129 art za wy­
drukowanie w doaatku do regagowanego przez nie­
go pisma pod tytułem „Skarcczyk Polski", bzzregu 
utworów, jak „Beże coś Polskę", „Z dymem poża­
rów", „Sztandary polskie" itp. W  wierszach tych 
prokurator dopatrzył podżegania nienawiści plemien­
nej pomijdzy Polakami a Rosy" nam i. Izba Zabór-

T R W A L S Z E  OD W IED EŃ S K IC H  f t f l l f O  w  k a to lic k ic h  K r a w c ó w  i j  c z t ”  i
** wfr»iaooeWDriSei0 k r s k o w s k i c h  Ki - -  O ÓW J f  Kraków, ul. Floriańska 7 (tuż przy Rynku). Lwów, pi. Halicki 7 (gdzie Centralna Kawiarnia.)
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sktego uniewinniła, nakazując jednak k ani i la l*  
Inkryminowanych otworów

Właściciel drukarni, A Dr Ertełstetn, za wydru­
kowanie 18 numeru gazety "Roboinik Ware^łW- 
aki“ , tudzież programu party i so- dcm. skakany zo­
stał na 8 miesięcy twierdzy.

—  Uczestnikowi naoadu na pociąg pud Herba­
mi, Michałowskiemu, generałąęubemator wyrok śmie- 
#i zamienił na dożywotnie ciężkie roboty,

Z Łodzi.
—  iresztowany p*-zed dziesięcin dniami właści­

ciel cukierni p. Ernest Barcz, n kiorego znalezio­
no stary zardzewiały rewolwer, łub tał administra­
cyjnie s kazany na 3 miesiące wi .nenia i wysłanie 
z Królestw* Polskiego na cały czas trwania stanu 
wojennego.

—  W  Pabjanicaeh od ostatniego zabójstwa 2-ch 
strażii ikdw zapanowały silne represye. Wojsko i 
po'icya rewidaie wciyż przechodniów, po godzinie 
7 wieczorem sklepy są pozamykane i odbywają się 
liczne aresztowania.

—  W  niedzielę w salonie prywatnym otwarta 
będzie wystawa obrazów przedwcześnie a tak tra­
gicznie zmarłego artysty-malarza, ś. p. Edwarda 
Grujncrta.

—  «lŁozwój“ otrzymał telegiaiiezną wiadomość 
z Pete. sburga, ie  stan zdrowia posła m Łodzi, ba- 
bickiego, znacznie się polepszył. Pogłoski o tem, 
jakoby a<lw. Babi ‘k i miał złożyć mandat, są bez­
podstawne, gdyż sian jego zdrowia nie wymaga 
tego.

„C utl1 W Poznaniu, O wielkich zbiegowiskach, 
które w Poznaniu wywołało rzekome cudowne zja­
wisko w jednym z kościołów, a o których doniosły 
depesze, znajdujemy w pismacn tamtejszyen jeszcze 
następującą wiadomość:

Wielkie zbiegowiska ludzi na placu Bernardyńskim 
w Poznaniu tworzą się od kilku dni wieczorami 
Ich jest legenda, że w klasztorze Sióstr Miłosier­
dzia jedni widzą ukazujący się w oknach krzjż 
złocisty, inni ukrzyżowanego Chrystusa, a jeszcze 
Inni anioła Wczorajszego wieczora zgiomadziła się 
tak wielka liczba ciekawych, że mudał ich rozpę­
dzie komisarz z pomocą kilka pollcyantów. Nie po 
mogły bowiem perswazje Sióstr Miłosierdzia, które 
wzywały do rozejścia się. Owe „objawienia" roz­
powszechniły podobno jakieś pannv, z powodu ża­
łoby w rodzinie.

Przestroga dla robotników polskich, udających
się na robotę do Prus. Do „Dzienniaa Poznańskie- 
go11 dunoszą: Dnia 23 bm. do wicekonsulatu rosyj­
skiego w Torunia przyszedł t. zw „Yorsehnitter" 
z majątku p. Griinthera z Boddensheffu z pięcioma 
robotnikami z Królestwa, dla przetłomnezenia im 
kontraktu. IV kontrakcie tym, który zawierał li­
czne punkta, wyzyskujące robotnika, wstępnym wa­
runkiem było z a k a z a n i e  m ó w i e n i a  r o b o ­
t n i k o m  po p o l Bk u ,  a nakaz posługiwania się 
wyłącznie językiem n i e m i e c k i m .  Kunsulat od­
radził robotnikom zawarcie takiego kontraktu.

Zigadkow a śmierć uczonego. Dr Albert M'o- 
setig profesor chirurgii na wydzialo lekarskim uni­
wersytetu w Wiedniu i prymaryusz oddziała chi 
rurgio-znegu w tamtejszym szpitalu powszeennym, 
był starym kawalerem i zajmował aam jeden ob­
szerne pomi izsani. mając przy sobie tylko służą­
cego Hjffmanna. Codziennie wczesnym rankiem dr 
Moset:g wychodził na spacer w głąb Pi-at-wu, czę­
sto a2 nad Dunaj. T a i było i w czwartek rano. 
Profesor Mosetig przechodził się nad Dunajem, a 
widział go robotni* Prang, zajęty w miejskim za­
kładzie kąpielowym. Prang zbliżył się io niego, a 
wtedy Mosetig rozmawiał z nim o brzydkiej pogo­
dzie. Profesor miał wygląd znużonego i ocierał pot 
■ czoła. Prang powrócił do roboty, ais nie spu­
szczał z oka Mosetiga, który po schodkach zeszedł 
nad wodę i wyjąwszy chustkę, chciał ją zamoczyć. 
W  tej chwili wpadł do wody. Prang zaalarmował 
służbę kąpielową i robotników nadbrzeżnych, któ­
rzy pospieszyli tonącemu na pomoc. Podali mu 
żerdź, ale silna fala wnet porwała go i uniosła poa 
dno holownika.

Ciało tonącego zginęło w laluch i dotąd go nie 
wydostano. Długoletni asystent zmarłego dr Silber- 
mark. wobec dzieńulkarzy, proszący ch go o informa­
cje, oświadczył, ie samobójstwo jest stanowczo wy 
kluczono. Profesor Mosetig, głęjoko religijny, nigdy 
nie byłby się uciekł do samobójstwa, nawet w naj­
większym nieszczęściu. Cierpiał od kilku miesięcy 
na nerwowy katar jelit, który mu odbierał sen. —
W  ostatnich czasach nastąpiło polepszenie, ale wy­
stąpiły skutki sm bezsenności częste bóle głowy. Mo­
setig usiłował im tapooiedz przez wycieczki, zwła­
szcza nad Dunaj, a gdy ból głowy nie ustępował, 
pocierał wodą skionie. Podczas ostatniej prz^chadz 
ki, chcąc zamoczyć chustkę, dostał prawdopodobnie 
sawrotu głowy i wpadł do rzeki W  poniedziałek 
był jeszcze Mosetig na swoim oddziale w szpitalu, 
wykonał operację i był w jak najlepszym usposo­
bieniu.

Mosetig, wybitny znawca chirurgii wogóle, a 
zwłaszcza wojennej, wynalazca jodoformu i plom 
bowania kości, urodził się w Tryeście w r. 1838. 
Na wiedeńskim wydziale lekarskim uzyskał dyplom 
doktora medycyny i pozostał już w Wiedniu, habi­
litując się w r. 1S66 jako docent chirurgii. W  r 
1869 został nadzwyczajnym profesorem, a w roku 
1871 prymarynszem szpitala w dzielnicy Wiedeń, 
następnie zaś szpitala powszechnego. W  wojnie au- 
•ttyieke pruskiej w r. 1866, w wojnie franćuszc - 
pruskiej r. 1870, w zajęciu Bośnii w r. 1878 i 
w wojnie bułgarsko-serbtkiej w r. 1885 brał łio- 
setig udział jako chirurg.

Wystawa jubileuszowa w Ameryce. Wczoraj
została otwarta wystawa jubileuszowa w mieście 
północro-amerykanskiem Jameatowu, mająca upamię­
tnię chwilę, gdy w r. 1607 , a więc prz<-d 300 la­
ty, n» ziemi dzisiejszych Stanów Zj 'dnoczonyeh o- 
■iedliii sio pierwsi Europejczycy. Byli to angielscy 
farmerzy, Btrzeley i kupcy, którzy w liczbie około 
2 00  głów przybyli na iąd półnou"o-ameTykańeki. 
wysłani tam przez angielskie towarzystwo pod na 
zwą „London Compan; , Podczas wystawy odbę 
dzic Bię międzynarodowy przeuląd flot przez prezy­
denta BooaeyeiU w Hrmpton. Rcada, dokąd zawi­
nęło już 36  pancerników i krążowników, liczne ło­
dzie torpedowe, tudzież prywatne jachty. Austrja 
wysłała dwa krążowniki.

(występ Jtf. Taiasie- 

M. Trrasiewicia).

W  sobotę: „Intryga i mifoś 
W niedzielę: „M irya Stuart .
V 'e  wtorek: „6łuby poeicó-kie 

widi-a).
W e środę: „Beatryi Ccaci" (występ 
tVe czwartek: .E du kacja Branki"
1 piątek: JJiordyan*,; wys%gp U Tarasiewicza.
W sobotę: „Syzyfowe pclonr.t.vu“ . cztery odsłony tra- 

gikomeóyi roizinucj, napisał Henryk Sikorski; występ 
M Tarasiewicza.

W  niedzielę po południu: -M ąż z grzeczności": wie­
czór: „Syzyfowe poLm stwo".

Z kalendarza. W  niedzielę 28 kwietnia: Pawła od 
Krzyża i W italija m ., w poniedziałek 29 kwietnia: riio- 
tra m ., Hugona i Roberta, we wtorek 30 kwietnia: Ka­
tarzyny Seu. p. i M ija n a .

Wschód słońca 27 kwietnia o godzinie 4  min. 26, za­
chód o godz. 6 min. 4 9 . długość dnia godzin 13 min. 19.

Z k-ukows iego oóserwatoryun. Dnia 2o kwietnia ter 
mometr d iszeoł od 9 3 do 9-U C .; —  barometr 
wanał nę, wieczorem zaczął opadać 

Dnia 27 kwietnia o godz. 7 rano stan oaromerru 73j-6  
mm,, termometru +  3 9  C ;  wi„tr zachodni

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy zawiera 2 
i poł arkusza, tj. 10  stron druka. Na etr. 5 za­
mieszczamy humoreskę p. t. „Jeden z tysiąca".

Dla Wielkopolan do rąk ira U, Jordan* złożyli: 
Antoni Wróblewski 10 zoron, dr M. S. 6 koron.

Reperioar teatru miejskiego.
W « n. j „Ślnb;* panieńskie" (występ M. Tarasiewi­

cza - 3 f r i j  oytko).
W  niedzielę po południu: „'Wesele1*; wieczór 

Cenci", wjatep M. Tarasiewicza 
W  poniedziałek „Haik.*"
B ertoa. teatru ludowego.

, Beatryz

ŁS.  G a b r > y e l e k a ,  K r z y s z t o f o r y ,
K r a k ó w . Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówką lub na spraty nawej 
dwuaziestonńes>czne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Mus mim,Łfjujia i
—  Ignacy Szczerhowskk S k o r o w i d z  l eśny .  

Lwów, 1907, 8-j, cena egzemp. kor. 3. Do nabycia 
tylko w wydawnictwie: Lwów, ulica Chorażczyzna 
1. 17.

W  wytwornej formie pod powyższym tytułem o- 
puściło prasę dzieło, które znakomicie zapełnia, do­
tkliwie dawającą się odc-zawać lukę w ubogiej na­
szej literaturze, dotyczącej leśnictwa.

Autor mrówczą pracą zebrany mateiyał, podaje 
W treściwej i przystępnej formie. Na treść skoro­
widza oprocz kaieatiaryum, składają się ogólno wia­
domości z leśnictwa i z łowiectwa, z dołączeniem 
tabel ułatwiających pomiary, obliczenia mi jzszości 
oraz wagę poszczególnych gatunków drzewa, prze­
pisy I sposoby ładowania I taryfowania drzewa na 
kolejach żelaznych, »pis i obszar wszystkich ma­
jątków leśnych w całej Galicji, z wymienieniem 
właścicieli tychże obszarów, a co naj ważniejsza, al­
fabetyczny spis osób, zajętych nrzy gospodarstwie 
i administracji tychże obszarów leśnych i w końcu 
wykaz właścicieli i dzierżawców polowania. Oprócz 
tego za'wiera „Skorowidz" monografię dawnych dóbr 
królewskich 1 kościelnych, będących obecnie pod 
zarządem rządu. Wiadomości i informacje oparte 
są na źródłach naukowych, aktach archiwalnych i 
wykazach statystycznych, co jest gwarancją facho­
wej wartości książki, która bt>łori zawodowym od­
daje nieoceniuno usługi. K. H.

—  lan Kasprowicz wykończył poemtt pod tyt. 
„Narodziny Marchołta", Który drukowany będzie 
w „flhimerze". Zbiór nowych liryk poety Ukaże się 
wkrótce nakładem lwuwskiago Towarzystwa wyda­
wniczego. Znany poeta przebywał przez dłuższy 
czas w PoroniDie fpod Zakopanem; i tam napisał 
„Narodziny Marchołta", liryki, I dokonał wieln 
przekładów poematów angielskich, oraz dwóch dra­
matów: „Atlanty" Swinburne'a i „Edypa tyrana* 
Shelley’a.

—  „Ben-Hur“, dramat p-wrobiony zc słynnej 
powieści Wallace’a, grany był w Broadway-Theatre 
w Nowym Jorku bez przerwy od 26 listopada 1899  
r., czyli z górą 2.500 razy Obliczają, że słuchając 
tego melodramatu zamoczyło łzami chustki do nosa 
już około 7 mOionów lndzi Niech się schowa po­
wodzenie... „Wesołej wdówki" i „Moralności pani 
Duiskiej “

— „Nowego Słowa" nr. 12 z 15 kwietnia 
przj nosi treść następującą: Eliza Orzeszkowa przez 
B. Podlew skiego. Uroczy Btość na cześć Elizy Orze­
szkowej w Warszawie. Anna Grudzińska: Macie­
rzyństwo dawnych Polek. Walka kobiet w Anglii 
o prawo polityczne Br. Pifsudzki- Kobiety wscho­
du. Kronika. El. Dąbrowa-Dąbrowęka: Bab>e lato

Dział ekonomiczny.
X  Bank oarcelacyjny. Ze L w o w a  donoszą: 

W  Bali Towarzystwa politechnicznego odbyło się 
onegdaj doroczne walne zgromadzenie członków 
Banku parcelacyjnego pod przewodnictwem dra 
Bemadzikowskiego. Po przyjęciu do wiadomości 
protokółu z ostatniego wa’ negc zgromadzenia oraz 
sprawozdania dyrekcji za rok ubiegły, uchwalono 
jej absolntoryuo, przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie lnstratora Związku stowarzyszeń *aiobko- 
wych i gospodarczych, ora/  uchwalono rozdział zy­
sków —  Z porządku dziennego dokonano wyborów 
uzupełniających do Rady nadzorczej i komisyi re­
wizyjnej. Do Rady nadzorczej wybrani zostali pp : 
Kazimierz Jampolski, dr Fr Bardel, Jan StapińsKi 
i Michał Olszewski. Do komisyi rewizyjnej zaś 
weszli pp. Stanisław Bal, Andrzej Romaszkan i dr 
Kazimierz Senison.

Budapeszt. 27 kwietnia. Pszenica na kwiecień 9 0 1  do 
9-12; pszenica n» maj 8 ’»8 do 8 89; psztuica na paź­
dziernik 9-20 do 9"21; żyto na kwiecień 7 02  d" 7 1 5 , 
żyto na maj — *—  do — ■— , żyto na październik 7'6fc 
„o 7-67; owies n - kwiecień / 3-t do 7 -»7 ; owies na maj 
7'85 do 7 -86, owies na paździc. uik 6 86 cło W 87; kun i- 
ryóza na maj 6 '72 do 5 7 3 ; kukurydza ua lirieo 5 76 do 
do 5 '77. rzepak na sierpień 14’20 do 11'30

Oferty mierne, chęó kapną mierna, usposobienie silne; 
deszcz.

Wiedeń, 28 kwietnia. C Lkier 21.65 do 23 76, na gra 
dzień zO-eO do 90'20. Nalta 30.— go+ówk». 32  20 towar, 
Spirytus utrzymany 47 ‘—  do 47'40.

K r o s i n a  I w o w s l s a .
L w ó w ,  27 kwietnia 

Nowy kandydat na prezydenta m. Lwowa.
Jak wiadomo, trzy głosowania na oneglaiszem po- 
siedaeniu Rady m. Lwowa nie dały reznitntu, ani 
p. Ciuchciński, ani p. Rutoweki nie otrzymali ab­
solutnej większości. Otóż w +eku wyboru, gdy mia­
no przystąpić do ponownego głosowania na prezy­
denta, kilku radnych, zaliczających się do stronni­
ctwa narodowej demokracji, korzystając z zarzą 
dzonej przerwy, przedsięwzięło agitację, ahy pre­
zydenturę stolicy kraju złożyć w ręce p. tir G ł j -  
b l ń s t i e g o .  Pert-aktacye głównie przeprowadzał 
dr Adam. a uczynił to z błyskawiczną szykością. 
bo po kilkn minutach mógł już oznajmić, ie dr 
G ł ą b i ń s k i  w y b ó r  g o t ó w  j e s t  p r z y j ą ć ,  
nie zrzekając się wszakże kandydatury na posła do 
Rady państwa, a p. Giuchciuski zgadza się na rzecz 
p. Głąbińskiego wyrzec się kandydowania. Ale za­
raz potem nadeszła i  Koła strzelhicy wiadomość, 
że Koło to przecież podtrzymuje kannydaturę p 
Ciuchcińskiego.

Mimo to, ponieważ wybór odroczono do wtorku,

nie jest wykluezone, że agitacja za p. Głąbińskim 
dalej pójdzie. Z tej przyczyny niektóre dzienniki, 
któic popierały kandydaturę dra Katowskiego, 
świa.lczają się raczej za kandydaturą p. Ginchció' 
skiego, niż za p. Głąbińskim. Przedstawiciele lu 
dowców też. ja t donosi ^Knryer Lwowski", stoją 
na tem stanowisku.

Jak twierdzi „AYiek Nowy" za kandydaturą 
Ciaeheińskiego rozwiniętą była wprost niesłychana 
przy takich sposobnościach agitacja, a nacisk z gó 
ry, zarówno ze strony Wydziału krajowego, jak 
zwłaszcza ze tfcrony namiestnictwa dochodził do o- 
stalocznych granic. Wystarczy powieuzieć, że w cią 
ga eałego posiedzenia Rady telefon między ratuszen 
a namieatn.ctwem był ustawicznie zajęty, a na­
miestnik osobiście kazał jie zawiadamiać o wynika 
każdego głosowania.

Poświęcenie bursy. Wczoraj przed południem 
odbyło się uroczy ete poświęcenie bursy im. hr Du- 
nin-Borkowekicgo, założonej przez Towarzystwo u 
rzędników pryw. przy ulicy Szymonowiczów J. 6. 
Przemówił prezes Towarzystwa, hr. Zdzisław Tar 
nowski, który podał historyę powstania bnrsy. Na­
stępnie ks. arcyb, Biiczewski dokonał poświęcenia 
i przemówił. Wreszcie przemówił jeden z wycho 
wnuków, uczeń V  ki. gimn. Sawicki, który podzię­
kował założycielom za opiekowanie się młouzieżą.

Bursa jest budynkiem jednopiątrowym z dużym 
ogrodem. Na razie mieści 31 wychowanków, uczniów 
gimnazjalnych, synów członków Tow. wzaj. pom. 
urzędników piywatnych.

Nadużycia W rzeźni lwowskiej. Przed rokiem 
wyszło —  jak to swego czasu donieśliśmy —  na 
jaw, ie z rześci miejskiej przedostawało się na targ 
mięso wieprzowe, dotknięte węgrowocizną. Równo 
cześnid z tem doszło do wiadomości dyrekcji rzeźni 

magistratu, że weterynarze w rzeźni, pp. Terlia- 
ki, Jenkner i Fried, którzy wykonywali kontrolę* 
w rzeźui, pobierający z kasy asuknratryjuej rzezni 
ków za czynności pozanrzęciowe osobne wynagro­
dzenia MagisTrar, nabrawszy przekonania, że jakie­
kolwiek osobne wynagrodzenie nie Licują z powaga 
urzędników miejskich, wytoczył weterynarzom do- 
choazenla dyscyplinarne, którego wynikiem było 
skazanie wszystkich trzech przez prezydenta miasta 
na karę wstrzymania awansu na lat trzy. Nie na 
iem jednak skończyła się sprawa, bo ministerstwo 
spraw wewnętrznych, jako najwyższa władza 
zwierzchni cza policyi sanitarnej, zażądało aktów tej 
całej sprawy. Rozpatrywanie jej trwało parę mie­
sięcy, a w rezultacie ministerstwo poleciło jądow-i 
wytoczyć trzem weteryn irzom śledztwu karne. Akta 
zwrócono t  Wiednia i oddano do użytkowania sę­
dziemu śledczemu w sądzie karnym.

Z zakładu obłąkanych w Kulparkowie zbiegli 
dwaj cnotzy, Gustaw Stecher i Ludwik Zemanek. 
obaj sprytni i wytrawni kryminaliści i złodzieje.

1 H i
(Telegramy „N. Reformy" z 27 kwietnia.) 

Zwrot liberalny
Petersburg. Dzienniki donoszą, że w kołach 

politycznych uchodzi za rzecz pewną, że Stoły- 
pip powoła członKa pierwszej Dumy L w o w a ,  
założyciela Związku p o k o j o w e g o  o d r o  
d z e n i a  w m i e j s e  S c h w a n e n t a c h a ,  
który wkrótce nstapi ze stanowiska kontrolora 
Seansów pańs1 wa. Lwowa wymieniano już raz 
lako kandydata ua ministra, gdy Stołypin ob­
jął p re zy d en tu rę  ga b in etu

Petersburg. W  kołach liberalnych twierdzą, 
że pogłoski o bliskiej jakoby rekonstruhcyi ga­
binetu w duchu liberalnym, przyjmować należy 
z pewną rezerwą. Natomiast prawdopodobnem 
jest, że car godzi się n »  dalsze rządy z ob o - 
cn ą  Duma.

Berlin. Do „Vorwaertsu“ donoszą z Peters­
burga, że pogłoski o rzekomej liberalnej rekon- 
strukcyi Dumy są bezpodstawne. Stołypin sam 
oświadczyć miał na dotyczące zapytanie, że nie 
ma najmniejszej podstawy do dokonania takie­
go zwrotu.

BlfLnpi w domie.
Petersburg. W  sprawie prawa biernego wy 

boru do Dumy biskupów prawosławnych, senat 
rozstrzygnął, że biskupi ci nie są urzędnikami 
cj wiinymi i wobec tego n.e potrzebują zrzekać 
się godności i pensyj biskupich.

Wobec tego analogicznie i k a t o l i c c y  b i -  
k n p i  nie mogą być uważani za urzędników 
cywilnych i mają prawo biernego wyboru do 
Dumy.

B e a frcy o a iS G i r w l u c j o n i i t a i a Ł
Petersburg. W  artykule wstępnym wy&tępuje 

półurzędowa „ R o s y a ‘ przeciw p o d b u r z a ­
j ą c y m  a r t y k u ł o m  p r a s y ,  n a l e ż ą c e j  
do  s k r a j n e j  p r a w i c y ,  która usiłuje lu­
dność podburzyć do ruchu rewolucyjnego. —  
Stronnictwa prawicy —  pisze „R osya" dalej — 
w«zęuzie uchoazą za żywioł konserwatywny, 
którego celem jest utrzymanie praw państwo 
wycn i ustaw. Tylko w Eosyi stronnictwa te 
w s t ę p u j ą  na d r o g ę  r e w o i u c y i ,  tak sa­
mo jak stronnictwa lewicy. Najwyższy czas, 
aby autorom artykułów podburzających w pra 
sie skrajnej prawicy przypomnieć, źe chcą oni 
wywołać w o j n ę  d o m o w ą .  Nie chcą oni się 
nazywać błagami cara. ponieważ głoszą rew o 
lucyę i grozą gwałtami.

W tutejszych kołach komentują ten artykuł 
jako znak, że rząd zupełnie jest zdecydowany 
w y s t ą p i ć  p r z e c i w  p r a s i e  skrajnej pra­
wicy, jeżeli będzie nadal groziła gwałtami, 
z taką samą energią, jak przeciw rewolucyjnej 
prasie.

Petersburg. W  obozie, „prawdziwie rosyjskich 
ludzi", z powodu rewizyi, dokonanej w redak­
c ji  ich organu „R  u s s k o i e Z n a m i ę "  i kon­
fiskaty wczorajszego numeru, iek. też z powo­
du artykułu półurzędowej „Rossii", zwróconego 
przeciw skrajnej prawicy — panowało wczoraj 
w i e l k i e  w z b u r z e n i e .  Wczoraj wieczór od­
były się narady tego stionnictwa Przebieg ob­
rad trzymany jest w tajemnicy.

Berlin. Z  Petersburga donoszą: Związek lu­
dzi rosyjskich ogłasza w swoim organie „Russk. 
Znamię" krótką odezwę do Cara tej treści: Ca­
r ze !  r o z w i ą ż  D u m ę  —  w przeciwnym bo­
wiem lazie odpowiedzialnym będziesz za roz­
lew krwi. który nastąpi.

E: ąi* a p?asa.
Petersburg. Wczoraj zostały zakazano trzy 

pisma socjalistyczne: „ Z e m l a  i P r a w o " ,
„ N a r o d n i  G o ł o s "  i „ N a i o d n u j a  P r a w ­
da" ;  tożsamo „ R u s k o  j e  Z n  a mi  a", oigan

zwiąaka ludzi prasy rosyjskiej, z o s t a ł  s k o n  
f i s k o w a n y .

Chłopi a D>ana.
Petersburg. Car ma dziś przyjąć na audyen 

cyi deputacyę skrajnej prawicy. —  Usiłowania 
pizywódtów ludzi rosyjskich, ażeby deputowa­
nych chłopskich nakłonić do podpisania wypra­
cowanej przez mnicha Fiodora petycji do cara 
o rozwiązanie Dnmy, nie odniosły skutku Chło­
pi petycy tej nie podpisali, natomiast — w licz­
bie 16 —  nożyp inną, w Którei starzą się że 
lud rosyjski n ie  m a d o s y ć  z i emi .

M im  i itieoiaSim
uMinsici „houei Reform?

z unia 2 /  kwietnia.
Wiedeń. JByły kapelmistrz nadworny Józei 

Helroesberger umarł

1 r ó i s g L
Praga. Od kilku godzm pada s i l n y  ś n i e g  

Z  Czech południowych donoszą, że rzeki z po­
wodu deszczów ogrimmo wezorały. — W  Cze­
chach pułnucnych śzaFje zawieja śnieżna, któ­
ra, zwłaszcza w lasach, wyrządziła znaczne 
szkody.

Stuttgart Spadł tu silny śnieg.
Kijów. Dniepr wzbiera i giozi wylew we 

większych rozmiarach Wiele nlie stoi pod 
wodą.

L nrchu sr*i twyhorcrcjo.
Wiedeń. „Wsz-eclmiemcy" postanowili dla po­

liczenia zwolenników swej partyi, postawić we 
wszystkich okręgach Wiednia kandydaturę Schoe- 
nerera,

Praga. .Jak donosi młouoczeski „beń ‘ , mini­
ster P a c a k  z początkiem maja uda się do swe­
go okręgu w Kntnej Horze i na kilku zebra­
niach stanie przed wybóicami.

Si r a fia  & Z f& si S Z k ir l fc y ih ,
Budapeszt. Oficjalny organ Rumunów zapo­

wiada s t r a j k  d z i e c i  s z k o l n y c h  z powo­
du uchwalenia pizez Sejm nowej ustawy szkol­
nej, przeciw której posłowie rumuńscy bardzo 
stanowczo oponowali. Rodzice i dzieci rozpo­
czną b i e r n y  opó r ,  podobnie jak to zrobiły 
dzieci polskie w Pozuauskiem.

Rehabilitacja Pnttkim era.
Berlin. Jak się dowiaduje „Beri. Tageblatt", 

)yły gubernator Kamernnn jesko von Puttka- 
mer wróci wprawdzie do Kamerunu na stano­
wisko gubernatora, lecz tylko na kilka tygo­
dni i jedynie w tym celu, aby uLzymać po­
wagę rządu wobec murzynów a gubernatoia 
z r e h a b i l i t o w a ć  wobec podnoszonych prze­
ciwko niemn zarzutów Dopiero w  lipcu ustąpi 
on z tego stanowiska

N ta m c y  w  R ia io h iL
L.onayn. Korespondent „Timesa" donosi z Tan- 

geru: Pewne konsorcjum niemieckie ofiarowało 
rządowi sułtańskiema pożyczkę na wypadek, 
gdyby międzynarodowy bank marokański na 
umówionych jnż między rządem a konsorcjum 
tem warunkach udzielić ich nie chciał. W  ta 
kim razie pożyczka ta nie sprzeciwiałaby się
ugodzie zawirtej w  Algeciras.

PofLfó* Króla Edwarda.
NeaDol. Przybył tn jacht „Wiktorya" z an­

gielską parą królewską

PizeaileslG w B JgL .
Bruksela. Nagły wyjazd króla Leopolda do 

Paryża budzi tu ogólną sensację, tembarćziej, 
nonieważ przesilenie gabinetowe do tej chwili 
me jest jeszcze załatwione, a sytnacya ogólna 
przedstawia się  groźniej, niż przed dwoma ty­
godniami W  kołach liberalnych przypuszczają, 
ze król zamierza r o z w i ą z a ć  p a r m m e n t  
b e l g i j s k i .

Pr&eeiiarift table loróćw .
Londyn. „Daily Teicgraph" donosi: W kwe- 

styi ograniczenia kompeteacyi Izby lordów, 
większość członków gabinetu oświadczyła się 
za następującą aktyą przeciwko Izbie lordow: 
Rząd przedłoży wkrótce obu Izbom wniosek, 
żądający zaprowadzenia w Anglii systemu nor­
weskiego, polegającego na tein. że w razie za­
sadniczej różnicy stanowiska między Izbą wyż­
szą a niższą, rozstrzyga =ię dotyczącą kwestyę 
przez w s p ó l n e  głosowanie obu Izb, przyczem 
rozstrzyga większość głosów. Nie aiega wątpli­
wości, źe Izba gmin wniosek teu przyjmie, a 
Izba lordów go o d r z u c i .  W  takim razie rząd 
w roku przyszłym raz jeszcze przedłoży ten 
wniosek Iz b ie  lordów, a  gdy i  w ó w c z a s  zosta­
nie on przez nią odrzucony, rząd rozwiąże par­
lament i zarządzi ncwe wybory pod hasłem 
z n i e s i e n i a  Izby lordów.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
M i  c h a t  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(A rtyk u ły  w ty m  dzia le  nie p och od zą  od  

r e d a k c j i } .

J i s !  j e s t  d o  i u M
b i e s e m  c z e r z u n iir

ze zdroju Stefana — naturalna szczawa alka- 
liczno-ałona, która według orzeczeń pierwszych 
powag lekarskich W .W .P .P . Dra Sokołowskie­
go, 1 (obrzyckiego (Warszawa), Gluzinskiego. Mar 
sa (Lwów), Pareńskiego, Ja wojskiego, hrokie- 
wic za (Kraków) i t. d„ jest jedyną wodą wy- 
buiienicfe dziabojącą w chorobach iohdka, w nic 
życie jelit, w nieżytach dróg oddechowych 
ostrych lub przewlekłych, w skazie moczanu 
wej, w kamicy nerkowej, w nieżytach przewo­

dów żofcsowych i w kamicy wątrobianej. 
Listy i zamówienia adresować należy: Krakjw, 
ul. Starowiślna I. 12, Tel. Nr. 449 * 1876 i  a

iapSaiJrRI
rurgicznej wewnętiznej Uniwersytetu Jagitlbń 

iego, ordynuje od !  maja, Kdiserstrasse .,St. 
Hamburg". 1859 l S

Nadszedł świeży ts*a"sport

BmayksthKItli rasMi hiarouiycti.
Wystawa Floryańska, l i p .  — Illustrowane 

katalogi darmo i opłatuie.
2 ^ g in .  L a a iMaszysty do plssuia

oryginalne amerykańskie /  pismem natychmiast 
widoczneir

„ I N  L*RH
najnowszy model, odznaczony złotymi medal i mi 
na wystawach światowych w St. Louis 1904 r. 

i w Lnttich J905 r. 
poleca

Franciszek Lekczyńfki
zastępca dla Galicji i Bukowiny 

Filia:we ŁvW!», Japelleńska fi 9
Specyalny warsztat reparacyjęy wszystkich sys 

temów.
Na 8 dni do wypróbowania.

Sprzedaje na raty, zaś za gotowkę ze zna­
cznym opustem

Dr ZeRsn Pelcznr
nadal w T r u s k a w c n ,  
maja.

b. długoletni lekarz 
zakładowy, ordynuje 

w i l l a  Z o f i a  od 16 
1856 1 8

M  fra eibfflta
w Zakopanem otnarty cJ> rok.

Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, ka ua- 
lizacya, wodociąg, nowo urządzon« łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem.

Prospekta na żądanie. 124 13

O k u l i s t a  d r  o a z a u g t
powrócił i ordynuje od 10— 12 i od 2— 4 

przy placu Wiń. Świętych I. 11.

D r  M a r s e  3 e r g e r
ordynuje jak w rokn ubiegłym od maja do wrze­

śnia w Iwoniczu; „Willa Stara Poczta".

Wskutek ODfitego tegorocznego zbiotu jahiek 
możemy teraz sprzedawać jabłecznik taniej.
lh ltilJ F 4 rflV  jedynie wskutek swe-

J u lłlC L A llrA  L v n C e  go zdrowotnego dzia-
ałnia i swego nieporównaime wyóoroego aro­
matu owocowego daje to. czego

mtodzl I stany, Medai I bogaci 
wymagają od idealnego napoju orzeźwiającego 

i zdrowotnego.
Dosti ć można w handlach łakoci, w handlach 

częściowych, w drogueryach i aptekach. 
Jabłecznik CEPES jest technicznie i praktycznie 
bez alkoholu i nie zawiera nawet najmniejszej 

domieszki.
Gospcdnicy, aoteliści i kawi&rze, którzy chcą 
wprowadzić .CERES", otrzymają na żądanie 

oferty od firmy:
G i s f s n  s e w e m

Oddział: NTahrmittąlwerke „CERES", Au^ag. 
(426 8 14) fabryka Ringt-lshain

iz nana zs
ra iS ^ n 5'T a I

Skład główny: Kraków, ulica Grodzka, 48

ABBAZ1APcnsyonat Petritza. Wiia „Emma". 
Wśród uzdrowiska. Przyjemny po­

byt jalt u sieb ie  w domu Kuchma doskonała. 
Poleca Joze* Petritz, właściciel pensji.

Br Mlisiz Iknit
ordynować będzie od lu  maja w Cieplicach 
Trenczyfiskich, Haus Ucsnay 90 (jak w roku 

zeszłym). 1722 4 15

H u n y s d y  h
S^Je9L,iK i»ada gorzbs.
łagodnie rozwalniająca. "Wyborna przeoiw za­
twardzeniu. zboczeniu w trawieniu, unikowi 

w żołądku i t. d. 644 19 20

Pizy pdi i aliawatli. skiaU. zdoiiii)
pamiętajmy

o Taurotsle „SzKofy iudoweT
Kursa lekesrallczna.

Wiftdeń, 27 kwietnia. (Giełda południowa.)
Marki 17-61. P^nta majowa 98-60. H*n«i koronowa 

wegiersk. 94-35. Akoye austi lak ' krod. 666'75. Akeyo 
w<j» . lakł. kred. 777‘0O. Akoye AnicRbankn 307 - .  AŁaye 
Unionbanku 567-00. Akcye Bankrereinu 647-— , Akcye I ta. 
derbanku 446-00. akoye kolei pańwwowyoh 689-75 Łom 
bardy 133 75. Akoye kolei Elbe*hai 433 60. A keye labrykl 
broni — '00. Akcye tytoniowe — '— • Alpiny 61050. 
Hima-Murany! 6 53 0 0 . A tcve pwakiego Toa aeiainego 
2599-— . I-os^ boreckie 190"50. Pubie 251'50,

Usposobienie- silne.
Berlin 27 kwietn a. (Giełda poi ona.)
Aacye kredytowe 208-60, Tow. dyskontowe 172‘4'J.
Usj .robienie: spokojne

Centralne ogrzewanie łlt 1 J | A t ■ 1 1 -n 1 * • fnź. Leonard Nitsch i S-kapublicznych, domów prywatnych i  t. o. Poszukiwanie v  . , . ._
i ujmowanie źródeł, włGrOGIliG StlldziOIL Pompy, Ł a in ł ft KraKOW, K olejowa 18.
1 Ł a z ien k i, Z a k ła d y  k ftp ie iow e , pi-oiektnją i wykonują: Ncjl:,igze referat:we z dotychczas wykoriaUjch robót
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Tcwzgsiwi Wcrzy s Kclceorsl ZelmfcMei
zarejestrowane z ograniozoną poręką.

Wyioby krajowe i własnj. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. —  
Urządzenia pensyonatćw - zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. \lf. Wawrzecki-

objęło na własność

Skłud wyrobów meblowych 
i tapicerskich

i. Alfonsa Wawrzeckiepo w Krakowie,
Wiśtaa 3,

i poleca go łaskawym względom P. T. ^błicznośei. 26 i 12 O

Najppzea&iejszą

iteM e Ceibn |
, _ ia a g a l l i  f i e y l i i r  T e a “

pod własną marką ochronną pPal ■..»**. impor­
towaną wprost z Cejlonu, r urzedownie chem, 
1823 2 9 badaną po cenie

llłB hw .raw .-zloltJifls'™ *?: 
"i ] „ iisli.-iiiie k o«s» s<iv.
pizy odbiorze 1 klg naraz, iranko opa 
kowanie i porto do każuej miejscowości 

Austro-Węgier —  poleca

A. HAUEŁKA » KRAKOWIE
tr i bil Best. Dwora tastt, i{j. i krt! t̂ tcyi.

i

( s & i a g e  d  a n t o i s s l J i i e s .
*la do sprzedania mało używane i nowe różnej 
wielkości różnych typów samoi»zdy. Kraków, 
nl. Łazienna 6, W  Schindler. 1603 7 10

W gtsG glB i lnU dtva p o k o je  z p -S p o k ojem  
W  v l «  roM bardzo eleganck i umeblowane od
1 do wynajęcia.

Wiaąomasc: ul.
na prawo.

Słftobowaaicgn 2, 13 piętro 
1627 8 8

1487 6 6

Psy szczenięta
do sprzedania. Cctry czystej rasy z gwa- 
rancyą. Batorego 17, Kraków. 1786 3 s

Parcele buMne
w Czarnej Wsi w nowej ulicy przy 
szkole do sprzedania. —  Wiadomość’ 
M. Stanek, Czarna Wieś. 1726 5 6

Kto BltWl 10. u? 
L.us, lit uit1 ,/- 
?iai lal) po 1201 
w irewrotf

wiń zti bTTiJ 
b m  or! mi 

* pm. Schwner 4pHida 
Frtnkfirt 1 H. 8 31.

Ci•—*OD. Ift- <©

P ożyczk i
załatwia za kondyktem i bea kondyktu dla PP. 
Urzędników. oiiceróv* w ogólności, profesorów, 
wieiebnego dncnowieństw nauczycieli, nota- 
tyn-jzy lekarzy, adwokatów i eptekarzy He*- 
p r e z c jia c y u , H e a u t& n -y e re tn s  we Lwowie, 

ul. Kopernika 1. 28 1488 8 13

©iampilis ^
H  nc-ania i numerowrnia, dni 
tak kamie 1  czcionek nauczuko 

wych i t. d. polec- w dobrem 
wykonaniu, i. Lewinson, Wie 

den, 1/14.. Adlergasee 12. Telefon 
12179. Filia w Odesic. Cennik za 
darmo onłacony. Z u tęp c* potrreuni

1453 «  O

Fabryka usiczędnyoh ognisk Tnuicph.
8 .  G o l s c h m i d t  &  S o ta n ,  W e i s ,  G.

i  astr. 35. 1083 8 6!

N A J N O W S Z Y

z dzw onem  w ieżowym

J E 3 ? i s .  c S L  z  J l U ł

z wzyrznaem do blcto złr, 1 50.
I. jakość a wnę­
trzem jedno! item 
bije półgodziny i 
cale ooaziny, bu­
dzi głośno brzmią 
Bym dzwonem wie­
żowym z pięknie 
politnrowancmi o- 
krągłomi nunk mi 
z drzew i białą 
szklaną taroza 30 
cm. średnicy, tylko 
tir 2 '50  Takizam 
z tarczą izklaną 
w nooy świecąc*.
3  złr. 3-letow> pi 
śmieune poręczenie 
za niest-osow. zwrot 
pieniędzy. Wysyłka 
s .  zaliczką.

H A Z  b Ob k e l
zejn -lstrr

W.edeń, IV., Margaretftenetrasse 27.
Żądać mego katalogu z 2.000 odbitek 

zadarmo, opłaconego. 162 26 O

i

Każdy dom, mieszkanie, jak i ustytucye, może sobie tanim  kosztem 
urządzić własne światło.—  Wykluczona eksplozya, jakoteż i zatrucie 
gazem Tanie, godzina za 1 palnik o sil« Lut) świec kosztuje 8/i hal. 
Nie wymaga fachowej obsługi, Każdy w godzinie ubznajomi się z urzą­
dzeniem i puszczeniem w rncn aparatu, instalaeya jak gazu.—  Światło 

to świeci się hermetycznie, jak elektryko 1824 J 20
Aparat w ruchu I do oglądnięcia

w Pituticzne) Hali Aukcyjnej w Pasatu Mikslascba we Lwowie
gazie uuzieia się wszelkich wyjaśnień.

Aparatem tym będzie oświetlona wystawa iekorsko-hygieniczna w’e Lwowie.

IW O N IC Z ZAKŁAD ZDftUJOwO-KĄPIELOWY 
i KLIIWATYC7WY.

(Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi)-
Najsilniejsi!. Szczawo słnno-jcuowo-brumuwa. Oddawna Btwi-erdsona jej stateczność 

we wszystkich postaciach zołzów (scrofulosa), w chorobach kości, jamy nosowej, nszn, skóry 
i vrogóle we wszystkich choi obach wymagających przyspieszenia odnowy materyi Leczenie 
ortopedyczne i masażowe. Inhalatorya systemn „Waidenburga“ i systemu nCla-a“ . Kąp.ele 
w gorącem powietrzu systemu .Polana11 tudzież Bzlacznc kąpiele gazowe.

Lekarze zakładów. Docent Dr Antoni Pabryszewski ze Lwowa i Dr Julian Staniszewski 
z Krakowa, tudziez 6 lekarzy wolno praktykujących.

W  sezonie I. od 15 maja do 20 czerwca i w UL. cd 20 sierpnia do końca w;_asma  
mieszkania znacznie sańsze — Pwolniema od taasy Da podstawie świadectw ubóstwa udziela 
się tylko w I. i U l. sezoni«

Urządzen.o zakłaau w zerowe, oświetlenie elektryczne, wodociągJ kapnea z utlaaovz, 
w której oaprawia się codziennie Msza bw.

Zamówienia na mieszkania wodę mineralną, sól, ług i  muł przyjmuje i  wszeimch 
wyjaśnień uazieia 1826 1 8

D y r e k c y a  Z a k ł a d u  z d r o j o w o - k ą p i e l o w e g o
u  I w o n i c z u .

Odznaczany na wystawie powszechnej w Paryżu 1906 1 nagroda wielkim
złotym medalem.
WSPANIAŁY BlUST,

ideamie piękną, dobrze ukształtowaną, niękną pierś ndąga się przez 
mój znak imity 1037 6 0

BALSAM na PIERSI „SINUSOLIT*
nadaje się dla młodych dziewcząt zarówno jak dla kobiet z niero* 
winiętą lub wskutek połogu zanikła piersią. Używa się go tylko ze­
wnętrznie podług wskazówki. Skutek zdumiewajmy. Niem" ryzyka. 
Jeżeli nic puskutkuje, zwiut pieniędzy. Cena flaszki 3'75 złr., flaorki 
na próbę 2 złr., za zaliczką. Dc tegu należące „mydło kremowe Si 
nusolit1* pc 76 ot. kawałek, —  Znaczki listowe wszystkich krajów 
przyjmuje się jako zapłatę. —  W ysyłka dyskretna — Sprzedaż tylko

H .  A L  E R ,  W iedeń I X /2 , N u s s d o r fe r s t r -s s e  3 — 41.

Pdlfć wolno Panu tylko 990 6 11

•1ACOJBIEGO IA  I I.ELK u ntynlkotyne w pudełhiach z cygar.

B ardzo  w ie ił 'a  p r z y je n iu e ś ć !
Nie stąpa się krzywo obcasem, chód mchy, brz ha­
łasu. Nadzwyczaj dobremi dla neiwowyoh ból głowy 

mających, uddzwyczaj mocnemi Są jedynie

jajowe cbijasy „Eerson”.
Dostać m .żna przez ka ly  tego rodzaju handel 

Hurtownie Siomnud Beer et s o u n t , W ie­
deń, V I/2 . 1484 2  6 Hajidealniejszy« świście ebtas pmcn.

Kiofózego tnaoisfn?
fannacyi poszukuje apteke A. Karpiii- 

s k ie g o  w  R z e s z o w ie . 1733 7 7

i  m
we dworze, wśród parku, w okolicy pod­
górskiej 1 kim od miasteczka Zakliczy­
na ua Dunajcem są od 15 maja do wy­
najęcia —  Bliższych wyjaśnień ndziełi 
z grzeczności kauoelarya c. k. nota- 

ryusza V e y l i l k .g e r a  w  T a r n o w i e .
1W 5 6 6

lutu "U »M
Unfmtent. « 

Gi-ptticC oom pf

Pain-Ezpelleru,
jest powszechnie uisne jako wyśmienite, 
bóle uśmierzające i  lieranle; dc nabv.na 
we wszystkich . hakach po cenie 80 hal, 
& 1.40 i 2 Ł  tr z y  kupnie tego pąwsst 
ohnie ulubionego środka domowego należy 
przyj,ncwac tylko butelki eryg nałne w 
pudełkach z naszą ochronną z wką 

kotwioąH, wtenczas jest r i..:iośó n  
się otrzyi_ało wyrób oryginaley.
Apteki Dr. Bicbten poi „zistyn Iwea" 

w  P r a d z e ,  t
ulica Elżbiety No. 6 uowy. 

Wyojiha oudrieuu

92 17 2 i

Potyczhl! Zaliczki! Aredyty!
W ielkie i małe kwoty pud b korzystnemi wa- 
runLami; Z vrot przez kilko lat, procent umiar­
kowany, bez wydatkói naprzód, szybkie zała­
twienie! Szczególnie korzystne d a wszelkich 
urzędników, oficerów, osól no stanuwisku i t. d. 
Najwyższe kwoty na spadk: dożywocia, legaty, 
depozyty. Szcze( zapytania pod ..S e & łl •Jr 
przyjmuje firm? M. Dukes Nttchf., Wiedeń 1/1. 

1612 4 4

Pounkajt! sfe panny
ze .najomośuą języka rwem'1!! kiego i bucUtte- 
ryi. Zajęcie Każdodzienne od 1— 2-ch godzin.

Zgłoszenia składać piśmienne u dozorca do­
mu, Batorego 25, róg Karmelickiej, Kraków. 

1764 8 3

l a  ifn fm o fttn ia  *  Sklepowe, r_iidone
tfQ Ilu Sfi l .biiulilu (jedna na snkuu) i duze lu 
stro skle.powe. Wiadomość: Plac Szczepański 
1. 2, II piętro. 174-4 6 10

i £ a i v a £ e f
poszuknju pomj 'szkams wraz r wikten prrv 
inteligeutiiej izr. rodzinie. Bliższa wiadomość 
w Zakładzie c. k. nadw fotogr p B e n n e ra , 

Szewska 27. 1874

I lŁ
S A L O N  sprzedaży raczb i obrazów 
artystów polskich, otwarły codziennie 
w ani powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południu. 
l l i L b  i s r a c l i a  6. N a  p a r t e r z e .

1667 60 0

. ' I M )  r.Dźayzna
jęcia iakj służący woźny

knwaitr, trzeźwy, 
uczciwy, szuka za­

jęcie jako służący woźny biuiowy lub t, p 
Pośrednictwo sowiUe wynagrodzę. Zgłoszei is 
przyj. Ad. „N . Reformy “ pod W. K. 1861 2 3

w młodym wieku znajdzie natychmiast 8tale 
zafcrudmeme w zakładzie ze8 armistrzow0kim 
K a z ł n l r r z a  Z d e c ii lik le w lc t^ . K ra k ó w ,

Sławkowska 24. 1844 3 3

Śląsk austr. w górach Beskidach,

mM Dziecntinks
peiisyGnłit Heleny Wiśniewskie]

położony na wzgórau w pobliżu lasu. 
Pokóie z utrzymaniem dl 21 /a &h.

dziennie ió6l 7 10

M ln tt frn l f l f f  najpw*'lrozrfej8ze uo- 
iilw dśŁ Illl lik  we projektuję. Rozbie- 
iam przerabiaji zbudowane nieprakry- 
cznie. Schody żelazne, konstruteye skle­
powe najtaniej projektuję i obliczam 
Ódpowit-d/iainy specjalista E. Czaruu- 
wski Zgłosz. pou „Doświaaczonemu“ 
przyj Adm. „N. Reformy1'. 1703 6 6

m r NEBWO'WYES ^  I
zaleca się poznanie sposobu leczenia od 22 lat ^aprow adzouego. a przez profesorów, lekarzy 
piaktykujących i publiczność w coraz Bzerazych kołach stonowanego, który polega tylko 
na zewnętrznem zmywaniu, a jest nieszkodliwy, tan. i zdumiewająco skuteczny.

Zażądać w 26 wydanie broszurki R o m a n a  W e i s !  m a n n a :

„O chorobach ueru owj cli 1 ud., . ze jićzf|cwytK“ ,
którą można otrzymać za d rmo przoj księgarnię F r a n c i s z k a  F i s c h e r a  u  P ie j-  
c l o k o ś c i o i a c h  (Ftłnikircken). 1627 1 6

Ż E G IE S T Ó W

K o i !
W  S y n d y k a c i e  T o w a r z y s t w  r o l n i c z y c h  

W  K r a k o w i e  jest do obsadzenia natychmiast posada

głównego buchaltera.
Kandydaci, którzy nie przekroczyli 40-go roku życia i mogą 

rfię wykazać wyźszem wykształceniem zawodowem, oraz świade­
ctwami. i poleceniami większjch domów handlowych ^ inni wnieść 
pisemne podania nal ;ży< ie udokumentowane (odnisam? świadectw )̂ 
najdalej do d n i a  I  ffO  m a j a  b .  r .  na ręce Dyrekcyi 
Syndykatu Towarzystw natoaczych w Erakowie (Hotel Centralny), 
która poda bliższe Wninnki. 1792 4 6

k .  u f  r z .  T o w a r z y s t w o  u b e z p i e c z e ń
i *  ta■ A *  a ta

założone w  r. 1 8 3 8 , a od r. 1 8 u l  operujące w G a llpy i  i na Bukowinie.

Generalna Ag&acya we Łwewie
p i a t  &w. U u e h a  I . 3 .

I . U bezpieczenia na źyelc .
Z  dniem 1 stycznia ltK)7 wprowadzuoTowarzystwo nowe. bardzo korzystne warunki 

dla ubezpieczenia na życie. (Dochctasowe taryfy premijne zostają niezmienione). Z licznych 
konyści podno n j ę  w szczególności.: . . .

1) Naidalejidą ca n i e t y k a l n o ś c i  ubezpieczenia (samobćj.rt;wo w-ł iczone) po trzech latach, 
na wypadek pojedynku już pc jednorocznem i-.tnieniu,

2) o d n o w i e n i e  n D e z p i e c z e n i a  no wyps iek uchybienia zapłaty premii w przeciągu 
c z t e r e c h  m i e s i ę c y  b e z  b a d a n i a  l e k a i s k i e g o ;

3) mimr przerwania opłaty premii n ie  p -  z t  ] .' ć a abezpiecztnie po trzechletniem 
, słjueniu; ceny kapitalizacji i wykupnr zapudane są na każdej policy;

4', daleko id^cą wolność p o d r ó ż o w a n i a  n a t y c h  c i a s t  po L_warciu nhezpieozenia 
a BÓpehk  ̂ wolność podrozowam i po trzech latach trwania ubezpieczenia

3 e7 opłaty lodatkowej premii p o z y c je  r y z y k o ,  na w y p a d e k  w o j n y  w dotychcza 
t. wym rozmiarze włączone w uoezpicczeme.

Towarzystwo rozciąga wszystkie korzyści nowych ogólnych warunków d o b r o w o l n i e  
bez p o t r z e b y  p ł o s z e n i a  o t o  także na w B z y a t k i e  d a w n i e j s z o ,  dnia 1 stycznia 1907 
ieazcze w mocy uędące ubezpieczenia

Towarzystwo nrzyjmuje również pod nojprzysTęeniejayymi worunkami.
I I .  L b c z p l .  r u - n i s  o d  hŁ kO d  a y r z ą u H i n y c h  p r z e z  p u ż a r ,  o l u r u n  

I  e b s p l o z y e .  . . .  617 6 0
I I I .  U b e z p i e c z e n i a  . z y b  I  t a f l i  a z k l a n y c h ,
I V .  U b e z p i e c z e n i a  o d  k r a d z i e ż y  z  w ł« t m a n l«  ,m .
Zasrępstwa c. k. nprz. Kunione Adriatica o  Sicurta przyjmują równiej abezpieuenia 

ou gradobicia na rachunek Towarzystwa dia ubfczpioc.en.a gradowego i reasekura„/jnego 
„ I M e r i d i o n a l e 11 w T r y e ś c i e ,  wozie Lbezpieczenia od wypadków na rachunek , M i ę -  
d z y n a r o d o w e g o  T  o w  a r z y  i  t r s akcyjnego ubezpieczeń od wypadków1- w Wiedniu

w  G a l i c y !  n a a  P o p r a d e m ,  
P o c z t a ,  t e l e g r a f  I k o l e )  

w  m i e j s c u ,
Najsilniejsza szczawa źelezista: —  topiele miaeralne —  gazowo-wotLui boro- 
winovre, hydropatyczne i rzeczne w Popradzie. W  bieżącym roku zaprowadzono 
kanalizacyę, woGOCiągi i elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki, —  do­
budowano Ł wille o 1Ź5 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod­
karpaciu. Lekarz z.arojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda żegiestowska do 
naby cia we większych składach oraz w zakładzie (4o flaszek 15 K ) Trzy 
sezony: I. od 20 maja do 30 czerwca; II. od 30 czerwca do 1 września; 
III. od 1 września do 30 września. W  sezomo pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mmszkań c 30®/, niższe. 1497 8 *0

€> SS JHL
snakomity 690 7 fi

ś r o d e k  d o  z ^ b ó w
jako wodt. dn nst K . 1-76. —  Jako prostek do zębów 88 h.

A N T O H Z  J .  e 2 E E £ l Y ,  W i c d & d  I .
W a lli ls c h g . 5 .  X V III  C ar- L m sw fg st. 6 .

Składy w aptekach, droguerjach i peifnmeryach.

\ lm m i
p.ętiuu a w Krowodrzy Murowaroj do sprzeda^ 
aia ab ru.niany m  .-ealność marą Krako­
wie lub okolicy, Cena kupna Jż.OoO złr. Długi 
wynoszą 6500 rłr. —  Wiadomość i  o u ę o r  ę  
ul Lwowska 46, parter na prawo. -J9'> 4 S

SantoelFdc!
5 kenny na i  osoby do sprzedania za 
ld 00 kor. Oglądać możua u p. Schin­

dlera, ul. Łazienna 6. 1626 2 3

S d r i M «  interes
do odstąpienia. PocffA rze, L®Lwowska

1 48, Sklep. 1822 2 a

KRAKÓW  
atica rtadziw!ł‘oivska 31 róg ulicy I utucz,

T t a i L f C d  M a * .  8 1 .

m iw i  c i E i i n E i c z i f i
* <D Chorych przychudaich.

AMBULATORYUM
ziijtalucftt we uszeme frijfizątj it bat«ia i iiizinia.

S A L A  O P E R A C Y J N A .

ZAKŁAD ROElfTGEKOUSKI
(prześwietlanie i leczer.ie).

Przyrządy d i leczenia gorącem powietrzem we­
dług metod' litera, orai do mechanoterapii 

i ortopedy. 1863 1 O

Ggglu] przyjęcia od 9 dc tl prii^wnibi łr*

Dr ARTUR FROM̂F.R
b. długoletni sew a .iry u sz ododału rhimrgicz- 

ne&a sro-łaia św Ł02arza
ordynuje cd 3 do 4 popołudniu.

szTsmm

W ł a d y s ł a w  P ę d z i  w l a l i
Fabryka Tolet I kałuzyj 10(6 1*2 12 

w -ra B o n ij, ulica Zwierzyniecka L 8.

h o  w ^ u a j ą s l a  *
od J go maja 2 pokoje, knchnia la II p. pizy 

ul. A rjitilsk ie J  1. 1 3 . 1768 5 5

ROLNIK
żonaty bezdzietny mający 19 <»t praktyki i stu- 
dya szkoły rolniczej Dublańskiej poszukuje po­
sady D. J, poste restante Lwów główna poczta. 

1791 3 3

DOM
murowany o 4 pokojach, piwnicy, stry­
chu, werandy, stajni, otoczony sadem 
1200 s.? w powiatowem mieście tuż przy 
stacji i blisko Krakowa do sprzedania.

Wiadomość MEi&Si&owski, . 'p L  aT 
P d ł w s l e  ^ w i e r z y n f e c L a .  1 6 0 5  3  3

iO C ł*  s i ^ C Y
bieżących metrów siarek drucianych do oparkanienia zakontraktowaliśmy 

sezon bieżący. —  Dostarczamy siatek i wszelkich do mch przyborów 
już od 45 hal za metr bieżący. — Cenniki odwrotnie 1434 10 o

{’• Biuro Tetiunfczce Uniwersum, Kranów, Poowaia 13.

2 0 0 0  koruis tej pani
która po użyciu mego

K R E M U  P R Z E C IW  P IŁ G O lf
nio straci zarówno piegów, iak i p’ am wąlrobian. ch i opalenia, jakoteż 
wsr.clkiegu płoć szpe ącego jtbai wierna. C e n a  1  K ,  zi m l. K  f * S & .

R O B E R T  F I S C H E R
969 6 8

doktor chemii i kosmetyk,

Wieaeń, V., Salvatorgfa£i!»e 11.

CiiristophV lakier
bezwGuay, schsłe ^alycbmlasi. Parika K lł-89. |

ś K i a K ń W i  Reim i Spółka. Rynek 87 Fi. Lenert B ia ła : E  Kruppa. JlTOSłiiv>: E. | 
Hetzger. J a w r r a n o : T . Drndera. U l e l . t : BranUmann. O św ię c t i : Fr. Matuszkie­

wicz. T; n ó w : Brach Goetkiewicz. 126 . 3 8

U I i i K o n e
1091 6 40

L i l i o w e  M y d ł o
iirmy B e r g m a n a  & Co,  D r e z n o  i D j e o y n  n. L. 

jest i  pozostaje podług ccuzień nadchodzących uznać pisemnych najskuteozni^szem 
ze wszystłrch mydeł leczniczych przeciw piegoir iakoteż do osiągnięcia i u trzy n .-n i a 

deliŁatnej, miękkiej skorj’ i różowej cerj 

Na skłaizdc w kawałka-h po 80 halerzy we wszystkich apte- 
tach, drogneryach. perfumeryach i zakładach fryzjerslF-h.

i m \
w centrum naasta położona, istniejora 
od let 90 jest w im  z koncesyą, skle­
pem i potrzebnemi nbikacyumi od 1 
lipca 1907 r. do « y d z te r ia  wienns.

Zgłoszenia pod adrastm T . F n c l i .  
M ały  Ryneit 6 , II p. Kraków. 1 7 5 1  3 3

Poleca się

M A « * A Z \N I M J D
Ujtdcuj U j - m  w uitii m w m i  

J a d w i g a  P o l l e r o u a
Krakuw, ulica u od rka, 1. 3, Ł  piętro, (Pm 

tV . Sobolew .-kiego 1Ó29 lb  24

Prawćiiwj e in  psmlsiy t*jp»wj
ie6exowy; patokę, wysyła w 5-kg. blasiankach 
szczelrii zomkniątych, pj- 6  fcaron  z  o p ’ 3 tą  
p oczty i bla, ini’  —  atleś pitny zaś w sakla 
□ycł op,atanynh gąsiorkach za 5 tg . po 5  t o r .  
"iu b  rćuruei. z v p ia ią  poczty Sł» ląd: uib 
v. bec & -b koleją Zarząd dćhr zl< mskich 
’ p a u e U  Z y g z » a c ta  L .ą a s l u e g c  w Mierni­
kowcach. powJL Siemutówc*. 1776 6 25

K a w a l e r
tszydziestukilketetni, na posadzie nUlrj rer 
dowej, z pensją miesięczną i stałrmi dochi da­
rni okołu 200 b iron, poszukuje tow: rzyszii ży­
cia, panny starsw j lub również nie miodei biz- 
dziotnei wdowy, pnyjemnej powierzchcwn-i-ci, 
dobrze wychowanej, z wy kształceń cm ni- -’ bę- 
-tnem dla gospo'łj ni, włkdające prócz polskiego 
także ięjył ie m niemieckim mają pierwszeństwo.

Mały posag pożądany.
Przy zgłoszeniu uprasza o załączenie foto­

grafii. Za dyskreiyę ręczy tłowem nonoru. —  
A. D. poste restante K r a k ó w , t« ikasaniein 
t-witu mseratewpgo 1837 2 2

Proszę fadot
g r a b i  i  i r u k o

imego bogato Uosu-oa -ni-go ceni ika
z prL^szło 1000 odb!łek eegrrtów, 

wyrobów srebrnvch i złotych, 
ri.ł-śGfe KONRAD, Pic. msz? fabryki z*, 

-arków w Briix Nr 677 (Czechy).
Prawdziwy niklowy kotw. remont wx_j i  łau-
cnszaiem 4 K , »egartk Roskopf szwajo. syste­
mu 5 K- iteji-st . _iklowy kotw. zegarek rem. 
„Adler Roskopf“ 7 K . Niema ryzyka' Dow.lna 
wrmiana lub zwrot pieniędzy 456 28 60

C2E-SU-CZA
oryginalna chińska rączna tkanina z surowego jedwabiu na kostyumy MAGAZYNIE TOWAROW WSCHODNICH Tamże w*** tka?e &

 ̂ I  * • •  ̂ ^ M  || I • J  ̂I •  ̂ lir Mipff1 i P ftłfłłK ( n l tośniackie od 35 ctraznaksmtcie piorące się...................Tylko prawdziwa do nabycia w U* iyigI  I manUnr D|liBn yi. - - - men’.



^  O W  A  R E F O R M A , 8ooota 27 Kwietnia 1907.

J f f i 7 0 3 i  a P f i M
c. k, dGsts&ica toru

poleca
. o miejsce francuskich ayro- 

tó» szampsfliKicn, austryo- ®| 
. I  tKi wgiód t toin francuskich s - 3

M l s i n o s c h e s
8 Der&y sec i

^ I U J i S F I I / &  ^ s z y n y  p a  s z y c i a  
O i l l W Ł I l i *  d o  r ó ż n y c h  c e i i t w ,

t atem nietjlko do użytku prMimysłfiw^go, Ijcz rakże do wielkich robot 
wchodzących w zakres szycia domowego, jedynie n nas nabyd raożn*.

i
I

Przy kupnie zważać należy 
na to, abj maszyna nabyty, 
został* w naszych składach.

Nasze składy poznać można 
po znaku znajdującym sic 

obok.

Sin̂ &T Eoisip Ta*. akc. maszyn tfo szyMa
K raków , ul* Szpitalna Ł. 4 0 .

F I L I E :

ś
i

Łrmjkow, iatinuerr Wotnóca. 
,k m n '<  _ K i c k ie r i w .  

T iraoff, ll ulowa 23, 
tk«sxi w, Trzeci jgo Hsja t. 

Nowy Sącz. Jegiollc Oska.

Sanoh, Jagiellońska obok KRka rota. 
żur och. w, Krakowska 30. 
Ttu-aobiaeg, Byiiak 
Łańcut, Rynek.

1969 7 O

i ^ L o ^ :  a c t t f e m
zanieczyszczono i zaniedbane

m a r a .i e s s s f e s :  m  1. a
meble, sprzęty, zwierzęta domowe, ogrody i kwiaty

c z y ś  c i  s i ę  z u p e ł n i e
jedynie tylko

pat. i prawnie chromonem mydłem przeciw owadom.

środcK d o  n ls i i i ir o jln e g o  1 ra d y k a ln e g o  w y tęp ien ia  wszel­
kiego robactwa i z n u z c z e n ia  je g o  za iąźK ów .

Dostać można wszędzie. Cena kawałka 30 hal. Główne biuro 
sprzedaży na Anstro-Węgrv: ieoo a 2

K a r o l  E b e l ,  u p n w s i .

TATłlS i OZDOBNE COB.ODZBKS *

HUTTEB 1 SCBRANTZ, TOWAR*. AKCYJNE, WIEDEŃ i PRASA
Piemzs aitfr TO ces. i troi wyMe nprzywiL faiiryti wyrobów siatkowych.
Oonniki i kosztorysy wysyła darmo i oplamię zastępstwo dla Galic.u firm 

D . S U jR Z M A N N , K r a k ó w ,  M o s t o w a  1 2 .
Polecamy ogrodzenia siatkowa, drnerana lnb sztachetowe kate, Ł-amr bietkowe 
lub kate- pawilony, altany werandy, okna, konstrrkeye dachowe, ganki, sia­

tkowe >chrony do drzwi i okien i t, p, w zakres wchodzące przedmioty. 
Jake specjalności dostarczam, tanin siatki ■Lmcianej, cyutowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do grv „Lawn Tennis", ogrodów, łąk, lasów i t. p.
1491 5 0

Najlepszych zegarków
^Oznaczonych ztotvir I Brebs-nym medalem dosi-rcze z"-,na c wielkiej zasobności fi n r a 

Pierwsza fabryka zegarów w Brda

* #  M . o n p a . d !
e. I k .  nadw. dostawca w Brflx Nr 317 (Czechy)

Zegarek nikl. rem o n to ar ......................................................K  3'—
Zegare. patent lystemu Roskojfa 4-—
Z podwó.na p  ................................................................ „ 6'rfO
Z  czarnej stali zegarek remontoar, niwartj . „ i '—

l>  Zegarek patent szwajcejBkiego systemu Ro3kopfa . „ 5 ’—
Zegarek remontoar regestr. Adler Roskop! . . . .  7-___
Prawdziwy T e b r n y  zegarek remont, z wnętrzem'

.G lo r ia * .....................................................................n 8-40
Zegarek rem on te ar z podwójną pokrywą n etalowąTnla „ 1 0 5 0  
Prawdziwy srebrny zegarek rem petent systemu

R o s k r p fa ...............................................................................„ 10-50
d 3 5 g ijf  7, podwójną pokrjtrą.........................................................  J3-50

Bndzik konkurencyjny................................................_. . „ 2-90
Budzik z podwóju ;m i dzwonkami (2 ozwon^amil . n 38C 
Budzik alarmowy Adler Roskopf, wyrób reje’str, . . „ 3-80

.k J P ^  Budzik z dzwonkiem wieżowym . , . • ......................   6'HO
Zegar cza rn olesk i................................................................... ...  2-80
Zegar z kukułką........................................................................ ....  8 50
Zegary wahadłowe . ; .............................................................  8-50

Za każdy zegar daje Istotnie rzetelne 3 letnie pisemne poręczenie. 
Potwierdzenie poręczenia: hiepcdobające się wymieniam obetnie lub zwracam pieniądze. 

Zażadae mego obficie ilustrowanego (atalogu głównego z 3000 odbitek, który wysyła się
natychmiast za darmo, opłacony. 1667 2 10

O g ł o s z e ń :e .
Na podstawie uch wały Rady Nadzorczej z dni;, 16 laiego 1907 r

zniża z dniem I-go lipca 1907 roku dotychczasową stopę procentową 
od wkładek oszczędności * ’ .£ % %  na

l i  OJ 
2  |0

a postanowienie to obowiązuje tak co do nowych wkładek, jak i co do 
poprzednio wpłaconych. issó a 3

Gorlice, dnia 20 kwietnia 1907.

T o w a r z y s t w o  Z a l i c z k o w e  w  G o r l i c a c h
stowarzyszenie zarejestr. z nieogr. poręką.

Dr Radouiyski. F. Tarczyński. A. Borowski.

W . S ta c h o w ic z
krawiec męski

w Krakowie — Rynek L. 29
poleca na s e z o n  l e t n i  wielki wybór 
materyałÓT? angielskich, francuskich i kra­

jowych —  Ceny umiarkowano.
1648  3 10

Lusera plaster dla turystów.
Najlepszy i najpewniejszy środek przeciw n Igr. lot om wzdymkom I Ł d.

Główny skład.
Ł. Suhw enH S A p o ib e k e , W led eń -F fe id lin g .

ż , a . «  L u s e r a  " '“ “ f l o l T 14"
Dostać można w kazoej aptece, 1033 9 30

M o n l  n u * s «
W  Syndykacie Towarzystw rolmczych w Krakowie (Stowa­

rzyszeniu zarej. z ugr. poręką) wakuje posad*

naczelniKu, azgletinle M o r a  biura.
Ubiegać się mogą kandydaci, którzy nie przekroczyli 40-go 

roku życia - wykazać się mogą wyższem wykształceniem i  dokładną 
znajomością burhalieryi, oraz biegłością w korespondencyi polskiej, 
niemieckiej i augieIskiej, oraz niewątpliwą znajomością kierowni­
ctwa większego biura.

Pisemne podania należycie udokumentowane (odpisy świadectw 
i polecenia) wnosić należy najdalej do ( l i l i a  1  c s e r w c a  na 
ręce Prezesa liady nadzorczej Syndykatu Towarzystw' rolniczych 
w Krakowie (Hotel Centralny). 1729 5 6

Pierwszy krajowy “kład hartowny i częściowy Gramofo­
nów i Fonograiow '  1004 7 10

J ń z e S a  W e k s le r a
w Krakowie, ul. C*r.Uzlia t>. 71.

poleca w tnr-dzo wielkim wyborze (>RAIłIOFONY, 1 ONO- 
GRAFY, płyty I walce na|nows*ych zdjęć.

Grair.oSon koncertowy z 10 płytami >łr. 35.
Części układowo zawsze na składzie. — Reperacje wykonuje się 
dokładnie i szybko po ce id l umiarkowatiych. Ćeatliki 
dnrnio i opłatnie. Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 

odwrotną pocztą.

Cieplice Tirańskie
na Węgrzech w Karpa­
tach, z osadą słowacką, 
stąd porozumieć sie ła­
two. Od stacyi kolejow. 
Tepia Treoczy n-Teplitz 

20 min do zakłada.

Dyrekcya rozsyła pro­
spekty i przyjmuje 
zamów na mieszkania. 
Wyczerpująca broszura 
polska do nabycia w 
celniejszych księgarń.

Słynne termy siarczane 36— 42° zbawienne
w gośćca, artietyzmie, nerwobólach, porażeniach, 

po złamaniach i t. d.
Wanny marmurowe i baseny oddzielne dla da.n, 

natryski, mul siarczany.
Zakłady urządzone podług obecnych wymagać hy- 
dropatycziiy i Zanderoski do masażu i gimnastyki 

leczniczej w parku. i»40 a 5
Seson letni od 1 maja do końca września. W  maju 
i wrześniu „Pension4* tylko w domach zarządowych 
dziennie K 6 50; pokój i kąpiel bez wiktu K 3 50 
Donre restanracye, muzyka, teatr i wszelkie roz­
rywki Oświetlenie elektryczne. Radzimy zamawiać 

naprzód mieszkania w Dyrekryi Zakładów.

P roszą zaw sze żądać W yrobu krajow ego

z ,.nosoroźco.Ti“ lub „kosą“  288 32 50

z  P i e r w s z o !  G a l i c y j s k i e j  P a r o w e j  F a b r y k i  u i  ' d l a
Szymona Munka v/ Żywcu 1. 4. 

tZałołonej w roba 1846). Próbki 1 cenniki darmo

Kun przy^otmezy
do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej i kupieckiej, 
składanych w W/dziale kraj.; w c. k. Namiestnictwie i w c. k. Aka­
demii handlowej w e Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na­

stępujące przedmioty:
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką.
2) Buchalteryę poied., podwójną.
3) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe.
4) Stenografię, kaligrafię, jeżyk niemiecki i język włoski.

Dla "»au onobne godziny.
Korzystny rezultat iejże zapewniony.
Wykłady objął nit. egza i nauczyciel rachun. państw.

K m t y k  Y O t t l ie b  
1808 9 o K r a k ó w , u l. D le ilow s«za  6 S , 11 p ię t r o .

N a j h p s ^ s o  p o w l e c z e n i e  p o d ł o g i !

Najwydatniejsi.e! Najtrwalsze!
Przeto -w użyciu imjtaiiszb.

Sk ład  w  K rak ow ie: E e im  i  Sk.a, R yn ek  g łów n y , w  O św ięcim ie: Jakób  
Tob) au, w  N. S ą czn : L . L ich tm au n , w  T a rn o w ie : W ła d yb ła w  Brach
Prry kupnie Jaku Pntiego ir ieta  uwaiać na oryg opakowanie t cierwopą etykietą, 

prawnie cbroniouij i nie przyjmować w innem opakowania. 1383 4 10

TO WARZ. AKCYJNE 
BUDOWY MASZYN

B R E I T F E L D ,  D A N E K  i
P R A G A - K A R L I N .

BUDOWA kotłów parowych, maszyn parowych, turbin parowych.

BUDOWA aparatów i maszyn dla Kopalni, rzeźni, chłodni, cegielni, 
cukrowni, krochmalni, dla fabryk do wyrobu dekstryny i glukozy, 
gorzelni, rafineryi spirytusu i a|)aratow do wyrobu najlepszego spi­

rytusu v?prost z zacieru.
1085 8 0

4 »  « ,»•  m  • > • • • « • • • •  • • *  M i ; « i  »  » h «  * * * * * *  * y » «  ••••)

i i t t M n o f t  M  'ifd jb s T ^ y !

można tylko wtedy od chorób uchronić i w cza­
sie o połową krótszym utuczyć, jeżeli się 
dodaje co dzień do karmy 3 łyżki Suili&fl. 
Gwarantuje się i pkaci w pewnym razie od­

szkodowanie.
Dwa razy tyle M lek a  dają krowy i zawsze 
jest ono żółte, tłuste i zdrowe, jeżeli się do ptu 
szy dodaj.i V a cc ln . Wzmacnia on krowy po 

ocieleniu i utrzymuje zdrowe latami.

Puszki próbne 60 h„ 5 his. 6 Koron. 
A fr e s : W. T A D E U S Z  P A B A S K O W E G Z

apteka nadworna i fabryka, GUT3 NST5IN pod Wiedniem.
SKŁADY: Biała, Thomke; Biecz Górny, apiekŁ, Gródek, Hescheles, upieką; 
Kołomyja, Turzański, drog.; Lubaczów, Kozłowski, apt.; Niżniów, Błocki, apt,.; 
Nowy ^ącz. Nowakowski, ant.; Przemyśl. Schwarz, apt.; Tłumacz. Szankowski, 
apt.; Stanisławów, Dąbrowski, Falk, droguerya; ITinów, Kałużniacki, apt; Wi- 
ś.iiowczyk, Falber, apt.; Żywiec, Kórnicki, drog.; Lwów, Mikolarz i Sp,; Janów, 
Baar, apt.; Nowy Targ, Ossowski drog.; Krasuski. apt, Winniki. 958 4 12

T l l i a K I  M S
Wybitna nowość do perfumowania i zmiękczenia wody do 
mycia i kąpieli. Tabliczki Wenus pizewyższają co do przy­
jemności i wyborności zapachu wszelkie dotąd używane po­
dobne przetwory; wpłj wają bardzo korzystnie na skórę, desin- 

fekeyonują i perfumują powietrze w pokoju.

Ceno Kasetki (124 tabliczki) koron 3.
M ożna dostać u s ią d z ie . 213 23 0

NIIAU il 3 *A D0STA(vC9 NADWORNI
nUPfaAlt 19, WIEDEŃ -  PflR)Ł

O B U t D I f l meskiego, damski sgo i dziecięcego można dostać 
trwałego, eleganckiego a taniego jedynie F M s k a u firmy:

l  HOHDcrCR
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du  w d e « m n .t a  w
M B u iib

nadzwj ;zaj skuteczne

nfsżytcch przałbćów odewuwKii
w T o re b k a c h  po 60 h a l . we f la s z k a c h  po 1 k o r .

Gusielushi is p k Ii
o Lardzo milej woni leśnej i działaniu w zm a«iającem , 

powietrze czyeiczącem.
Flaszka 2 kor. Rozpylacz 40 h.

Dos4'’ można: w Krakowie, w aptece 
Krost. Wiszniewskiego, w handlu Retnia 
I Spółki, hurtownie w drogueryi lopotha 

1 Spółki.
1747 B 10

© B w l a s s o s s i s l e
© ubieganiu sfę o nagrodę

5 0 G 0  k o r o n .
Jury do rozpatrzenia przepisów na przyrządzanie 

lt gumie (nagroda lOJKHfc koron) juz ?ię zebrało. Rozpi­
sano jednak jeszcze dalszą nagrodę

5000  koren
na przepisy na przyrządzania wszelkich innych potraw. 
Ostatni termin do nadsyłania tych przepisów 30 czer 
w ca b. r. — Dokładne warunki można otrzymać za 
durmo w każdym większym handlu.

C e r e s  t ł u » * e s  d o  p o t r a w  nie jest surogatem; 
jest to jedyny tłuszcz do potraw, który wygniata się 
we własnym zakładzie ze świeżo ususzonych orzechów 
kokosowych. iss,

> »  C3 E=
3 .2  >» = Ł. Cd

Zje anoroPB aiisM ie 3Jfcyjne łowar ŝlwo żeglLig; parowu

J t o f f - A w t a t f *
Generalna agencja dla Galicyi i Bul orńny, oraz za­

stępstwo austr. i p. n. Iloydu

O G L E I L U S T  I  S K A
Kraków, ul. Iiisbiez 1. 7.

Regularna i bezpośrednia kemunikacya z Au 
stryi do Ameryki. Kanady i t. d.

Trzymajmy się ztsady: ,  swój do swego*1.
Kto więc chce jechai', niech się uda tylko do firmy krajowej:

General ia Agei cya dla Galicyi i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych

(e fllin ifIhS l f  Krabów, ul s.utic* 7,W U Ih IU O i Ł u n i i  naprzeciw dhrorca kolejowego;
Lwów plii Na Błonie L 2 — Czerniowce, Brodv. Nadbrzezie, 'odwełoc zytjca, 

Bzuzak iwa, oraz wnzystkie prowincjonalne agencje. 467 15 26

<►

Idnnte^Ające skntfeł zapetralt

li H e l i  a  M e n t o l o w a  F r a n c u s k a  ‘ Y ó d k a  j
ze  zn ak iem  „ E d e l g e l s t “ .

Nacieranie ból n.fmiei7.u.jqce mięśnie wzmacniające i ne/wy jżjw jąci Hygieniczny 
środek do mycia, -anobiegcjący osłabieniom, orzeźwi^ący środek wonny.

Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska.
Ina fliszt: H, cna flaszki na próba tul ta niwriiw K t*20.

Żąd&u ze makiem „Edelgeiat", ażeby nie otrzyma., gorszego wyrobu.

Hurtownie: G. Bell & Comp., Wiedeń, 1., Bibę ttrasse 8.
8kłud) w Krakowie: w aptec* „pod złotą koroną , Ry. ek gs. 22- w aptece „pod 

gwiazdą1,  ul. Floryańaka 15; w aptece „pod zlot, głową11, Rynek gł. 13 ; aptece 
„pod złotym tygrysem "; w aptece „poi słońcem". Rynek gł. * 3 ; w aptece p « i złoty-o 
P 'łen - u) Krat a, w aptece pod lwem " n< Kleparzn: w aptece ,pcd jagnięciem", 
ul. Mikołajska 2 ; w drogueryi: Fr. Zopothi i dp., ul. Sienna; tudzież w Podgórza: 
w aptece „pod koroną": w aptece , pod opatrznością"; w Bochni w aptece „pod białym 
orłem "; w Nowym Targa: w aptece „pód orłem "; w Zakopanem. F . Tabeau, aptektrz; 
oraz prawie w każdej aptece i drogoeryi w Galicyi 152 25 25

; WS, -T

j=r ;t/i

Stopi nornalM 
źle obuto

Przyrząd Cliaria do Łlerzecla koga .lormalna w oorn. 
emli CłtasaUa

W yłączn e zastępstw o na zachód. G alicj ą 
obuw ia „C E A SA LLA "

poleconego przez pienraze powagi lekarskie, usuwającego wszelkie cier­
pienia nog. Jedyne gotowe obuwie wedle dokładnej miary, branej przy 

pomocy specjalnego aparatu.

f fłilS, riES&ER, ErakóWj Rysek *L 12,
1 3 1 9  10 0 P o ie c a  r ó w n ie ! w y b o r n e  n a jn o w s z e  o b u w ie .

pod firmą

Maeurycy E am ek
w  t p g l e w n i k a e S i  j r r z y  P o d g ó r z u ,

polecają swe wyroby, 
których ilastr. kata­
logi i cenniki, za­
rząd fabryczny wy­
syła gratis i franko. $

fi j s M i 0
.aGCji

. M w  i
ij| !'t i t i r  i 
miiiil Wili;'; l! liifi

iii' i''! ' I! Will

m
%

Adres dla listów:

Braro csntralns tlrmy M  Burach" ® Pogórza.
T e l e f o n  N p  7 3 .  i84f< 1 5

Q

BarnsM®

amerykadskle
poleca

s k ł a d - - -  - J

k u p a S u s z f

u r E r d k o w t ą  F i a r p M i  5 . 1858

Zapisany w arzceoive| wloslflcj farmakopei.

1 Y R O P  P A U L B A M O
we flaszeczkach, w pudełkach, (proszek) 
i w tabliczkach (pigułki). Odznaczony na 
wystawie fannaeentycznej w r. 1894 i na 
kygiemcznej wystawie w r. 1900, w Medyo- 

yrof. Ernest© Paftliauo. laiiie na wystawie pow. 1906 złotym medalem.
1385 6 11 ł ł i o ż i .a  ito  s t u ś  w  b a ż a e |  w i ę k s z e j  a p i e c e  I d r o g u e r y i .

M o a n n l  Wystrzegać się fałszerstw i nafladowań. Każdy flakon względnie każde pudełko musi mieć Prof. Ernesto Pa GLIANO tlfi l h n l  
li Cdi  I na sobie nesz rejesurowany znak. Z zamówieniami i o wyjaśnienia zwracac się do naszej firmy Neapol!, Cala*a San Marco 4. nCoJl UI

K kESCPSfcl ZAKŁAD W T U Z I k l
o o l i M  i t i M O H t f .  l fuiaykc m y * i  n i m i

K G .
Telefon Nr. 137 B. Kraków, ulica Swoboda I. 2. Telefon Nr. 137 B

pod kierunkiem art Jana Bukowskiego artysty malarza. 171 10 10
Paryż 1907. Międzynarodowa wystawa art.-przemysłowa. Grand Prix.

Wszelkie prace w  za k resie  art. m a la rstw a  n a  szk le  (2  piece g a z o w e  do w y p a ­
la n ia ). —  N o w o ść  mozaika p ra w d ziw ie  w en e c k a . - -  C e n y  w sk u tek  w ielk ich  
z a p a só w  s z k ła  p o z o sta ją  d o ty c h c z a s o w e ,—  K o s z to r y s y  i fa ch o w a  porad a b ezy łatm e.

e

N a fle fis a a  s z t u k a  p łó t n a  n a  r a ty  z a  £* złi*.

N A E A T Y luU i  komisy tyyouiM'0
m*iżna dostać wszelkich towai'ów jakoto: m a t e r y j  na suknie, płó­
cien. szyrtyngów, firanek, dywanów, chodników, portyer, kap na 

na łóżka tudzież kołder oraz
bW . mpsHldi, d:iecidcycłi i żakietów so bmin nlsRltU cenacL

w handlu towarów hlarsL 15ca 937 6 15

A. M. Eohidzmi I J nirscSilserga
wErałsowie, ulica ów. Agrieszki 1. 3 (jrzy Stradomlu). 

N ajlepszą sztuka p łótn a l a  raty za  8  z łr .

s .

'■S.

Hurtowiiy handel win

J .F A L IJ G Y A I , Wiedeń II. Paffratgasse 6
przyjmuje do natychmiastowego wstąpienia zdolnych, 
dobrą rutynę mających agentów podróżujących za 
stalą płacę i dyety. Składy komisowe urządza sle 
wszędzie.

Cyplu tćKrowj r  wyjbwtt w L ^nrie r. 1901

P E L E R ¥H V
ZAPPCHSKIE I T9R0LSK1E
od desirni i diMn i o k fr. E 5H

um si dd*sw w ft  wytŚK.

GUT1ES S M  dcłsslitb i .dzletlB&ych 2RHAI0 
iiaask» i Odcdane. óW8f. zuowli t e  Kr> 
ciuan . ‘ iiina mi (kićKimsfciŁ Lar©,;, [zapki 

i Paski krakowskie i Raprusze cjiakkie.
wsiyjtM wyrata 30o 2 0

© J M M S M C Z
v  tóowrł, Rysel' Lisia M  L  15, ,  piętra.

Kio u  W
niech się uda z saufaniem do M. Brenncr.. Ju­
bilera. w Krakowie, ul. Szpitalna 9. 1 piętro,
który gdziekolwiek zastawione kosztowności 
brylanty, szmaragdy, «,łoto srebrc, nerly, sta­
rożytności nud bez kosztów strony wykupuje 
eelem kupna, wypłacając nadwyżkę gotówką. 

1713 * 25

928 10 13

P a n ie n k a
z kursów handlowych, i ładnem pismem umie­
jąca pisać na maszynie, puszuknje stosownego 
zajęcia. —  Zgłoszenia pod JM. M . przyjmuje 
Administracja „N. Reformy". 1882" 1 3

DO sprzodonlli: “S M.śli “S
40 lat, 60 mrg. parku i  pięk. sadów, stawy 
i *h'idowia ryb, j  dobr. budrnkami, ras inwet. 
rod dużym miastem za 270.000 złr dług 35.000 
złr. Do paroc acy' StW mrg dobr ziemi, i lasów. 
7 k). od stacyi koiei z zatmd. dobr. iuwent. 
pa 325 złr za morgę Ładny majątek w trod 
kowej Galicyi. 414 mrg dor ziemi i ’ ąk. 360 
laru dąb, jodła, sosna, z ładneini inwentarza­
mi, zdatny du parcelacji, cena 200.000 z?i. l  ing 
36.000 złr. Dwie wille w Zakup.aiem na par­
celi l: sowej do 30 0 mt.[Jj 40 nbik. razem uiaz 
przybud. gospod blisko stacji Cena 23.000 złr. 
Wilia prd Kiakowem. pic*,owa. 2 mrg. ogrodn 
i 12 mrg. ziemi dobr z iowent Cena 32.000 
■iAt. Hotel w klhoałyee 65 ubik nirebl.. t  dzier­
żawy płacą do i2.ixx) kor. i opłacają podatki 
Cena 90.000 złr. Diug 30.000 z . t .  Wifla 2 mrg. 
ogrodu, 18 mrg. ricmi. 18 m. od siacyi. ls .000  
złr Agencya L. Krassuski, Szewska I ,  Kraków.

1839 1 3

W  trzySzieiii msilto
w et tości lub częściowo jest dc wydzioriawicnia 
każdigo czasu z obszaru dworskiego w Łonio­

wie pod Krakowem.
Bliższych wyjaśnień udzieli ustnie dozcrca 

domu pod 1, 6 przy ulicy Mikołajskiej w Kra­
kowie. " 1860 2 3

T i^ n ie , e z f s K l t

P I E R Z E !
5 kg świeżo dartych l 2s or  ; 
białych, miękieh jak puch. 
dartych. 1 » K  Sn Si białych 

jak śnieg* mięJdeh ,ak puch, dartych 30 K, 
36 K . W ysyłka opłacona za zaliczką W y  
mi ma i przyjęcia napewrot za z w etem  o- 

pilaty pocztowej.
Beotdickl Saehseł. Łobes 274, Post Pilsen, 

(Bohmcnl. >493 4 6

Pasm a
rei. kat. znajdzie zaraz słałą. posadę 
w biurze fabryeznem. Wymagane zna­
jomość rachunkowości i korespondeneyi 
kupieckiej w języku polskim i niemie­
ckim, pisania na maszynie i już odbyta 

praktyka w biurach handlowych.
Zgłoszenia z odpisem świadectw i wa­

runkami przyjmuje Administracya ,,N. 
Reformy* pod fib 103, 1832 3 3

Znane z dobroci

* ’  l l l f

l i i i
po przystępnych cenach wysyła 
handel towarów kolonialnych pod 

firmą

©olclech Olszy i !
u  K r d is w iE , 1537 7  o

Kały RynsK, rós ulicy Szpitainci.

litowy M a  sifers ,a
znaLomiiy haudlowier polsko-niemiecki kores­
pondent. szybki r-ochmistrz, z długoletnią prak­
tyką techniczną w zawodzie budownictwa i w za­
wodach przemysłowych obecnie na niewypo­
wiedzianej posadzie n poważnej linny _ia pw- 
wmcyi, poleca się na posadę juk > kierownik 
biura lub jako starszy buchalter. Liczy lat 40, 

katolik, kawaler.
Zgłoszenia pod K . B. 88 przyjmuje Adm i­

nistracja „N. Reformy". 1853 2 5

[ P A T E N T Y
wyjeanywa i spienięża

inżynier i rzecznik p&ientów
I .  F & ^ f e h g a . c h e r

Telefon 22132. 114 28 60
W i e d e ń ,  U . ,  P r u t e r s t r a s s r  3 7 .

o p k llś c i!
Za poł iwę ceny sprze­
daje firmapolakaw W ic- 
driu Rowery i dodatki 
Dajłepszej jakości K  90, 
nowo rowery słynnej fa­
bryki styryjskiej K  100, 

znakomite rowery Soiingtrskie najnowszej kon­
strukcji z 2 letnią gwar., używane damskie 
i męskie po K 40, 60, 60. świeże płaszcz,, po 
K 6, 7. W ęże K  3 i 4, rran,uskie klucze 6U b, 
freilaufy K 6, pompy 80 h, pomp., nożne K  2, 
lampy olejne K 1ŚÓ. acetylenowi K i  i 4, pu­
szka karbidu 60 h, pedały K 3'60, siodła ar- 
giclskie K 3, torba trójkątna X ( dzwtnkj 
50 h, dzwonki kołowe ff 15u. oRwiarka 10 b, 
rączki korkom e 40 h, puszka do naprawek 40 k. 
Zupełne emaliowanie i niklowanie w ogóle od­
świeżenie całego roweru K 22. Nkszelk^ rspe- 
racye wykonuje starannie i tanio. M e wymię 
monę dodatki i części składowe po cenach hur- 
townych! Specyalny katalog o rowerach, ma­
szynach do szycia i dodatkach za darmo. —  
W ysyłka za zaliczką- przez skład fabryczny: 
A. Weislerga, Młiedflń, II U nt Donaustr." 23 B 

1227 7 10

la n a  emalia ao
B u r s z t y n o w a  

g l a z u r a  d o  p o d l o g ,

Home&iowa glazara 
d o  p o d łó g

M a r x a  e i r a l i a  b i a ł a  
i  k o l o r o w a  i^ s a ie

dająca barwę i połysk za jednem pociąg cięciem,

z faorykl lakierów LUDWIKA fóARXA 
w Wiedniu, w Moguncy! I Fetereburgu
Prędko achnąoe, trv.ałt zapuszczenie, któ.egc 
dokonać może każdy uobre na podłogi, sprręty 
kuchenne 1 m . p cedmioty domowego gospodą;* 
*twa każdagn rodzaju z drzewa, blachy, lub 
żelaza. Wyborne, ~ny6 się dające pooiągr.ięoie 

ko i*** w płókarniach i kachnizcn.

Składy mają w Krakowie: Fr. Lenertr 
Relni I Sp̂  R. Drohner.

MAGAZYN MEBLI SZCZEPANA ŁOJKA
Kraków, nL Szpiiaina L 34, naprzeciw teatru. Nr. telefonu 738

poleca w wielkim wykurzę kompletne u sądzenia pokoi syp'a li, jadalnych, salonów, i t. p.
Suty wszelkiego rodząju7 materace, poduszki, kołdry, dywany, chodniki, portyery, firanki, kapy

na łozka, serwety na stoły i t. p.
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M i e s z l i a i i i ®
ii aocoi, *.uchnia, pokój dla służby, ła 
sianka etc., ogródek, stajnia w willi 
Fodgórza od 1 lipca do wynajęcia. — 

Wiadomość vi P o d g ó rz u , ul. Hi- 
•kiewłcza 20, parte r 1880 1 2

© kasy a.
pwski, zupinie nowy. paryski model, 

jest taaio do sprzedania. 
i. Ecsens raftej, Podgórza, Józefńska 

1T, parterf’ w psdrfsrca na le.ro. 1878

nw t a M i e
z meblami lub bez, w Podgórzu do wy­
najęcia, ni Twardowskiego 7. —  Wia­
domość tamże w kancelaryi miodosytni 

p. Spiry. 1865 i  2

In a  l plelrowa
K t i  .y ii | i ogrodem , ewentualnie parcelą 
b*ś»wi*ną wełna od podatku, bardzo dobrze 
się reatapąea przy al. Czystej do aorzedanio.

B lltezj a infjrmocjri udzieli saŁcelarja  !» •  
w ł k t t a  dr. ' r u m  sra . K ra n ów y  ( .i  dzka
15, I piewc. 1370 1 2

Sad po©, o Sachej
przyjmie stałego, rat} iiuwauego 

p i s a r z  u ,  1372

M z e l i n a
od 15-go maja bardzo dobra pokojowa, 
umiejąca doskonale prasować i cerować.

Zgłaszać się: św Anny 3, II piętro, 
mięazy 8—9 rano do 1 maja. 1833 l o

smacznego jadła tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzenia; im bowiem potrawa smaczniejsza, tern też łatwiej ją strawić 
i tem bardziej wykorzystuje się zawarto w niej pożywne składniki Fakt ten tłómaczy powodzenie

M aggi,CB° p rzy p ra w y  d o  zu p  1 ro s o łó w .
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, tani środek w celn nadania silnego, miłego smaku mdłym zupom, rosołom, buljonom, 
sosom, jakotoż jarzynom, jaje< znicom i t. d. Z powodu znacznej wydajności nie należy jej nigdy brać za wiele! Dodawać uopiero po ugo- 
towanin! — D o  n a b y c ia  w c  w s zy  g k l c h  h a n d la c h  k o lo n ia ln y c h  I s p o ż y w c z y c h  o r a z  s k ła n a c h  a p t e “ z n y c h  v. ę 
fia: ;z e c z k a c n , p o c z ą w s z y  o d  ćO  h a le r z y  ( p o n o w n ie  n a p e łn io n a  łO  h a le r z y ) .  1190

UijgTep odnauiiie: S jlelkith nigrtd. 3t zlstyck nedtli. 6 -- piwu* benwyth, 9 boierowyck oayrii Sisdaiaktsiśie poza Lor.iuissm m. L: aa wystawach Smfwycb w Paryżu w rolin 1389 i 1900 (Jnliusz Maggi. jako sędzia).

ifcg  ifoslymy od 29 K
spódnice, M i ,  fiolki, źokieiy, okrycio,

i M ]

ą m

. m  u .
Przed nabyciem aparatu foto* 
graficznego prosimy zażądać we 
własnym interesie naszego bez­
płatnego Camera-Katalogu 824 O. 
Do 'tarczauly najnowszych modeli 
wszelkich nowoczewuyoh typów 

i (o. p. aparatów składanych, pano­
ramowych, zwierciadlanych) po 
najtuśazycb ceaach na dogodne

poleca *2?ma

Y K  E Z
K A ) ,  @rod:M 13, teł. 43.

UHP Ps*óby na  żądasife opltatnie. ^1311 r pgp
1104 16 0

S y r o p  P a g  l i a n ©

5>AL?IRNIft KrtWV
jlttww* *•»**»«*« poleca czjściow o 

* hurtownie
P S I S ^ B łP  jtJk iff wyborowe as. inki

Kawy palonej
najnowszym 

1 najlepszym sdo 
so&em zapomocę
„MGu pciitfza

po cenach 
najniższych.

U. JFIWORMICKI

BRUKÓW

203 72 0

Taiła la używany meto- 
gazowy siły 1 '/, 

konia, systemu „Patent Polkeu, 2 prasy 
(Spiadelpresse), 2 tokarnie *elazne i je­
dne nożyce do krajania Wachy na okrągłe 
tarczo i na ró „me pasy (zwane Kreis- 
schere). Wiadomość w handlu Lichiiga 
w Ki*«l(0wifi, uL Miodowa 1. i846 3 4

N ajlepszy środ ek  do  
czyszczenia krw i:::: 

  wynaleziony przez :
P R O F . O I R O L 4 M O  P A P L M W

wyrabiany od roki 1838 prir suraiernem przeslizeganiu orygiuslnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynflazoę założoną, a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalbj prowa­

dzoną we fL W U E niC Y I, V1A FA N D O LF IŃ I j  H O f H l ; .  ----------

C achefs w  p ły n ie , w  p r o sz k u .—
Ż ą d a ć  w e  f la s z k a c h  

n a l ą c y c i i  ja s n u -n ie b ie s k i  z n a k  fa b r y c z n y  z  p o d p is e m  **R ©F. G IK O - 
LABIO P A G L IA rsO . — D ostać moł*«a W k a ż d e j  w lę k a z e j  a p t e c e .

sktadniu eraccheil!, Ain (Fołudnlouy M .89 5 9  o A a s l r y k

Cement i Gips sztti- 
katerski i murarski.

j Wapno hydrauliczne
Antimoiulion.

Karbolineum.
Tektury smołowe do 

pokrywania dachów.
Smołowiec gazowy i 

drzewny.
Farby na dachy.
Farby do fasad.
l  akiery do kapeluszy 

słomkowy* li.
Środki do czyszczenia 

plam.
Farby do firanek i ma- 

tarjj.

R y n e k  3 7 ,  
l i n i a  A - k t .

polecają po cenach najumiaikowańszycli:

m

hrzłjaory da *ier sponcaych un̂ lelskitii

r. i i - f f l i"
oraz

P rzyrządy ^im nnstyczke, ogrodow e. Hnstkiwul.
B alcn y  i p lik i gum ow e.

H am aki illa d orosłych  d sieci: — P rzybory do
rybołostw ii.

Cenniki na żądanie darmo i  opłatnie.

Penumy. —  Wodę kolońską. —  Mydła toaletowe. — Pudry. —  Wody i olejki do włosów, —  Środki
do czyszczenia zębów i inne artykuły toaletowe. liro 5 5

J Z S E S

rrby olejne do uży­
cia gotowe.

Farby olejne do podłóg.
Farby lakierowe, szyb­

ko schnące.
Lakiery bursztyn >wc 

i spirytusowe do po 
dłóg.

Masę woskową do za 
puszczania podłóg.

Masę francuską do za­
puszczania posadzek

Lakiery, Kremy i Pa­
sty do odnawiania 
i  odświeżania żół­
tych, popielatych i 
czarnych bucików

letnia C' 4, lub 6 pokoi w miejscowości kąpie- 
lewej Chabówce, obok Habkl w willi Krawczyk? 
w b u  u  pięknem miejsca, 5 minui- od stacji 
są »d 16 m aj* 1907 do ..ynajęcia. Wiadomość: 
K r e w e z y k ,  C a a b ó u k a .  1869 1 6

\m
przyjechała z Warszawy i rozpoczęła 
swą praktykę w Podgórza, ul Lwowska 
1. 36. Poleca się łaskawym względom, 
ręcząc za troskliwą i sumienną upiekę 
laka praktyczna akuszerka. 1821 1 3 

Pokój dla pad do wynajęcia.

N ie k u y o w c ć  
z e g a r k a ,

łopókini* zobaczycie mego wielkiego cennika 
OtrzTiŁacie:

zh,
3-50

N k la w a  z e g a r k i  K o sk o p f . . . .
9r»Or*jr zegarek itonkop . . . .
Z pedwojnemi kopertami . . . .
T> trzema srebruem i aope; tami .

laski* zegarki stalowe . . . .  
Prawdziwy kolejowy Roskopf . ,
Prawdziwy .O m egaa .................. ....
dnbra* łaucuszki 'ranciskio . .
14 karat złoto le g a rk i...................
14 karat złote łańcuszki . . . .
I ł  karat, złotj pierścionki . .  .
Zegary wahadłowo 7u cm. . . .
Zbiciem dzwonu wieżowego . . .
Z przyrządem muzycznym . .  •
Zegary z k u k u łk ą .............................
Zegary kuchenne 8 dni idące . .
Budziki z 1 dzwonkiem . . . .
Z podw. dzwonkami...................
Z  tarczą świecącą . . . . . . .
ilndzlk e przyrr^d. do bicia jak 

dz w łS wieżowy . . . . . . .
3 la łn ie  p ise m n e  p o r ę cz e n ie . Za n ie s to so w n e  

zwrot p ie n ię d zy . 1743 2 0

Wysyła ta zaliczam

Skład zegarów 1 wyrobów złotych 
M a x  K ó h n e l

sądownie zaprzys. taksator,
HU leó, IV- Margaretbenatruse 87

Zażądaj mego katalogu z 2U00 odbJ :eŁ 
który wysyłam ta d am o opłacony

2 5 0

Z I E L I N S K
C PT5K IM E C M , M m ® , fl-B 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. 83 3 3  o

Posiada własną auMfiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłam: kombinowaaemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin

Polsca najno-m ego sy temu binokle pryzznowe,

,    1

Z a H i, lalki, m  teg., 
te: n na bieSK li
poleca w wielkim wyborze po niskii h cenach

0 . S z c z o r h o w s b i
K r a k ó w ,  P R O D Z K A  2 .  851  11  0

Pierwsze 1 najstarsze w Galicyi c, k. rządowo upraw

!  _  „ „
-f i w  k fcduwskiiii Ł Bwai» lhadł1

udziela wyjaśnień i sporządza najstaranniej podania we wszystkich sprawach 
dotyczących służby wojskowej, tudzież wszelkiego rodzaju podania

do Tronu.
Ha odpowiedź dołączyć należy markę 15 bal.

Biura KOMtewe Ł inunitn
spMo iimjsliouych

Zakłud wojskowo - naukowy I Pensyonat przyjmuje uczniów
i piywatystćw każdego czasu. 256 9 o

T A N N I N G E N E
najlepszy

środek do farbow ania włosów
K 5 —. 888 B t

ANTOHI J. CZERNY, tYiedea I.,
WaHschg B, KVZ£Ł Cji 1 Łudwlgsir. 6.

Składy w aptekach, diogueryacłi i perlnmeryacŁ

Jiiẑ  iii przyleirrości
fiisinilii!siill8yii!,W

pierwszorzędnym osobnym parowcem „ T n a l l a "  
P o d r ó ż  EY od 25 maja do 16 czerwca

Dc eretyi, tenstcitDiiapsH i Aułej bzy<
zawadzając o Wenecyę, Kortu, Dcifi, Karynt i Akrakorynt, Af jny, Konstanty 

nopol i okolice, Brussę o stóp Oli.npu, Smyruę i Efez, Nauplia i Myc^nę, Katakolo (Oli.npię) i ż po­
wrotem o Wenecyę.—  Cena jazdy po morzu wraz z utrzymaniem począwszy od 5 3 0  K  w górę. 
Wycieczki w okolica urządza Biuro podróży Tnoos. Ccok et Son pod warunkami objętemi

osobnym programem.
P i o g r a m y , w y ja śn i en ia  1 z ^ lo  zen  ta a  f irm y

GeaeralM As?ncya Anstrrerkiegu M n  ty M iii,  I., Karatusrtiiig 6,
tudr.ież we wi zystkich ngeucyach i biurach podróży.

Agcacya Lloyda w Wiediriu wydaje też bilety Jazd, ni zlizanych do krajów jółnocnycii
parowcom .,Thalia‘ ' przez f.rmę Kapt. Bade's Sohne w Wismar. S34 12 25

Jako najkorzystniejsze, najtańsze losy
z  g ł ó w n ą  w y g r a n ą  3 0 . 9 0 0  l i r ó w  d n i a  1  m a j a

polecam

w ł o s k i e  l o s y  c z e r w o n e g o  k r z y ż a
Losy te dają 4 ciągnienia na rok, a m dnia •/«» 7s> V8 i Vit a 2 glówaomi wygranem' 

po 30.000 lirów, 2 po 15*GUU lirów i łieznemi wygranemi polioczncmi.
Płacąc gotówką, można dostać za mniej więcej 43 K . Nadto polecam

2 wl. loay krzyża na 351/, raty miesięcznej po 8 K
5 wi losów krzyża na 32 raty miesięczno po 8 K

10 „ „ „ na 31 ratę miesięczną po 18 K
25 „ „ „ na 30‘ /a raty miesięcznej po 40 K.

Wyłączne, niepodzielne prawo gry na podstawie dokumentu kupna sprzedaży, wysta­
wionego podług przepisów ustawy zaraz po złożeniu 1 raty wprost u mnie. Przesłanie pierwszej 
raty najlepiej uskutecznić prz-kazem. 1508 4  4

JEDWARD URBAN
Dom bankowy, Bernu (Morawskie), Wielki Plac 23 —  125 (w domn własnym) 

Rzetelnych, stałych odeprzedawców potrzebuję wszędzie.
Niskie ceny. Dobra prowizya

(daw ile| Nmstelnowskle pig-tlkl Etibiety)
st/n.iS oddawna i przez znakomitych lekarzy polecane jako lekko przeczyszczający i roz- 
walniający środek, nie przeszkadzają trawieniu i sa zunełnlo nieszkodliwe. Słodycz tych 

p1 gołek sprawia, że je nawet dzieci chętnie zażywają.
Puiiełrozko z 1 5  p ig u łk a m i  kosztuje 3 0  h a l . ,  :wój z 8 pudełkami, 

zawierający »>ęo 1 3 0  p i g u ł e k ,  kosztuje tylko 2  k u r .
Ps otrzymaniu 2 koron 45 hal. rp łacjna wysyika jednego zwoju.

Jia lo iy  żądać
Piawdziwe tylko wt' nczas, gdy pudełko ma ja  spodzie nasz 
protok. znak „Ś W . T ie o p o id a * *  wyciśnięty czerwuno-czar 
nym drukiem. Nasze protokołowane pudełka, wskazówki uży­
cia i opakowania musza być oDatrzone podpisem „ F i l i p  

N e u s t e i n ,  a p t e k a r z ^ .  u i  1315

4 P T E K A  F B L I P A  N E U S T E I N A
„pod 6w. Leopoldem11, Wie "eń, L, Plankengasse 6,

Skład w Krakowie w aotekach K Wiszniewskiego, W. Redvka i K. Jafira tdaw. (łralewskiego)

Po<l rómiłoi korzystnemJ va -  
niukRml polecamy do aporta, 
toatru, polowania, podróży, 'la  
marynarki, dla wojskowych nrsQ» 

downlo 
zalecona 

pryzmowa 
lornetki łleoBoldta* 
binokle 1 
monokla, 
tudzież 

paryakia 
szkła o 

uajwięfc* 
azej opty-

I f

c*
co

csmęj Bprawnolcl. Cennik 624 C 
zadartuo oidacony,

Przestrzega się przed naśladownictwem

Każda paczka 
herbaty 

z Rączką

zaopatrzona jest 
tym znakiem 
ochro anym.

W szy st ki u podobizny stanowczo odrzucie
1763 9 0

Drogii©rya
w Krakowie, rentująca się do sprzedar 
nia. —  Wiadomość ,  3r© r,2ei ya  11“  
poste restante ErakJU. 1784 3 3

A  D W O K A T
O. U i u f y jy  O rliński w  Eładosuj* 
i lu  W i e l k a  szuka k o c y p i e & t a

zaraz. 1820 2 3

P e n b d n s  , F n 4 o Ł o MW
iioreonuui 4.

Pokoje z kombrtom.
lfiii 2 3 Elektryka. Łaeieiik*.

S m o ln y
pom ocoS lc h a n d low y , jako kie­
rownik sklepu fabrycznego w jednem 
z  w.ekszych miast (łahcyi poszuki- 

■wany.
Zgłoszenia pod „3 2 d o ln y M przyi- 

iTiUje Adm „N  R r'formjrU. m u a s

I p o i l i  j  lat 25, katolik, handlowiec 
I .W a l  chcąc się ożenić, z braku 
czasu, poszukuje na tej drodze panny 
lub w dowy z posagiem 5000 kor., trak­
tując rzec poważnie.

Proszę nadsyłać listy wraz z foto­
grafią do Adiministracyi ,,N. Reformy" 
pod M. M . 29, i»8i i 3

reiGENH 
t RŻBJ GU tigl

Specyniista w lodenach i 
kapeluszach aksamitnych

S, I.SSSWUl)
wjTób kapeiu. :y 

XVŁI^ '•alt, r ien p“ " / r  . s »  3 4  łłlL
Filie: II.. Taborstrasse 33, XVJ., Neulerchen- 

trlderstr. 2. 1796 1 10
Ilustr, cennik ca darmo, opłaco'ny.

L. 2141 1875 1 3

u mm
Wydział Ilady powiatowej w W ie­

liczce ogłasza niniejszern liertacyę na 
przedsiębiorstwo budowy szkół.
a) jednokksowej w Glichowie zh ueuę 

kosztorysową około i 0.000 IC,
b) dwuklasowej w Zakrzowie za cene 

kosztorysową około 1-5.000 K,
c) dtmkiasowej w Bodzanowie za cenę 

kosztorysową około 16.000 K 
Plany i kosztorysy są do przejrzenia

w kancelaryi Wydziału powiatowego 
w Wieliczce w godzinach urzędowych. 
Budowa ma być rozpoczętą z wiosną 
b. r. a ukouczuną w roku przyszłym.

Przedsiębiorstwo oddane będzie ofe­
rentowi, którego wafunki Wydział po­
wiatowy w porozumieniu z c. k. Radą 
szkolną okręgową uzna za najgodniejsze.

Licytacya odbędzie się w biurze Rady 
powiatowej w Wieliczce dnia 14 maja
b. r. o godzimo 12 rano.

Oferty można składać ustnio lub pi­
semnie do godziny 12 tej w południe 
w dniu 14 *naja b. r ., a otwarcie tar 
kowych nastąpi po lic v tacy i ustnej.

Do ofert należy dołączyć 5 •/, od kwo­
ty kosztorysowej tytułem wadyum i da- 
klaracyę źe oferentowi znan ł są ogólne 
i szczegółowe warunki i że się do ta­
kowych zastosuje.

Bliżssych infomacyj udzhla również
c. k. Inspektor szkolny.

W  Wieliczce, dnia 22 kwietnia 1907, 
Z Wydziału powiatowego. 

Prezes: Sekretarz:
E. Hzecz. 9 r  K. Szczepański.

Z Drukami Literackie] w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. i iUsąaca drukami L. K. Ghhaki.


